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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 żyjątkiem dni poświątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejeeu 10 hal.. 

P°eztą 16 hal. — B iura Redakeyi i A dm inistraeyi 
‘ lica C zarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya m iejscowa 
*  biurze dzienników  St. Sokołowskiego, olica Trze- 

Maja I. 5. — Listy należy  frankować. 
Keklamacye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.
Telefon A dm inistraey i N r. 637.

rocznie . 
półrocznie

P r e n u m e r a t  a,
z a m i e j s c o w a :  m i e j s c o w a ;

32 K I ówlerórocznieS K — h. rocznie . . . 24 K I ówierćrouznle
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . • 12 K | miesięcznie.

6 k 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 4 K 60 h, m iesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, o trzym ują  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od J stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą : pierw si 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: W iersz petitowy lub iego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne po 60 hal.,' za wiersz lub jego miejsce m iary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutow e 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Otrłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
m uje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A gencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
R ozp orząd zen ie ca łeg o  M in is te rstw a  z d.

25 l ip e a  1914, D z. u . p . jNr. 164,
^  spraw ie  rozciągnięcia wojskowego sądo­
wnictwa karnego n a  osoby cywilne, które 
^opuszczają się czynów karygodnych przeciw 

sile zbrojnej P aństw a .
N a zasadzie § 14 ustawy z dn ia  5 lipca 

1912, Dz. n. p. Nr. 131, o postępowaniu k a r - 
Qem wojskowem dla obrony krajowej, wydaje 
całe M inisters tw o nas tępujące  zarządzenie z
*Oocą obowiązującą dla królestw  i krajów w 
Padzie pańs tw a rep re z e n to w a n y c h :

Osoby, podlegające cywilnemu sądowni- 
etwu karnem u, poddaje się, począwszy od dnia 
°§Ioszenia niniejszego rozporządzenia, sądo­
wnictwu karnem u obrony krajowej co do 
zórodni n ieupraw nionego  w erbunku, nak ła ­
d a n i a  do naruszenia  zaprzysiężonego obowią- 
zku służby wojskowej, lub udzielania w tym 
^ zględzie pomocy, szpiegostwa i innych 
P°roznmiewari się z nieprzyjacie lem lub co
do wszelkich innych  czynów, m ających na
®lu wyrządzenie szkody sile zbrojnej lub jej 

Rajskom sprzymierzonym, albo przysporzenia 
*°rzyśei nieprzyjacielowi, nas tępn ie  co do n a ­
kłan ian ia  do n ieusłuchan ia  rozkazu, powołu- 
dnCeg0 do wojska, lub co do czynu karygo- 

P0Pe^n ' oneg°  p r zez takie działanie, a 
P le g a ją c e g o  surowszej karze.
. Za czyny karygodne, popełnione przed 

czasem, w inny  ścigać sądy cywilne.

R ozp orząd zen ie c . k . M in is te rstw  spraw  
^ cw n ętrz n y e h , sk arb u , h an d lu  i  r o ln ic tw a  
* d n ia  25 l ip c a  1914, D z. u p . Nr. 168,
b y c z ą c e  zakazu dowozu niek tórych  a r ty ­

kułów.

N a zasadzie ar tykułu  VII. ustawy o ta- 
^ f i e  celnej obu P a ń s tw  M onarchii  austrya- 
cko-węgierskiej, ogłoszonej ustawą z dn ia  30 
S m dn ia  1907, Dz. n. p. N r.  278, zarządza się, 
" . .g lędnie ogłasza się wskutek uchwały  Rady 
Ministrów, oraz w porozumieniu zkró lew sko-  
^Dgierskim Rządem, co nas tępuje  :

§ I-
Zabran ia  się dowozu :

1. broni i wszelkiego rodzaju części 
składowych broni,  >

2. amunicyi i wszelkiego rodzaju czę­
ści sk ładow ych amunicyi,

8. wszelkiego rodzaju m ateryj w ybucho­
wych, środków strzelniczych, wybuchow ych i 
zapalnych,

4. gołębi.
C. k. M inisterstwo skarbu je s t  upow a­

żnione do zezwalania w szczególnych przy­
padkach w p o r o z u m i e n i u  z c. i k. M in i s te r ­
stwem wojny n a  w y ją tk i  od n inie jszego za­
kazu.

§ 2.
P ostanow ien ia  niniejszego rozporządze­

n ia  n ie  odnoszą się do t ranspor tów , służą­
cych do celów tutejszego zarządu wojsko- 
wego. ^

Działania w brew  ninie jszem u rozporzą­
dzeniu będą  karane w edług obowiązujących 
norm praw nych.

§ 4.
R o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  wchodzi w ży­

cie z dn iem  ogłoszenia.

R ozp orząd zen ie  M in is te rstw  sp raw  w e­
w n ętrzn y ch , skarbu, h a n d lu  i  r o ln ic tw a  
z d n ia  25 l ip e a  1914, D z. u . p . Nr. 169,
dotyczące zakazu wywozu i przewozu różnych 

przedmiotów.

Na zasadzie ar tykułu  7 ustaw y o ta ry ­
fie celnej obu P ań s tw  M onarchii  austryacko- 
węgierskiej ogłoszonej ustawą z dn ia  30 
g rudn ia  1907 Dz. u. p. Nr. 278, wydaje sie, 
względnie ogłasza się w skutek uchwały Rad"y 
Ministrów, tudzież w porozumieniu z Rzą­
dem krolewsko-w ęgierskim  nas tępujące za­
rządzenia : ‘

§ 1-
Zakazuje się wywozn i przewozu do 

Serbii wym ienionych niżej p rzedm io tów :
1. konie, muły, osłom uły i  osły,
2. gołębie,
3. gotowe m undury  wszelkiego rodzaju,
4. kosze do pakow ania  i do noszenia,
5. łęki i podstawy do siodeł,
6. nosze, służące do przenoszenia na

koniach itd.,
7. wy p raw na  skóra  wszelkiego rodzaju, 

z wyjątkiem skóry ga lan te ry jne j ,

8. wyroby siodlarskie, rym arsk ie  i mie- 
chownickie, o ile one zdatne są d la użytku 
wojskowego,

9. buty dla mężczyzn o wadze je d n e j  
pary ponad 900 g., opanki,

10. towary futrzane z pospolitych skór,
1 1 . - baraki i gotowe części sk ładowe 

baraków, drew niane łodzie, wiosła, tudzież 
skrzynie do gotow ania i taczki,

12. torpedy i ich części składowe, na 
p r z y k ła d : rezerwuary na  powietrze, puzdra 
na  patrony  wybuchowe, m echanizm y do po ­
ruszania, śruby śmigowe,

13. broń, podstawy na broń, oraz czę­
ści składowe broni wszelkiego rodzaju, z wy­
ją tk iem  broni łowieckiej i luksusowej,

14. koła do jazdy, automobile ( także 
koła motorowe) i motory automobilowe, s ta tki 
powietrzne wszelkiego rodzaju, wozy tow aro­
we i osobowe dla kolei żelaznych,

15. s iarka i kwas siarkowy, sa le t ra  i 
kwas saletrowy, węgliki wapniowe, n itro to-  
luol, g liceryna  w stanie surowym i oczyszczo­
nym, aceton, bezwodnik siarkowy i kwas pi- 
krynowy,

16. am unieya i jej części składowe 
wszelkiego rodzaju, z wyjątkiem patronów  
śrutowych,

17. m a terya ły  wybuchowe, środki do 
s trzelania, rozsadzania i zapalania wszelkiego 
rodzaju.

0 .  k, M in is ters tw o skarbu je s t  upow a­
żnione w nadzwyczajnych w ypadkach do ze­
zwalania w porozumieniu z c. i k. M in is te r ­
stw em  wojny na  wyjątki od powyższych za­
kazów.

§ 2.
Ruch gran iczny  sam ochodam i (automo­

bilami i kołami motorowerai), kołami do j a ­
zdy, końmi, mułami, osłomułami, osłami, 
przez gran icę  umownego obszaru celnego, do 
państw , do k tórych przewóz n ie  je s t  zakaza­
ny, je s t  dopuszczalny tylko według nas tępu­
jących pos tanow ień :

a) Z powiatów gran icznych  leżących z 
tej s trony, do przyległych powiatów zagra­
nicznych można powyższe artykuły  przepro­
wadzać w obrocie przem ysłowym  i gospo­
darskim , jakoteż do innego przejściowego u- 
żytkn, w rucha  podróżnym i handlowym  lub 
też w celu wygonu na  pastwisko, tylko za ze­
zwoleniem rządowych władz bezpieczeństwa

(rządowych władz policyjnych lub starostw) 
i tylko w postępowaniu zapiskowem z obo­
wiązkiem w’prowadzenia rzeczy tych z po­
wrotem przez graniczny urząd celny, wymie­
n iony wyraźnie w certyfikacie zezwolenia, a 
to w ciągu term inu, który będzie wyznaczo­
ny odpowiednio do zachodzących okoliczno­
ści. Osobom, znanym w urzędzie i zasługu­
jącym na zaufanie, mogą graniczne urzędy 
celne zezwolić w krótkiej drodze na  taki 
ruch  graniczny pod takimi samymi w arun ­
kami ;

b) artykuły, wyliczone w ustępie p ie rw ­
szym tego paragrafu, wprowadzane z powia­
tu granicznego zagranicy do przyległego po­
wiatu granicznego, leżącego z tej strony, dla 
celów przemysłowych lub gospodarskich, do 
innego użytku przejściowego, w ruchu po­
dróżnym i handlowym , lub też w celu wygo­
nu na pastwisko, należy poddać celnemu po­
stępowaniu zapiskowemu celem zabezpiecze­
n ia  sobie praw a do wolnego wywiezienia 
tych rzeczy z powrotem. Wywóz powrotny 
je s t  dozwolony tylko przez graniczny urząd 
celny, oznaczony w rew ers ie  zapiskowym z 
uwzględnieniem odnośnego wniosku s trony i 
po stwierdzeniu tożsamości dotyczących przed­
miotów ;

c) zakazy w sprawie ruchu g ran iczne­
go, zawarte w § 1 niniejszego rozporządze­
nia, jakoteż postanowienia, wydane w § 2, 
p unk t a) i b), nie m a ją  zastosowania do 
środków komunikacyjnych tych  kursów po­
cztowych, które idą przez granice celne, o 
ile owych środków kom unikacyjnych używa 
się do służby pocztowej.

§ 3.
W  wypadkach n a  szczególne uwzglę­

dnienie zasługujących mogą naczelnicy k ra ­
jów na  specyalną prośbę zezwolić w porozu­
mieniu z wojskowemi kom endam i terytoryal-  
nein i,  na  wywóz poszczególnych w § 2 wy­
m ienionych  artykułów, jakoteż n a  obrót ta- 
kiemi rzeczami do tych państw , do których 
przewóz n ie  jest zabroniony, także w wy­
padkach innych , aniżeli wym ienionych w § 2, 
punkt a) i b).

N aczelnikom krajów wolno również w 
porozumieniu z krąjowemi władzami skarbo- 
wemi, a ew entualn ie  także z wojskowemi 
kom endam i tery torya lnem i,  zezwolić gospoda­
rzom wiejskim, którzy mieszkają w powia­
tach g ran icznych  z tej lub z tamtej s trony  
i posiadają lub dzierżawią pola, łąki lub pa-

Okolice Wiednia.
Żadna ze stolic europejskich nie może 

^°wnać się pod względem piękności okolicy 
. .W iedn iem . W ystarczy wsiąść bez troski z 
. ' le tem  dwudziestohalerzowym w ręku do 
j^m w ayu i wysiąść n a  pierwszej lepszej sta- 

końcowej, aby nasycić się do woli św ie­
tni górskiem  powietrzem i widokiem prze- 

P'?knego krajobrazu.
Lasy  okoliczne docierają n iem al do przed- 

J,eść. Zaraz za S chbnbrunuem  widzi się 
yrz.ed sobą urocze wzgórza Ober i U n te r  St. 
^ ' t b ,  dochodzące do Cesarskiego zwierzyńca 

Uainz, a idąc d rogą n a  przełaj przez pola 
l^ljjera się w net do „F an i ten m " ,  zakładu S. 

‘‘osierdzia d la rekonw alescen tek ,  założone-

ck. 1 u trzym ywanego przez K arola h r .  Lan- 
° r °ńskiego.

kj • R °g atą  w zm ieniające się ciągle wido- 
j , J0st także droga idąca wzdłuż w innic  i 
jjjy do Rodann, dawnej Radnny, z zamkiem 
*zt wym ’ przebudowanym  obecnie n a  kla- 
ga ° r ’ a ztąd lasami do bliskiego Kalksbur-  

z zakładem wychowawczym 0 0  Jezuitów. 
la , Na każdym zakręcie nowy widok. Sie- 
^ ia  •6 w^ e’ sch ludne domki le tn ików  pła-  
p0l  w zieleni,  barw ią czerwienią róż i 
doci°JOw- Wc^ ż  lasem  lub w onnem i łąkam i 

era  się bez t ru d u  do P erch to ldsdorf ,  po­

la bitwy króla Otokara z Rudolfem H ab sb u r ­
skim, a później^ wsławionego s traszną  rzezią 
turecką w r. 1683, której ofiarą pad ła  niemal 
cała ludność miejscowa.

Ztąd do K alten leu tgeben , znanej miej­
scowości leczniczej,  już niedaleko, wprawny 
zaś tu rys ta  dotrze także bez trudu  z K alten ­
leutgeben do Snlz-Stangau, zkąd rozlega się 
wspaniały widok na  S chneeberg  i wiecznym 

.śniegiem pokry te  góry.
Jadąc  w przeciw ną s tronę  tram w ayem  

przez XVII. dzielnicę, je s t  się za pół godziny 
w Neuwaldegg, dawnej siedzibie m arszałka  
polnego hr. Lacy. P a rk  tamtejszy m a swoją 
bardzo in teresu jącą  tradycyę i w łasną  li te ra­
turę. S tworzyła go ręka jednego  z osobistych 
przyjaciół cesarza Józefa  I I ,  a jednej z naj­
wybitniejszych osobistości współczesnych.

F ranciszek  M aurycy hr .  Lacy, I r la n d ­
czyk z pochodzenia, urodzony w P e te rsburgu ,  
wychowany w Wiedniu, by ł n ie tylko dziel­
nym  żołnierzem, doświadczonym stra teg ik iem , 
ale także m iłośn ik iem  nauk  i sztuki, um y­
słem zgoła niepospolitym i w ykw intnym .

Były to czasy powrotu  do na tu ry ,  epo­
ka J .  J .  Rousseau, p ro testu  przeciwko wsze­
lakim więzom, krępu jącym  swobodny rozwój 
indywidualizmu.

Lacy był w ielbicielem francuskiego my­
śliciela, p rzeciw nik iem  wszystkiego, co sztu­
czne i napuszone.

W ojna s iedm iole tn ia  dobiegła w łaśnie 
do końca. Naczelny p rezydent rady wojennej 
m ógł nareszcie odpasać szpadę i oddać się

swoim upodobaniom. Zakupił tedy N euw al­
degg wraz z okolicznymi lasami i pięknym 
barokow ym pałacem  i w net przekszta łc ił tę 
siedzibę w is tny  end świata.

P o w s ta ł  przedewszystkiem park, wolno 
rosnący, jakoby żywy pro test przeciwko wy­
m uskanym  sztuczkom francuskich  ogrodów, 
poprzecinany strum ieniam i,  sadzawkami, wo­
dotryskam i i ta jenmiczemi ścieżkami, które 
wiodły do uroczych grot, do rom antycznych 
zakątków, poświęconych poezyi i miłości.

Dzisiaj jeszcze, po la tach, k iedy park 
s ta ł  się znów lasem, odkrywa się ciągle śla­
dy dawnej wspaniałości. Między starodrze­
wem bieleją posągi, kolumny, lub gruzy da­
wnych św ią tjr i  staw ianych na cześć Marsa, 
D yanny  i Wenery.

Dość skręcić z głównej alei i iść na 
prawo, aby zobaczyć w pustkowiu leśnem 
jedyny w swoim rodzaju widok. Stoi tu  k il­
ka chatek, słorną krytych, ubożuchnych, z po- 
wybijanemi szybami, a n a  jednej z nich  od- 
cyfrować jeszcze można n a p is :  „O site de 
mon choix! H ameau, que je  p refere, Hereux 
qui vit ici, t r an ą n i l le  et .s o l l t a i r e !“ .

J e s t  to Hameau, osada n iby  chłopska, 
żywy dokum ent wpływów Rousseaua na  życie 
współczesne. Każda z tych chatek  m ia ła  in ­
n e  przeznaczenie. Zew nątrz  skromna, kryła  
w sobie przepyszne urządzenia, sypialnie, 
p racownie  i tuscula wielkiego pana, który 
ch ron ił  się tuta j z g ronem  wybranych  przy­
jació ł  przed gw arem  stołecznym.

N euw aldegg i jego park  odgrywał; 
wielką rolę w życiu towarzyskiem W iednia 
Częstym gościem bywał tu Cesarz Józef  II. 
Cesarzowa Mary a Teresa, nadobna  i.... nie 
bezpieczna ks. E leonora  L iech tenste in .  Cesar: 
spędzał n hr.  Lacy chętn ie  wieczory w do 
b ranem  kole. Igrzyska, ognie sztuczne, prze 
jażdźki łodziami, filozoficzne dysputy, to znó\ 
sen tym en ta lne  spacery w cieniu odwiecznycl 
dębów i lip, wypełn ia ły  mile czas odwiedzin 

Po śmierci h r .  Lacy. który  zbudowa; 
sobie sam obok H am eau grobowiec i kaza 
się tam  p o ch o w a ć , przeszedł Neuwaldegg 
na w łasność ks. Schwarzenbergów. Zmienił) 
się także czasy. Brakło  ducha ożywiającegi 
ową arcypańską  rezydencyę. P ark  opustoszał 
runęły  w gruzy posągi pogańskie i św ią ty­
nie. Pozosta ł jednak  urok daw nych wspo­
m nień  i n ieprzeparty  wdzięk natury... .

Tuż obok XIX. dzielnicy, mamy Ko- 
benzl,  obok K ahlenbergu, z ta rasam i hote li  
i restanryacyi,  zkąd widać u stóp cały W ie­
deń, opasany wstęgą Dunaju i dalekie równie 
aż po Węgry. W godzinach wieczornych 
kiedy zachód złoci niebo, a przez m g ły  i 
opary m ie jsk ie  rozbłyskują pierwsze światełka 
uliczne, wyjeżdżają codziennie setki,  a w 
niedziele i św ię ta  tysiące ludzi na  Kobenzl, 
aby z tam tąd  podziwiać ów jedyny  w swoim 
rodzaju krajobraz .

(C iąg dalszy nas tąp i) .

A lfr e d  W ysocki.



%

stw iska w powiecie granicznym , leżącym z 
drugiej strony, albo których g ru n ta  przecięte 
są lin ią  celną, a to na  prośbę tych gospoda­
rzy i wśród okoliczności,  zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, oraz po wydaniu 
odpowiednich zarządzeń, celem zapobieżenia 
ew en tua lnem u nadużyciu, n a  przekroczenie 
g ran icy  drogami bocznemi, tudzież z wła- 
snem byd łem  roboezem lub pastewnem .

§ 4 -
O zezwolenie na  wywóz artykułów, w y­

m ienionych  w §§ 2 i 3, w inni posiadacze 
tychże prosić  rządowe w ładze bezpieczeństwa 
(rządowe w ładze policyjne lub starostw a), 
w zględnie gran iczne  urzędy celne.

Zezwolenia tego, k tóre  w m iarę  ocenie­
n ia  odnośnych  władz można w danym razie 
uczynić zawisłem od dania odpowiedniego 
zabezpieczenia, należy udzielać jedyn ie  oso­
bom zupełnie pewnym, a to raz na  zawsze, 
albo w każdym przypadku, z osobna.

§ 5.
P ostanow ien ia  niniejszego rozporządze­

n ia  n ie  odnoszą się do transpor tów , przed­
sięb ranych  w in te res ie  państw owego zarządu 
wojennego.

§ 6 .
Za przekroczenia niniejszego rozporzą­

dzenia będzie się karało w edług  obowiązują­
cych norm  praw nych .

§ 7.
Rozporządzenie n inie jsze wchodzi w ży­

cie w dniu  ogłoszenia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , 30 lipca.

Wojna z Srrbią.
W obec licznych wywodów prasy  m ię­

dzynarodowej na  tem at,  że można było od ­
dać spraw ie pokoju w ielką usługę, gdyby 
A ustro -W ęgry  były przyznały Serbii prze­
d łużenie te rm inu  do odpowiedzi n a  notę, 
L rem denb la tt w iedeński stwierdza, że rząd 
serbski nie skorzystał z trzech  te rm inów , z 
k tórych  m ógł być zrobić użytek do zaspoko­
je n ia  s tanow iska praw nego A ustro-W ęgier .

M ianowicie m ia ł  rząd se rbsk i  nas tępu ­
jące  t e r m i n y : Czas od dokonania m order­
s tw a w Serajewie do wręczenia noty  w dniu 
23 l ipca ;  powtóre te rm in  48 godzinny, wy­
znaczony na odpowiedź na  notę aus tryacką ; 
wreszcie czas od zerwania  stosunków dyplo­
m atycznych aż do formalnego wypowiedze­
n ia  wojny, a więc znów trzydniow y te rm in .

Rząd austryacki przed rozpoczęciem kro­
ków nieprzyjacie lskich  dał więc Serbii dość 
czasu do upam ię tan ia  się i do u ra tow an ia  
pokoju.

L w ów  i  k raj w ob ec w ojn y .
P rezydyum  m iasta  Lw owa odbyło wczo­

raj pod przewodnictwem prezydenta  N e u -  
m a n n a  trzygodzinną konferencyę w sp ra ­
wie aprowizacyi miasta .  — W konferencyi 
wzięli udział wiceprezydenci dr. S t a h l  i dr.  
S c h l e i c h e r .

Lw owskie stowarzyszenie s ług  im. św. 
Zyty złożyło w redakcyi Słoioa Polskiego  100 
koron dla rodzin polskich żołnierzy, biorą­
cych udział w boju.

Z W i n n i k  donosi nam  zarząd tamtejszej 
g m i n y :

Wczoraj wieczorem ludność W inn ik  od­
była olbrzymi pochód m anifestacy jny  z ork ie­
s tram i polską i ruską  na  czele. Po odegraniu  
H ym nu ludowego przed urzędem pocztowym 
naczelnik poczty Kaczkowski, zarazem kom i­
sarz rządowy gm iny  W innik i,  p rzem ów ił go­
rąco do zebranych, a nawiązując do w ypad­
ków bieżących, wzniósł okrzyk na cześć Mo­
narchy . Tysiączny t łu m  okrzyk ten  powtó­
rzył t rzykro tn ie  z zapałem.

N astępnie  po defiladzie przed innym  u- 
rzędem państw ow ym  komisarz raz jeszcze po­
dziękował za objaw lojalności i pochód roz­
wiązał, wzywając uczestników do zachowania 
powagi zgodnej z podniosłą  chwilą. Porządek 
utrzym ywały  złączone drużyny s trzeleckie pol­
skie i ruskie.

Z K a m i o n k i  donoszą pod d. 29 b. m.: 
W  tej chwili jest Kam ionka widownią wiel­
kiej patryotycznej manifestacyi ,  w której b ie­
rze udział tysięczna rzesza ludności m ie j­
skiej i wiejskiej z okolicy.

P rzed gm achem  s ta ros tw a odśpiewano 
H ym n ludowy, wznoszono okrzyki n a  cześć 
M onarchy  i zwycięstwa oręża, Jego  armii, 
a z wyrażeniem pogardy i n a  pogrom S er­
bom. Po odegraniu  H ym nu ludowego przez 
kapelę tutejszej szkoły przemysłowej, ruszył 
olbrzymi pochód na dworzec kolejowy, aby 
pożegnać odchodzących do szeregów rezer­
wistów.

Dalszy ciąg tej w prost niezwykłej de- 
m onstracy i odbędzie się przed koszarami miej­
scowej dywizyi kawaleryi.

W czorajsze  m a n ife s ta c je  w e L w ow ie .
Wczoraj wieczorem Lwów był w idownią 

imponującej m anifestacyi mieszkańców m ia­
sta  n a  rzecz wojny. Około godziny 7 wieczo­
rem zaczęły się zbierać t łum y publiczności 
na placu św. D u ch a ;  w kró tk im  czasie tłum 
ten  urósł do liczby kilku tysięcy, przed go­
dziną 8 zjawiła się o rk iestra  „czwartaków". 
Przy  dźwiękach jej ruszono w pochód; po 
drodze przyłączyło się mnóstwo osób, tak, że 
pochód m anifestacy jny  wzrósł do k ilkunastu 
tysięcy osób. W  tak t  g ranego  przez „czwar­
taków" m arsza Radeckiego i pieśni narodo­
wych ruszono pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
ork ies tra  odegra ła  „P ieśń  legionów". N astę­
pnie wśród okrzyków: N iech żyje Najj. P an  ! — 
Niech żyje A ustrya ,  — Precz z Serbią, uda­
no się przed pałac N am iestn ikowski.  T łumy 
odkryły  głowy, z p iersi tysięcy popłynęły  
słowa „H ym nu  ludowego".

W  tej chwili rozb łysnę ły  światła  w pa­
łacu, na  balkonie ukazał się, w itany  h u ra g a ­
nem  oklasków, J E .  P .  N am ies tn ik  dr. W itold

Korytowski. Ponow iły  się entuzyastyczne 
okrzyki na  cześć Najj. P a n a  i armii austrya- 
ckiej.

M anifestacya ta  t rw a ła  kilkanaście m i­
nut.  JE .  P . N am iestn ik  dziękował ukłonami.

N astępn ie  tysiączne t łum y podążyły u- 
licą Czarnieckiego pod gm ach  kom endy kor- 
puśnej. Na wieść o zbliżających się m an ife­
s ta n ta ch  wyszedł na  balkon J E .  kom endant 
korpusu, g en e ra ł  kawaleryi Kolossyary w o- 
toczeniu oficerów, powitany również g rom ­
kimi oklaskami. I  tu odśpiewano „H ym n lu­
dowy", wznoszono okrzyki: „Niech żyje Najj. 
P a n !  Niech żyje a rm ia!  Precz z S e rb ią !"  
J E .  Kolossyary, w chwili kiedy się cokol­
wiek uspokoiło, przem ówił po polsku w te 
s ło w a :

„Dziękuję za te  szczere objawy patryo- 
tyzmu i wznoszę okrzyk: Niech żyje nasz 
Najjaśniejszy P an ,  Cesarz F ranciszek  Józef, 
niech  żyje nasza M onarch ia!"

Okrzyk te n  t łum y  z zapałem k ilkakro­
tn ie  powtórzyły. Podążono z kolei pod gmach 
K asy n a  wojskowego, gdzie zebrali się bardzo 
licznie oficerowie pułków, załogujących we 
Lwowie. W  oknach zjawili się oficerowie, na  
ba lkon  wyszedł g en e ra ł  m ajor  Gostiseha, ko­
m e n d an t  miasta.

Po odśpiewaniu  przez t łum y „H ym nu 
ludu" i po okrzykach na  cześć naszej armii, 
g e n e r a ł  Gostiseha przemówił w te  słowa, ró ­
wnież po polsku :

„Cesarz p isa ł do Moich ludów, do Mo­
ich narodów '! Co dzisiaj się widzi i słyszy 
we Lwowie, to je s t  lojalna, to je s t  patryoty- 
ezna odpowiedź n a  s łow a naszego kochanego 
Cesarza. (Burzliwe oklaski). N iech żyje nasz 
kochany Cesarz!"

K ilkakro tn ie  z ogrom nym  zapałem t łu ­
my okrzyk ten  powtórzyły.

M anifestanci udali się nas tępn ie  pod 
gm ach  sejmowy, gdzie odegrano i odśpiewa­
no p ieśn i  narodowe. Po drodze kilku space­
rujących oficerów chwycono n a  ram iona i 
niesiono dłuższy czas wśród okrzyków na 
cześć armii.

Koło godziny 10 t łum y spokojnie roze­
szły się do domów.

Do późnej nocy orkiestry  wojskowe i 
cywilne g ra ły  po kaw iarn iach  i lokalach pu ­
blicznych „H ym n ludowy" i pieśni, narodo­
we — oficerów i żołnierzy w itano wszędzie 
owacyjnie.

W  M on arch ii.
P. M in is te r  oświaty H ussarek  w ydał ode­

zwę do młodzieży akademickiej, w której to 
odezwie ze względu n a  wypowiedzenie woj­
ny apeluje do młodzieży, by ci, którzy n ie 
powołani zostali do czynnej służby wojsko­
wej, n ie  pozostawali w tyle za zapałem wo­
je n n y m  i patryotycznym  sw ych towarzyszy, 
lecz wykorzystali możność s łużen ia  czynnie 
Ojczyźnie, poświęcając swe siły ochotniczej 
opiece chorych, względnie w usługach  admi- 
n is t racy i  publicznej i dla dobra ogólnego, 
by przysporzyć wawrzynów Ojczyźnie.

W skutek rozporządzenia M in is te rs tw a 
sp raw  w ew nętrznych  zarządzono zabezpiecze­
nie n iektórych linij kolejowych przez straże 
wojskowe. Straże te  mają rozkaz zrobienia

na tychm ias t  użytku z broni, jeżeli kto n* 
pierwsze wezwanie nie zatrzyma się. Celem 
uniknięcia nieszczęśliwych wypadków, podaje 
się to rozporządzenie do publicznej wiado­
mości.

Rada m. W iedn ia  ofiarowała 100.000 
kor. na  rzecz austr. Czerwonego Krzyża.

Rada g m in n a  m. W iedn ia  zebra ła  sifj 
wczoraj na  nadzwyczajne posiedzenie. Sala i 
ga lerye  były przepełnione. Burm is trz  dr. 
W eisk irchner  wygłosił  wśród ciągłych okla­
sków patryotyczne przemówienie, które za­
kończył okrzykiem na cześć Najj. P an a  i ar­
mii, k tóry  to okrzyk zebrani wśród w ielk ie­
go entuzyazmu powtórzyli. Pod koniec bur­
m is trz  zawiadom ił o u tworzeniu miejsc zbior­
czych pieniędzy i datków dla żołnierzy. L i­
stę  sk ładkow ą o tw iera Rada m iejska sumą
50.000 kor. Obecni odśpiewali „H ym n lu­
dowy".

Stowarzyszenie weteranów  i korpus woj­
skowy urządziły  wczoraj przed ratuszem w 
W iedniu  w ielką patryotyczną manifestacyę. 
P rzem aw ia ł  burm is trz  miasta  dr. Weiskw- 
chner, którego mowę hucznie oklaskiwano. 
N astępm e wznoszono okrzyki na  cześć Najj. 
P an a  i przeciw Serbii. W śród  ciągłych okrzy­
ków n a  cześć armii i A ustry i  pochód ruszył 
pod pom nik  D eu tschm eistrów  i gm ach  M in i­
s te rs tw a wojny. Na czele pochodu niesiono 
sz tandary . Jeszcze późno w nocy panował 
żywy ruch na  ulicach miasta . Śpiew;ano p ie ­
śni patryotyczne.

Czeska Kasa oszczędności w Pradze 
ofiarowała 100.000 kor. na  krajowe Towa­
rzystwo Czerwonego Krzyża. P rezyden t  kr. 
Tow. Czerwonego Krzyża hr.  Nostitz ofiaro­
w ał n a  cele Czerwonego Krzyża 10.000 kor., 
członek Izby panów A leksander  R ich te r
10.000 kor., R udo lf  B am berge r  10.000 kor., 
ta jny  radca hr.  Clam M artin itz  5000 kor.

Biskup B erna  morawskiego dr. Huyn 
ogłosił  lis t  pasterski,  wydając polecenie od­
p raw ian ia  modłów na pomyślność armii. — 
W najbliższych dniach we wszystkich dyece- 
zyach odbędą się nabożeństw a na rzecz zwy­
cięstwa wojsk austryackieh.

Z Budapesztu d o n o sz ą : Wielu arysto­
kratów , którzy powołani zostali pod broń, 
wysła ło  wczoraj hołdowniczy te leg ram  do 
Najj. Pana ,  na  k tóry nadszedł na  ręce hr. 
A ndrassyego  te leg ram  z kancelaryi gab ine­
towej, w k tórym  M onarcha gorąco i se rde­
cznie dziękuje za wyrazy hołdu i przyjmuje 
je  ze szczególnem zadowoleniem do wiado­
mości.

W ojna a s to su n k i finan sow e  
i  ek on om iczn o .

W Krakowie odbyła się wczoraj konfe- 
rencya kierowrCków insty tucyj finansowych 
i stwierdziła ,  że n iem a objawów, k tóre  w ska­
zywałyby na przerw anie  norm alnego toku in ­
teresów bankowych. In s ty tucye  finansowe 
mają wszelką nadzieję, że mimo obecnej sy- 
tuacyi politycznej życie gospodarcze naszego 
kraju n ie  dozna silniejszego wstrząśnienia.

Dzisiejsza N . I r .  Presse przynosi a r ty ­
kuł g u b erna to ra  og. austr. Zakładu kredy to ­
wego ziemskiego, tajnego radcy Rudolfa Sieg- 
harta ,  o aus tryackieh  s tosunkach ekonom i­
cznych i wojnie. A utor  ar tykułu  n a  zapyta-

M ANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

M iała kw iat w ustach, o ile można 
było sądzić zdała z czerwonej plamy nad 
brodą. Oczy jej były skierow ane w stronę 
m ias ta  z tak im  uporem, że patrzący na n ią  
n ie m ia ł  obawy, iż może spostrzedz jego 
obecność. I  ostatecznie, M anvers ’a n ie tyle  
za jmowała dziewczyna, co postaw a chłopców, 
którzy j ą  otaczali.

Tak, postaw a! Ciekawość podróżnego 
by ła  gw ałtow nie  podniecona. Spostrzegał się, 
że krytykuje Hiszpanię. Gdzieżby w A nglii ,  
we F rancy i,  we Włoszech, m ógłby być św iad­
kiem sceny podobnej ? K tóryż naród, pom ię­
dzy dziećmi Noego, nważa się za pana, o 
tyle absolutnego tej ziemi, żeby m ógł czuć 
się w p raw ie  trak tow ać  kobiety, muły, w ię­
źniów, żydów, _ byki w edług  tego, jak mu 
się podoba? Żeby W łoch  chw ali ł  się pnbli- 
cznie praw am i swojemi n ad  kobietą, takie 
przypuszczenie naw e t  n ierozsądnem  nazwać 
by można. Co do Hiszpanii , mówił sobie 
M anvers, usuwając n a  s tronę  dum ną posta­
wę i wyniosłość, jakaż różnica zachodzi po­
między H iszpanem  a dzikim człowiekiem w 
g łęb i A fry k i?

Gdy czynił sobie w duchu te uwagi, 
M anvers  s ta ł  się w łaśn ie  świadkiem jednego 
z czynów dzikości. Chłopiec, k tóry  siedział 
wyżej, ponad dziewczyną, położył jej rękę 
na  ram ien iu  i pozostawił ją  tam, gdy  inni,

zaprzestając swoich zabaw i kłótni,  zbiegali 
się, jakby  chcąc służyć za świadków wzięcia 
w posiadanie. M anvers’owi ten  ruch  wydał 
się ohydny. Oblicze jego krwią zabiegło:

— Nędznik!  — zawołał. — Powinien-
bym...

M łoda dziewczyna jednakże n ie  ruszy­
ła  się, n ie zdawała się niczego spostrzegać. 
Lecz d ram a t  przyspieszył się nagle, razem 
z aktoram i, dążąc do rozwiązania.

Ośmielony biernością dziewczyny, ladaco 
zbliżył się nieznacznie. Rzucił wzrokiem wo­
koło siebie, jakby  szukając przytw ierdzenia 
u swoich towarzyszy, zaczął coś mówić do 
ucha swojej ofiary, a po tem  nuci ł  jakąś  n ie ­
przyzwoitą piosenkę. N ieruchoma, n iezbada­
na, pozostawała ciągle pogrążona w zamyśle­
niu, aż do tej chwili, w której do tkn ię ty  jej 
obojętnością lub podniecony nag łą  żądzą, po­
rw a ł  j ą  w pół i pocałował wszyję. I  wtedy, 
zerwała  się gw ałtow nie  jak  obudzona ze snu, 
w strząsnęła  się jakby  wracając do przytom no­
ści, w yrw a ła  mu się ruchem  nag łym  i ude­
rzyła go z całej s iły  kułakiem  w sam środek 
twarzy.

Rzucił się wstecz, zakrywając tw arz  rę ­
kami ; krew mu p łynę ła  przez palce. Wtedy, 
wszyscy już byli n a  nogach i zawrzała wal­
ka, w alka n ierówna. Kam ienie  zaczęły latać, 
a pośród g rupy  m łoda dziewczyna walczyła 
ja k  opętana.

M anvers  nie m ógł dłużej nad k ilka se­
kund być świadkiem tego widoku. Rzucił się 
ku grupie  z g łow ą spuszczoną a podniesioną 
.szpicrutą.

— A ! psy ! psy w śc ie k łe ! — wołał w 
języku hiszpańskim, może n iezbyt poprawnie , 
lecz energicznie.

Zresztą, wiadomości jego w m achaniu  
szpicrutą m usia ły  widocznie być g run tow nie j-  
sze, niż w języku h iszpańsk im , bo to nag łe

i niespodziewane wmieszanie się rozproszyło 
n ieprzyjaciela.

P lac boju by ł pusty. M łoda dziewczyna 
sama jedna  tylko pozostała przy M anvers ’ie 
leżąc na  ziemi z rozkrzyżowanemi ręka­
mi i szlochając. Z jednego  u cha  krew  jej 
p łynęła.

IV.

Lecz wkrótce walka znowu się rozpo­
częła, M anvers znajdował się wystawiony na 
pociski nieprzyjaciela, k tóry z pomocą i n ­
nych uliczników m iasta  zasypyw ał go g ra ­
dem kamieni,  czerpiąc am unicyę ze zwalisk 
m uru  bramy. Otrzym ał nie je d u ą  ranę, lecz 
koń jego jeszcze więcej był trafiany. Obydwaj 
byli doprowadzeni do ostateczności, on prze- 
dewszystkiem, n a  widok licznych świadków, 
którzy wygodnie umieszczeni w cieniu, przy­
patryw ali się walce z w yrazem obojętnej 
ciekawości.

Zaprowadził swego konia, ja k  tylko 
m ógł najspokojniej blisko młodej dziewczy­
ny, aby j ą  zasłonić i rzekł do n i e j :

— Proszę wstać. Musimy ztąd odje­
chać. Nie je s teśm y świętym Szczepanem, aby 
iść do n ieba tą  drogą. Och! przeklęte  ka­
mienie !

P odniósł j ą  bez ceremonii, jak  m a n e ­
k ina  i postaw ił n a  nogi. S tała , s łan ia jąc  się 
n a  nogach, z opuszezonemi rękami, potem 
równow aga jej wróciła, lecz pozostała n ie ru ­
choma, z b łędnym  wzrokiem. Policzek m ia ła  
przecięty a z ucha krew  ciągle p łynęła. 
Włosy jej by ły  w nieładzie, fu lar  usuną ł  się 
z głowy n a  szyję. Ciemna je j  cera by ła  po­
p lam iona b ło tem  i pe łn a  zadraśnięć. Oddy­
chała  szybko, nierówno.

— Masz czas, moja kochana — rzekł 
łagodnie .

P opa trzy ła  na  n iego i u sunę ła  się w

jego ramiona, bezwładna. Sytuacya M anvers ’a 
była dość kłopotliwa. Cały rząd walczących 
zasypywał go odłam kam i cegły : w pewnej
odległości, t łum  widzów przypa tryw ał się 
tem u oboję tn ie ; koń jego się n iecierp l iw ił  i 
on także, mając w ram ionach  zemdloną 
dziewczynę.

Zawołał o pomoc, lecz bezskutecznie i 
m us ia ł  się zadowolić pokazaniem pięści o- 
becnym. Spojrzał na  m łodą dziewczynę, w 
swojem om dleniu w yglądała  tak n iew inna  
ja k  dziecko; wszystkie grzechy i niepokoje 
zniknęły. M anvers podniósł oczy do nieba, 
może w nadziei,  że ztam tąd pomoc mu n a ­
dejdzie. Nareszcie zdecydował się wziąć m ło­
dą dziewczynę na ręce i posadzić j ą  na  sio­
dle. Po nie jakich wysiłkach  udało mu się ją  
umieścić i u trzym ać je d n ą  ręką, gdy drugą 
prowadził konia. Lecz n ie u jechał dziesięciu 
metrów, gdy był zmuszony ująć cugle w zę­
by, by bronić się ręką od pocisków.

Było około dziesiątej rano. Słońce za­
częło przypiekać i napas tn icy  zwolna się u- 
suwali, unikając palących jego promieni.  
Dziewczyna tymczasem powoli przychodziła 
do siebie. Skoro stracili  już z oczu miasto i 
jego mieszkańców, zeskoczyła lekko z siodła 
i s tanę ła  mocno na ziemi.

— H e j ! — zawołał Manvers. — A  to 
co m a znaczyć? Czy masz zamiar w racać do 
m ia s ta ?

— Nigdy w ż y c iu !
P rzem ów ił  do niej w najlepszem, jaki® 

posiadał,  narzeczu kastylijskiem.
— Obawiam się, czy nie je s teś  ranna- 

Pozwól mi....
Lecz ona usunęła  go, wyciągając ramię-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie, czy ludność M onarchii  z zaufaniem pa­
trzeć może na uzbrojenie gospodarcze P ań ­
stwa w chwili obecnej, odpowiada bez za­
s t r z e ż e ń : tak !  A utor  wykazuje, że gospodar­
stwo austryaekie uzbrojone je s t  dostatecznie 
przeciwko wszelkim ewentualnościom  wojny. 
Co było s łabe  i n iepew ne, to dawno odpa­
dło podczas dawniejszych k i lkakro tnych  prze­
sileń. Nie można, zapominać, że wojna z S er­
bią je s t  wojną o gospodarcze stanowisko Mo­
narchii ,  k tórem u oszczędzić należy ciągłych 
alarmów, spowodowanych krecią robotą agi- 
tacyi wielkoserbskiej.  A utor  stw ierdza dalej, 
że dla naszej waluty n iem a najmniejszego 
niebezpieczeństwa, ponieważ nasz system p ie­
niężny polega na  tak silnych podstawach, 
jak  rzadko się to zdarza w Europie. K tokol­
wiek sprzedaje rentę , szkodzi niotylko P a ń ­
stwu, ale i sobie, ponosząc n ie  dające się po­
wetować s traty. Jeszcze bardziej g łup ią  rzeczą 
byłoby podnosić wkładki oszczędności i sprze­
dawać akcye, Nasze papiery wartościowe nie 
są żadnymi papieram i fantazyjnym i. Kto dziś 
pozbywa się udziału w przemyśle i Towarzy­
stwach z powodu popłochu wojennego, szko­
dzi sobie i P ań s tw u  i g run tu je  tylko m ają­
tek tycb, którzy dość są mądrzy, by tylko 
schylić się i papiery  te pozbierać.

W iedeńska Izba g ie łdow a powzięła wczo­
raj uchwałę, aby ruch  giełdowy zawiesić aż 
do dalszego rozporządzenia.

W iedeńska  P ierw sza  aus tryacka Kasa 
oszczędności ogłasza, że liczba stron, które żą­
dały zwrotu pieniędzy, w ynosiła  wczoraj 3500, 
wyjęto dwa i pół miliona koron. N atom ias t 
równocześnie 500 osób włożyło pó łto ra  m i­
liona koron. Cyfry te są niższe od zwykłych 
cyfr w maju i listopadzie. Ruch ze s tronam i 
odbywał się zupełnie norm aln ie ,  zdaje się, 
że uspokojenie publiczności poczyniło zna­
czne postępy. W iele osób, które przyszły po 
pieniądze, dowiedziawszy się o urzędowych 
uspokajających oświadczeniach, n ie ^p o d m ło  
wcale pieniędzy.

Bank holendersk i podniósł stopę pro­
centową z 3 i pół n a  4 i pół.

B ad a g a b in e to w a  w  L o n d y n ie .
Wczorajsze posiedzenie gab ine tu  ang ie l­

skiego trw ało  przeszło 2 godziny. Podczas 
posiedzenia przybył do m in is te rs tw a  spraw  
zagranicznych am basador francuski.

P o w r ó t  p rez . P o in c a r e g o  do P a ry ża .
Wczoraj przybył p rezydent P o incare  z 

powrotem do Paryża. Na dworcu oczekiwali 
n ań  ministrowie, am basador rossyjski Izwol- 
ski i inn i  dygnitarze.

P rezes gab inetu  i m in is te r  spraw 
zagran icznych  Yiyiani na tychm ias t  po przy- 
jeździe odbyli konferencyę z am basadorem 
n iemieckim Schoenem  i rossyjskim Izwolsbim.

P rzed przyjazdem prez. Poincarego am ­
basador n iemiecki Schoen odwiedził m in is tra  
B ienyenu-M artina ,  zastępującego nieobecnego 
Vivianiego i odbył z nim konferencyę co do 
możliwości zlokalizowania zatargu austro- 
serbskiego.

P o w r ó t  k ró la  W ik to r a  E m a n u e la  do 
R zym u .

Król W ik to r  E m anue l  onegdaj po kró ­
tkiej podróży po morzu Śródziem nem pow ró­
cił do Rzymu i n a tychm ias t  przyjął na  posłu­
chaniu  prezesa gab ine tu  Salandrę ,  oraz m in is tra  
spraw  zagranicznych markiza di San Giulia- 
no, jakoteż szefów sztabu genera lnego  armii 
i m arynark i .

Po Mszy św. w P an teon ie  król przyjął 
n a  posłuchaniu  ponow nie  prezesa gab ine tu  i 
m in is tra  wojny.

G łos n ie m ie c k i o w czo ra jszy m  k o m u n i­
k a c ie  r o s sy js k im .

N ordd . A llg . Z tg . zauważa w sprawie 
wczorajszego urzędowego oświadczenia Rossyi:

Ton pokojowy urzędowego oświadczenia 
Rossyi znalazł tu  żywe echo. Rząd cesarski 
życzliwie usposobiony dla myśli u trzym ania  
pokoju, spodziewa się, że także i naród n ie ­
miecki poprze go w tych  dążeniach, zajmu­
jąc  nada l  stanowisko um iarkowane i spo­
kojne.

Z p ra sy  a n g ie ls k ie j .
Tim es  p iszą: A ni rząd, ani sekretarz 

Grey nie widzą w okoliczności,  że Niemcy 
nie były w możności przyłączyć się do ini- 
cyatywy angielskiej,  odrzucenia w zasadzie 
tej inieyatywy. Grey działał w pospiechu 
wskazanym koniecznością i działać będzie da­
lej w tym celu, jak i mu od początku przy­
świecał, tj., by spór A ustro-W ęgier  z Serbią 
automatycznie nie oddziałał n a  system  is tn ie ­
n ia  g rup  mocarstw  w k ierunku wojny euro­
pejskiej.

D a ily  Chronicie pisze, że je śli  A ustro-  
W ę g r y  postanowiły  wojnę z Serbią, Rossya 
niusi rozważyć, czy pokój europejski ma być 
zniszczony.

D a ily  N ew s  pisze: Co do Anglii ,  to je s t  
^ u d n o  do pomyślenia , byśmy się mieli mie­
wać w jak i spór. Myśl, że ma być poświe- 
eone mienie i krew A ngli i  dla umocnienia 
^ p ły w ó w  Rossyi n a  B ałkanach , by łaby  dla 
tudu dem okratycznego niezrozum iałą i obra- 
hwą. Ręce nasze w tej spraw ie  są wolne i

postaram y się, by i nadal pozostały w7ol- 
nemi.

S ta n d a rd  zapytuje, czy Rossya i E u ro ­
pa zadowolą się oświadczeniem Austry i,  że 
M onarch ia  n ie  zamiorza żadnych zdobyczy 
te ry to rya lnych  w wojnie z Serbią. Nie je s t  
niczyjem zadaniem chronić Serbię przed za- 
służonoiu skarceniem . Żadne m ocarstw o nie 
je s t  obowiązane ingerować, jeśli Austro-W ę- 
g ry  poprzestaną na  tej linii politycznej, k tó­
rą sobie były pociągnęły.

W cstni. ( ia s .  pisze, że skoro nie jes t 
możliwo zapobiedz wybuchowi wojny austro- 
serbskiej,  n ie  powinno być niemożliwe p rze­
konać Rossyę, że jej in te resy  przez dążenie 
A ustro -W ęgier  do o trzym ania zadośćuczynie­
n ia  od Serbii, n ie są zakwestyonowane, ani 
też na  szwank narażone.

P ra w o  m ięd zyn arod ow e wr w o jn ie .

Chociaż Serbia nie ratyfikowała posta­
now ień konwencyi haskiej o p raw ie  wojen- 
nem, to jednak  A u s t r o -W ę g r y  uważają się — 
jak  to wynika z noty werbalnej do rnisyj 
dyplomatycznych w Wiedniu — za związane 
temi ważnemi postanowieniami p raw a m ię­
dzynarodowego. W skutek tego przesła ły  Serbii 
po myśli a r tykułu  pierwszego „Konwencyi o 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich" n ie ­
dwuznaczne, umotywowane wypowiedzenie 
wojny i bezzwłocznie notyfikowały to neu ­
tra lnym  mocarstwom. Notyfikacya ta  ma dla 
pańs tw  neu tra lnych  znaczenie praw ne, po­
cząwszy od chwili o trzym ania noty. Z chwilą 
zaś, gdy wypowiedzenie wojny doszło do rąk  
rządu serbskiego lub jego zastępców, mogły 
być według praw a międzynarodowego rozpo­
częte kroki nieprzyjacielskie ze s trony  A u­
stro -W ęg ie r .  Nota do mocarstw zawiera dalsze 
uwiadomienie, że Rząd austro - węgierski 
w czasie t rw an ia  wojny będzie się trzym ał 
postanowień konwencyi haskiej z r. 1907 i 
deklaracyi londyńskiej z r. 1909. Na drugiej 
konferencyi pokojowej w Hadze uchwalono 
czternaście konwencyj. P ierw sza konw encya 
odnosi się do uregulowania konfliktów m ię­
dzynarodowych w drodze pokojowej. P a ń ­
stwom neu tra lnym  przyznane je s t  prawo ofia­
rowania  swych dobrych usług  i pośrednic tw a 
naw et w czasie t rw an ia  kroków wojennych. 
Konw encya o postępowaniu przy ściąganiu 
umownych długów n ie  zawiera nic in te re su ­
jącego. O postanowieniach co do rozpoczęcia 
kroków wojennych już wspomnieliśm y. Czwar­
ta  konwencya mówi o p raw ach  i zwyczajach 
wojny lądowej. Sprawę tę  referow ał n a  kon­
ferencyi delega t austryacki, baron Giesl.  W e­
dług postanowień tej konwencyi, jako s trony  
wojujące uważać należy nie tylko armie, lecz 
również i milicye i ochotników, pod w arun­
kiem, że mają w łasnych  dowódców, posia­
dają wyraźne odznaki, jaw nie  noszą broń  i 
przestrzegają praw  wojennych. Pod  tym i sa­
mymi w arunkam i uważa się za s tronę  p ro ­
wadzącą wojnę ludność kraju, jeszcze przez 
n ieprzyjaciela nie obsadzonego, k tóra  za jego 
zbliżeniem chw yta  spontanicznie za broń.

P ią ta  konwencya mówi o praw ach  i o- 
bowiązkach pańs tw  neu tra lnych .  S trony pro­
wadzące wojnę Die mogą przewozić przez 
obszary n eu tra ln e  ani wojsk ani też am um - 
cyi i prowiantów . P ań s tw a  neu tra lne  mają 
obowiązek n ie  dopuszczenia do tego. Kon- 
wencya szósta daje n ieprzyjacielskim okrę­
tom handlowym , które w czasie wybuchu 
wojny znajdują się w nieprzyjacielskim por­
cie, praw o opuszczenia tegoż bez żadnych 
przeszkód. Siódma konwencya odnosi się do 
przemiany okrętów handlowych n a  wojenne, 
ósma do zak ładania automatycznych min 
podmorskich, dziewiąta do bombardowania 
przez okręty wojenne. Konwencya dziesiąta 
rozszerza zasady umowy genewskiej n a  woj­
nę morską, jedenas ta  ogranicza morskie p ra ­
wo łupów, dw unasta  ustanaw ia m iędzynaro­
dowy t ry b u n a ł  d la osądzania o łupach  wo­
jennych, trzynasta  zajmuje się p raw am i i 
obowiązkami pańs tw  neu tra lnych  w wojnie 
morskiej, cz ternasta  zawiera zakaz wyrzuca­
nia m ateryałów  wybuchowych z balonów i 
aeroplanów. Cała powyższa konw encya prze­
sta je  jednak  zobowiązywać z tą  chwilą, w 
jakiej w wojnie bierze udział państwo, które 
konwencyi tej n ie  ratyfikowało. Specyalnie 
osta tn ia konwencya (o ba lonach)  n ie  była 
ratyfikowana ani przez A u s t r o - W ę g r y  ani 
przez Serbię.

„Deklaraeya o w ojennem  prawie mor- 
skiem", k tórą  zajm owała się londyńska kon- 
ferencya, odnosi się do blokady w czasach 
wojennych, do kon trabandy  wojennej, do n ie­
zgodnego z neu tra lnośc ią  popierania jednej 
ze stron walczących, do niszczenia neu tra l­
nych łupów, do zmiany flag, do właściwości 
n ieprzyjacie lskich i do odszkodowania. Dekla­
raeya londyńska zawiera więc możność prze­
szkodzenia dowozowi od s trony  morza broni, 
amunicyi i prow iantów  dla n ieprzyjacie lskie­
go państw a. Notyfikacya do mocarstw  zazna­
cza, że A u s t r o -W ę g r y  będą przestrzegać 
uchw ał haskich i londyńsk ich  pod tym wa­
runkiem, że i Serb ia  będzie w ten sam spo­
sób postępować. I  to w ynika z międzynaro­
dowej zasady represa lij ,  k tó ra  wchodzi w ży­
cie wtedy, gdy jak ieś  państw o nie przestrze­
ga  praw a międzynarodowego.

Z p rzep isó w  w o jsk o w y ch .
Ze-^strony kom petentnej uproszone zo­

stało c. k. Biuro korespondencyjne do zako­
m unikow ania  redakcyom następującej notatki: 
Władze cen tra lne  wojskowo mogą przychylić  
się do wniosków o z w o l n i e n i e  o d  s ł u ­
ż b y  w o j s k o w e j  u r z ę d n i k ó w  tylko w 
najkonieczniejszych wypadkach i tylko dla 
tych działów, któro służą celom wojskowym. 
Specyalnie zwraca się uwagę na  to, że w nie­
sienie podania o zwolnienie n ie  ma mocy 
odraczającej obowiązku w stąp ien ia  do służby.

P odania  o z w o l n i e n i e  o d  d o s t a r ­
c z e n i a  k o n i  nie będą uwzględnione.

M Uiłdrische R undschau  p rzypom ina  n a ­
stępujące przepisy o p o s p o l i t e m  r u s z e ­
n i u :

Wedle postanowień ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu służy ono do popieran ia  armii 
wspólnej i obron krajowych.

Do pospolitego ruszenia należą wszyscy 
zdolni do noszenia broni obywatele, którzy 
nie należą ani do armii, ani do m arynark i  
wojennej, ani do rezerwy zapasowej, ani w re­
szcie do obrony krajowej. Obowiązek służe­
n ia  w pospolitem ruszeniu liczy się od po­
czątku roku, w którym owi obywatele koń­
czą 19 rok życia, aż do końca roku, w k tó­
rym doszli do 42 roku życia.

Osoby, które są nieodzownie po trzebne  
do pe łn ien ia  służby publicznej, m ogą być od 
służby w pospolitem ruszeniu uwolnione.

Przynależni do pospolitego ruszenia po 
dzieleni są na  dwa powołania. Do pierw sze­
go pow ołania  należą osoby od 19 roku życia 
do 37 włącznie, do drugiego pow ołan ia  oso­
by od 38 roku do 42. P ierw sze pow ołanie  
obejmuje więc 19 roczników, drugie  pięć.

Pospolite  ruszenie może być tylko na 
wypadek i na  czas grożącej lub toczącej się 
wojny powołane n a  rozkaz Najj. P ana .  P i e r ­
wsze powołanie może tylko w nadzwyczaj­
nych wypadkach służyć do uzupełn ien ia  a r ­
mii lub obrony krajowej, jeżeli już n ie  wy­
starcza rezerwa zapasowa.

Osoby, należące do pospolitego rusze­
nia, podlegają obowiązkowi m eldow ania  się. 
Wszyscy, którzy poprzednio należeli do armii, 
m arynark i ,  obrony krajowej, rezerw y zapaso­
wej lub żandarm eryi,  rów nie  jak  ci, którzy 
przeznaczeni są do specyalnej służby i mają 
karty  przeznaczenia, muszą każdego roku w 
jes ien i  meldować się w urzędzie gm innym  i 
przedłożyć swoje dokumenty . Osoby, mające 
karty  przeznaczenia (W idm ungskar ten )  m u ­
szą każdorazową zmianę miejsca pobytu w 
ciągu 30 dni meldować w urzędzie gm innym  
osobiście, lub p isemnie.

Z W i e d n i a  donoszą pod datą  29 b. m.:
Urzędowa W iener Z tg  należy do najstarszych 
dzienników austryackich. Obcem je j je s t  polowa­
nie na  senzacye, nie wydaje też n igdy  nadzwy­
czajnych dodatków, chyba, gdy M onarchia 
stoi przed rozstrzygającą chwilą, chyba, gdy 
n a  zegarze dziejowym wybija decydująca go­
dzina. Zrozumiałe też było zain teresowanie, 
z jak iem  przyjęto wczoraj o godzinie 4 spe- 
cyalne w ydanie W iener Z e itung  ogłaszające 
wypowiedzenie wojny, Znikły już ostatnie 
wątpliwości.  A us tro -W ęgry  chwyciły  za oręż 
i w tej samej godzinie, kiedyśmy tutaj czy­
tali ofieyalne oświadczenie, staje pod bronią 
tysiące  młodych junaków , aby na  rozkaz Ce­
sarza b ronić  Ojczyzny.

To b rzem ienne s łow o: „wojna", brzmi 
w dzisiejszej chwili, jak  — w yzw olen ie . 
O sta tn ie  trzy la ta  były la tam i oczekiwania. 
Żyliśmy ustaw icznie pod ciężarem tego py­
tania,  co „jutro" nam  przyniesie . Ow stan 
n iepew ności odbija ł się fata lnie zarówno na 
stosunkach ekonomicznych, jak  i na  polityce 
w ew nętrznej,  Dzisiaj ciężar ten  strąciliśm y 
jednem  uderzeniem pięści. Żywiołowe mani- 
festacye za wojną we wszystkich krajach ko­
ronnych  są najwym owniejszym dowodem 
uczuć przepełnia jących serca wszystkich. 
W W iedniu, w centrum  paristwowem, mani- 
festacye trw ające od soboty zadokumentowały  
patryotyzm i ofiarność n ie ty lko  Niem ców au­
stryackich , ale i ja k  najdale j idącą solidar­
ność narodową wszystkich  ludów Monarchii. 
S łyszało się na  ulicach okrzyki n a  cześć Dy- 
nas ty i  i Państwa, w języku polskim, kroa- 
ckim, węgierskim, serbsk im  i włoskim. P ra sa  
miejscowa, która do n ie d aw n a  rozbrzm iewała 
odgłosami walk narodow ościowych i par ty j­
nych , dzisiaj już poszła za przyk ładem  W ę­
gier  i sama naw ołu je  do zgody, do zapomnie­
n ia  uraz, do wspólnego działania.

M onarcha, który  odw oła ł  się dzisiaj do 
wypróbowanej w ierności Swych ludów, może 
z uczuciem praw dziwego zadowolenia spoglą­
dać na  ten  plon Swoich d ługole tn ich ,  m ą­
drych i spraw iedliw ych Rządów. One to spra­
wiły, że w p ie rs iach  w szystk ich  bije jedno 
serce. Dobroci M onarchy , Jego  wyrozumia­
łości i doświadczeniu zawdzięczamy dzisiaj 
to uczucie solidarności i to doniosłe w swych 
skutkach przekonanie , że n a  krwawem polu 
b itwy pójdzie ram ię przy ram ieniu , Czech z 
Niemcem, Polak  z Rusinem , Słowak z W ę­
g rem  !

Ż adna może wojna n ie  była tak  popu­
la rna ,  jak  obecna. Rząd A us tro -W ęgier  cze­

kał długo i cierpliwie. Znosił  z wyrozumia­
łością silniejszego wszystkie d robne ukłucia  
dyplomacyi serbskiej.  Z pobłażliwością przy j­
mował do wiadomości u jadania prasy  se rb ­
skiej, która od lat podjudzała swoich czytel­
ników do nienawiści i do oporu. Dzień 28 
czerwca przebra ł jednak  m iarę  cierpliwości. 
Nota M inis ters tw a spraw  zagranicznych, ogło­
szona przez Biuro korespondencyjne, podaje 
fakta i cytaty wprost ohydne. A ustro-W ęgry  
wojny nie chciały. Do kroków obecnie przed­
sięwziętych zmusiła Serbia. Czyż po krwawej 
tragedyi w Serajewie uczynił rząd serbski 
bodaj jeden  krok zaprzeczający pogłoskom, 
że w Belgradzie a n ie  gdzieindziej szukać 
należy źródła i przyczyny okrutnego czynu 
P r in c ip a?  Czy dziennikarstw o serbsk ie  u ja­
wniło chociażby chęć uspokojenia opinii pu­
blicznej? Nie, w Belgradzie i na  prowincyi 
serbskiej uczyniono przeciwnie wszystko, aby 
zohydzić M onarchię i posunięto się naw et 
tak daleko, że w inę za mord w Serajewie 
przypisano najwyższym sferom A ustro-W ę- 
grów.

Wszystko to należy już do przeszłości.  
Nad granicą Serbii gromadzi się arm ia A u ­
stro-Węgier, która wnet zażąda z bronią w 
ręku zadośćuczynienia i ekspiacyi.

Austro-W ęgry nie myślą na tu ra ln ie  o 
zaborze chociażby piędzi ziemi serskiej. Prc- 
sligę Monarchii wytnaga tylko zewnętrznego, 
dotykalnego dowodu ukarania przykładnego 
winnych. Niewolno bezkarnie naigrawać się 
z potężnego sąsiada, nie wolno łam ać ustaw 
boskich i ludzkich, nie wolno podsycać p ło­
mienia nienawiści i u trzymywać z rozmysłem 
ogniska stałej,  ją trzącej propagandy, której 
ostrza godzą wprost w najżywotniejsze in te ­
resy Monarchii. Austro-W ęgrom  musi być 
dane zadośćuczynienie. W dzisiejszym Neucs 
W iener la g b la t t  słusznie podnosi profesor 
Lammasch, że na razie wystarczyłoby zajęcie 
i okupowanie Belgradu, jako rękojmi spe łn ie­
n ia  warunków naszego ultimatum z 23 b .m .  
Wysnuwając dalsze konsekweneye z takiego 
ograniczenia akcyi wojennej przypuścić nale­
żałoby, że zajęcie Belgradu dałoby sposo­
bność tym państwom, które s ta ra ją  się obe­
cnie o jak  najdalej idące zlokalizowanie gro ­
żącej pożogi wojennej,  do rozpoczęcia akcyi 
pośredniczącej i do pomyślnego rozwikłania 
dzisiaj jeszcze groźnej sytuacyi. J a k  dotąd są 
wszakże doniesienia prasy  europejskiej o 
wszelakich krokach, m ających na celu po­
wstrzymanie pochodu Austro-W ęgier,  co n a j ­
mniej przedwczesne. M onarchia m a za sobą 
słuszność sprawy i sprawiedliwość dziejową. 
Opierając się na  jednom yślne j woli swego 
społeczeństwa, chce raz n a  zawsze zabezpie­
czyć sobie południowe granice, chce zdusić 
to zarzewie ustawicznych in try g  i agitacyj, 
jak ie  tli  w Belgradzie. Po stronie A ustry i 
stoi także trój przymierze. J e s t  to potęga tak 
wielka, że na  niej samej opierać się może na j­
większa nadzieja zlokalizowania zatargu i za­
pobieżenia katastrofie, jaką  byłaby wojna eu­
ropejska. N ik t też dzisiaj jeszcze w możli­
wość tej katastrofy  nie wierzy, czego dowo- 
wem są głosy, stwierdzające zgodnie pokojo­
we usposobienie mocarstw europejskich.

Podn ieść  też z naciskiem należy dosko­
na łe  przygotowanie Austro-W ęgier  i zupełnie 
pom yślny s tan  ich finansów. W szystkie po­
g łosk i o grożącem przesileniu na rynku  p ie­
n iężnym , o nadzwyczajnera podrożeniu ś rod­
ków spożywczych i konieczności wycofania 
w kładek z banków i kas krajowych są ni- 
ezem innem , jak  tylko wypływem karygo ­
dnych spekulacyj.

Galicya m ia ła  już przed dwom a laty 
sposobność doświadczenia n a  własnej skórze, 
jak  zgubne są skutki daw ania posłuchu ni- 
ezem nie usprawiedliwionym opowieściom, 
k tórych ofiarą padają zawsze najubożsi i na j­
ciemniejsi. Byłoby do życzenia, aby doświad­
czenie z roku 1912 wstrzymało społeczeń­
stwo galicyjskie od wszelkich nierozważnych 
kroków na polu ekonomicznem i f inansowem.

Za każdym bankiem i za każdą insty- 
tueyą finansową stoją, albo Państw o, albo 
kraj,  albo gm ina. J e s t  to rękojm ia chyba aż 
nadto dosta teczna dla tych  wszystkich, k tó­
rzy obawiają się dzisiaj, idąc za głosem n ie ­
sum iennych spekulantów, o los sw ych  w kła­
dek i swego majątku.

B elg ra d .
Belgrad, Białogród, po serbsku Bjeo- 

g rad  („Biały zamek"), po turecku „Dar-ul- 
D żihad" („M iasto  wojen re lig ijnych"),  skupia 
n a  sobie obecnie uwagę Europy, n ie tylko 
jako rezydeneya dynasty i serbskiej, lecz tak ­
że jako  twierdza, aczkolwiek s trategiczne jej 
znaczenie w osta tn ich  czasach nie może być 
n iemal brane w rachubę.

Fortyfikacye pochodzą po większej czę­
ści jeszcze z wieków średnich, lub też z koń­
ca XVIII.  wieku, gdy miasto po pokoju w 
Passarowicach, wraz z północną częścią S er ­
bii wcielone zostało do A ustryi.  Fortyfikacye 
te nie opasują miasta , lecz grupu ją  się g łó­
wnie na  wzgórzu, wznoszącein się n a  wyso­
kości 50 m. nad  brzegiem  Dunaju. Aż do 
czasów przesilenia  aneksyjuego forty n ie by ły  
obsadzone wojskiem. N a wschód i n a  po łu­
dnie od m ias ta  stoją jeszcze resz tk i t. zw. 
„Laudonowszanac", budowle ziemne z czasów

.Gaxeta Lwowska* x dnia 31 lipca 1914.
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zajęcia B elgradu przez gen. L audona w w. 
XVIIL, obecnie już bez znaczenia s t ra teg i­
cznego.

Do m iasta ,  podobnie ja k  do twierdzy, 
n ie  m ożna przyk ładać  miary w ym agań  nowo­
czesnych. C en trum  stanow i ulica księcia Mi­
c h a ła ;  przy niej mieszczą się najg łówniejsze 
b u d y n k i : pałac królewski,  m in is te rs tw o  spraw  
zagranicznych i siedziby szeregu instytucyj.  
budow ane przeważnie z b rak iem  smaku w 
sty lu  „secesy jnym ". Ozdobę stanow i ogro­
mny, otoczony karya tydam i basen, dzieło rzeź­
biarza Iv a n a  Mestrovica. Dawny konak, w 
k tórym  zamordowano króla A leksand ra  i kró- 
lowę Dragę, już nie is tn ie je ;  na  jego  m ie j­
scu, między dw om a skrzydłam i nowego p a­
łacu, założono obecnie ogród. Dalej,  w kie­
runku  Sawy mieści się w ogrodzie położony 
budynek  posels tw a austryackiego, pom nik ks. 
M ichała, tea tr ,  a wreszcie tuż nad samym 
brzegiem  p ark  publiczny. W edług  niezbyt 
śc isłych obliczeń sta tystycznych , liczył Bel­
g ra d  w 1884 r. 26.651 mieszkańców, a w 
1895 r. 58.992.

N ad Belgradem  pow iew ała dw ukrotnie 
chorągiew  M onarch ii  habsburskiej.  Twierdzę 
belgradzką, wówczas jeszcze pierwszorzędną, 
zdobył po raz pierwszy książę Eugeniusz  S a­
baudzki, a w blisko sto la t  później genera ł  
Laudon. Ze wzgłędów ogólno-politycznych w 
obu je d n ak  w ypadkach  wydano ją  z pow ro­
tem  Turcyi. Z pod je j panow ania  oswobo­
dziło Belgrad pow stan ie  Serbów, lecz jeszcze 
do roku  1867 s ta ła  w twierdzy belgradzkiej 
za łoga turecka.

B z y m .  Dzienniki są  na  ogół zdania, 
że wypowiedzenie wojny n ie  oznacza rozbi­
cia wszelkiej akcyi dyplomatycznej, zm ierza­
jącej ku  zlokalizowaniu wojny.

K R O N I K A .
Lirów, 30 lip  ca.

K alen d arz ,
P i ą t e k  (81 lipca):
Ignacego Lojoli. — Ludomira — Emy-

lijana.
Wschód słońca o godzinie 8 54 rano, za- 

ohód słońca o godzinie 7 07 po południu.
T e m p er a tu r a . O godzinie 12 w połu­

dnie +  21 Cel.

— O b w ieszczen ie  o ustanowieniu poczt 
polowych dołączamy iako osobną wkładkę do 
dzisiejszego numeru G azety Lw ow skiej.

— Ic h  E k s c .  k s .  A r c y b i s k u p i  d r .  J ó z e f  
B ilc z e w s k i i  T e o d o r o w icz  powrócili do 
Lwowa.

— O b yw ate lstw o  h o n o ro w e . Eada m. 
Nowego Sącza nadała szefowi sekcyi w Mini­
sterstwie skarbu, dr. Kazimierzowi Gałeckiemu 
obywatelstwo honorowa.

— G a l i e .  K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  podaje 
do wiadomości, iż w obecnych stosunkach naj­
dogodniej składać oszczędności w galicyjskiej 
Kasie oszczędności we Lwowie, w godzinach 
przedpołudniowych (9 — 1), w składnicach 1. 
ul. Żółkiewska 1. 71 i 2. ul. Chocimska 1. 1, 
dzielnica gródecka; w godzinach popołudnio­
wych ( 5 —7):  w gmachu głównym Kasy, przy 
ul. Karola Ludwika.

— Z U n i w e r s y t e t u .  P P . Stanisław 
Franciszek Wyżykowski, rodem z Brzezowa, 
Maurycy Zdzisław Jaroszyński, rodem z Piase- 
cznej (Królestwo Polskie), Roman Antoni Stu- 
pnicki, rodem z Krakowa, Izrael Halpern, ro­
dem ze Zbaraża, Eugeniusz Suslak, rodem ze 
Lwowa, Jan  Wołoszyn, rodem z Czerniawy, 
Izydor Roller, rodem ze Lwowa, Eliasz Kybiuk, 
rodem z Usteczka, Mikołaj Roman Rybak, ro­
dem z Brodów, Eliasz Winnieki-Klisiewicz, ro­
dem z Winnik, Józef Sirkes, rodem z Tarno­
pola, Józef Leon Frnchs, rodem ze Lwowa, 
Simson Klarer, rodem z Brzeżan, Feiwel Józef 
Gruber, rodem z Białego Kamienia, AnczelMe- 
chel Kleinman, rodem z Kołomyi, Stefan Bry- 
kowicz, rodem z Tarnopola, Szymon Demydcznk, 
rodem z Buska, Mates Fleischman, rodem z Sam­
bora, Mendel Ruhrberg, rodem z Drohobycza, 
Stanisław Kruczek, rodem z Wólki Bnchowskiej, 
Aleksander Kry wyj, rodem z Witkowa Starego, 
Jan  Jaroń, rodem z Jastrzygowiec (Śląsk górny) 
i Markus Nick, rodem ze Lwowa, otrzymali w 
Uniwersytecie tutejszym stopnie doktorów praw. 
Franciszek Ksawery Bałaszeskul, rodem ze 
Lwowa stopień doktora wszech nauk lekar­
skich, a Włodzimierz Antoni Jampolski,  rodem 
z Wasławiec (Bukowina) stopień doktora filo­
zofii.

P P .  Jakób Schratter, kand. adw. z Łań­
cuta i Ignacy Silberbach z Kałusza, otrzymali 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie dokto­
rów praw.

— S ty p e n d y u m .  P. Namiestnik nadał 
stypendyum z fundaeyi im. Jana Drelichow- 
■kiego dla uczniów I. szkoły realnej we Lwo­
wie w rocznej kwocie 500 kor., począwszy od

roku szkolnego 1913/14, Tadeuszowi Kałkow- 
skiemu, uczniowi V. klasy tej szkoły.

— Z am yk an ie  sk lep ó w  i  sp oezyn ek  
n ie d z ie ln y . Ministerstwo handlu poleciło 
wszystkim krajowym władzom politycznym w 
drodze telegraficznej, aby aż do dalszego zarzą­
dzenia, o ile to się już nie stało, zezwoliły na 
wszystkie ustawą dopuszczalne ulgi codo czasu 
zamykania sklepów i spoczynku niedzielnego, 
w szczególności w przemyśle handlowym.

— Z k o le i .  Z dniem wczorajszym znie­
siono kurs bezpośredni wagonów I. i II.  klasy 
pomiędzy Berlinem a Bukaresztem, względnie 
Berlinem a Lwowem, przy pociągach pospie­
sznych Nr. 1 i 2, względnie Nr. 7 i 4, aż do 
odwołania

— K o n eesy a  na a p tek ę . 0. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie mrowi farm. Wi­
ktorowi Adamowi 2 im. Kopffowi koncesyę na 
kupioną od Józefa Sokalskiego aptekę publiczną 
„pod srebrnym orłem" w Tarnowie, przy placu 
Sobieskiego 1. 2.

— Z „S ok oła -M aeierzy“ . Kurs samary­
tański dla pań rozpoczyna się w „Sokole-Ma- 
cierzy" dnia 31 lipca b. r. Zgłaszać się należy 
w kancelaryi „SokołaMacierzy" od godz. 5 — 8 
wieczorem codziennie.

— C h olera . Wskutek szerzenia się cho­
lery azjatyckiej w gubernii podolskiej zarzą­
dziło c. k. Namiestnictwo, na podstawie upo­
ważnienia Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
rewizyę sanitarną podróżnych, przybywających 
z okolic cholerą nawiedzonych, oraz ich pakun­
ków na dworcach stacyj kolejowych w Brodach 
i Podwołoczyskach.

— S . p. d r . B r o n is ła w  B a n d ro w sk i, 
o którego tragicznej śmierci w Zakopanem do­
nieśliśmy, urodził się 27 maja 1879 w Mości­
skach. Studya uniwersyteckie ukończył we Lwo­
wie, w lipcu 1904 r. promował się na na­
szym Uniwersytecie sub auspiciis Im peratoris  
na doktora filozofii.

Jako profesor gimn. VI. cieszył się wiel­
ką sympatyą i uznaniem dla swych wielkich 
zalet umysłu i serca.

Zmarły ogłosił szereg prac drukiem, 
z których wymienić należy: „O metodach bada­
nia indukcyjnego", szkic historyczno-krytyczny 
(Lwów 1904); „O analizie mowy i jej znacze- 
nin dla filozofii" (Rzeszów 1905); „Psychologi­
czna analiza zjawisk myślenia" (księga pamiąt­
kowa sekcyi filozoficznej X. Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich), wreszcie „Psychologia 
na II. Zjeździe neurologów, psychiatrów i psy­
chologów polskich" (Ruch filozoficzny I I I ) .  
Świeżo ukończona, na nowych zupełnie wyni­
kach oparta praca pt. „Z psychologii pytania", 
studyum z zakresu psychologii eksperymental­
nej, właśnie miała być oddana do druku.

S. p. dr. B. Bandrowski należał do zało­
życieli i członków wydziału Polskiego Towa­
rzystwa filozoficznego we Lwowie, oraz był od 
początku czynnym bardzo członkiem komitetu 
redakcyjnego R uchu  Filozoficznego.

Nauka, w szczególności filozofia polska, 
traci z drem B. Bandrowskim ogromnie wiele. 
Zmarły odznaozał się nadzwyczajną samoistno- 
ścią w pracy, oryginalnością poglądów i ścisło­
ścią krytyczną. Droga do świetnej karyery na­
ukowej stała przed nim otworem.

Na wieść o tragicznym zgonie ś. p. Bro­
nisława Bandrowskiego, prze w. Towarzystwa 
filozoficznego prof. dr. Kaz. Twardowski zwołał 
posiedzenie wydziału, w skład którego zmarły 
wchodził, jako jeden z założycieli Towarzystwa, 
od chwili jego powstania. Wydział uchwalił 
wysłać pismo kondolencyjne do matki ś. p. 
Bronisława Bandrowskiego i zamiast wieńca na 
trumnę złożyć 50 kor. na cele Towarzystwa 
Szkoły ludowej. Na pogrzeb, który się odbędzie 
w Zakopanem, wydział wydelegował prof. dra 
Jana Łukasiewicza oraz dra Maryana Borow­
skiego. Prof. Łukasiewicz przemówi nad gro­
bem imieniem wydziału Polskiego Towarzystwa 
filozoficznego oraz Komitetu redakcyjnego R u ­
chu filozoficznego, w skład którego również 
wchodził ś. p. Bronisław Bandrowski, jakoteż 
imieniem Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
w którem ś. p. Bronisław Bandrowski był przez 
szereg lat czynny jako członek zarządu główne­
go i jako współredaktor M uzeum .

— P o g rz eb  k s . b isk u p a  J a c z e w sk ie ­
g o . Wczoraj odbył się w Lublinie pogrzeb ks. 
biskupa Jaczewskiego. Przemówienie w katedrze 
wygłosił ks. kanonik Pruszkowski. W pogrze­
bie wzięło udział wielu reprezentantów z War­
szawy, przedstawicieli Towarzystw rolniczych, 
kulturalnych, ziemiańskich. Na trumnie złożono 
mnóstwo wieńców, szczególniej dużo od wło­
ścian, były wieńce od katolików z Chełmszczy­
zny. Wszystkie ulice od katedry do cmentarza, 
okna i balkony przepełnione były publicznością. 
W kondukcie uczestniczyło czterech biskupów, 
mnóstwo innego duchowieństwa i bractw. 
Trumnę nieśli na barkach przez całą drogę 
włościanie. Były również reprezentacye robotni­
cze, straży ogniowych i t. p. W poohodzie b ra­
ło  udział przeszło 25 tysięcy ludzi.

A  Z g u b io n o : książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 200 kor., opiewającą na nazwi­
sko Stanisława Reczucha.

A  Z n a le z io n o : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : dwa parasole i koszulę, pu­
lares z drobną monetą, dwie parasolki, kape­
lusz, dwa parasole, płaszcz gumowy, puszkę ze

śmietaną, palto, książkę i torbę z wiktuałami; 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 15 kor. 
32 hal., opiewającą na nazwizko Ozyasza Sei- 
denstocka; w Ogrodzie miejskim damską para ­
solkę jedwabną.

A  O g ie ń  p iw n ie z n y .  W piwnicy real­
ności przy ul. Kopernika 1. 1 wybuchł dziś po 
g. 12 w nocy pożar wskutek zajęcia się złożo­
nych tam pak z wiórami. Ogień po dwugodzin­
nej akcyi ugasiła miejska straż pożarna.

A  N ieszc zęś liw y  w ypadek. Ze sklepu 
Chaima Stadlera, znajdującego się u zbiegu 
ulicy Krakowskiej i placu Krakowskiego spa­
dła wczoraj z wysokości I. piętra wywieszka 
sklepowa i ugodziła w głowę przechodzącą 
tamtędy Annę Krawczukową, raniąc ja  ciężko. 
Krawczukową opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A Z am acli sa m o b ó jcz y . Ośmnastoletnia 
Kazimiera W. targnęła się wczoraj na swe ży­
cie, wypiwszy znaczną ilość kwasu solnego. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło desperatce pierwszej pomocy, poczem 
odwiozło ją  do szpitala powszechnego. Powo­
dem zamachu samobójczego był żal po odjeździe 
narzeczonego ze Lwowa.

A P o d r z u t e k .  W sieni realności przy 
ul. Zamarstynowskiej 1. 50 znaleziono wczoraj 
podrzneone dziecko płci męskiej, w wieku około 
trzech miesięcy, w białym czepeczku, różowej 
sukience, owinięte w poduszeczkę. Dziecko od­
dała polieya w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy, wdrażając równocześnie dochodzenia, ce­
lem wykrycia matki podrzutka.

A W r o z k o p a n y  k a n a ł  wpadła wczo­
raj w ulicy Źródlanej 80-letnia Dwojra Reffle- 
rowa i dotkliwie się potłukła. Opatrzyło ją  po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A P o d  z a r z u t e m  s z p ie g o s tw a  areszto­
wała wczoraj policja lwowska nauczyciela ludo­
wego Ja n a  Bassę.

A B ł ą k a ją c e g o  s ię  wczoraj na placu 
Gołuchowskich 5-lotniego chłopca, odzianego 
w popielate ubranie, bosego, oddała polieya w 
opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

A K r o n i k a  p o l i c y jn a .  Na Wałach 
Gubernatorskich skradziono wczoraj p. Jakóbowi 
Fillowi, właścicielowi realności przy ul. Tea- 
tyńskiej, złoty zegarek.

W ulicy Kazimierzowskiej aresztowała 
wczoraj polieya 30-letniego Berła Diamanda 
false Jarosławera za nakłanianie do nierządu.

Polieya aresztowała wczoraj dozorcę real­
ności przy ul. św. Anny Stefana Kuziora, 
u którego znaleziono rozmaite leki, plastry, ma- 
ście, waty i t. p. Jak  się z dochodzeń policyj­
nych okazało, przedmioty te pochodzą z maga­
zynów drogueryi Mikolascha, w których Ku- 
zior dawniej był zajęty jako robotnik.

Za porozumiewanie się z aresztantami, 
eskortowanymi wczoraj do sądu powiatowego 
S. III.,  oddano do aresztów policyjnych noto­
wanego złodzieja Zygmunta Hausberga.

Na placu Unii Brzeskiej przytrzymano 
wczoraj na gorącym uczynku kradzieży Annę 
Hrycakową.

Za wyprawienie wielkiej awantury w szyn­
ku Szymona Waldbauma za rogatką Gródecką 
oddano do aresztów policyjnych dziewczynę 
lekkich obyczajów, 18-letnią Wiktoryę Koma- 
rzyńską.

— Z m a r l i : we Lwowie, Klementyna 
z Kornerów Neusserowa, wdowa po rewidencie 
rachunkowym, w 90 r. życ ia ;

w Bochni, Jan  Baldwin Ramułt, weteran 
1863 r. i b. właściciel dóbr, w 81 r. życia;

w Paryżu, Ilebrard, wydawca dziennika 
Temps.

— (śm ie rć  pod  k o ł a m i  a u t o m o b i l n .
W Wiedniu najechał dnia 28 b m. jeden 
z automobilów na 6-letniego Wincentego Sinit- 
scheka. syna konduktora miejskiej kolei elek­
trycznej, który odniósł tak ciężkie obrażenia, 
że natychmiast zmarł po przewiezieniu go do 
szpitala.

— W y p a d k i  n a  D u n a ju .  W niedzielę 
po południu zderzyła się na Dunaju — jak 
donoszą z Linzu — koło St. Nikola łódka, 
którą jechało pięciu uczniów szkół średnich, 
z holownikiem. Wszyscy jadący łódką mło­
dzieńcy wpadli do wody. Czterech z nich uto­
nęło, jeden zdołał się uratować.

— L o t  P a r y ż - W i e d e ń - K o n s t a n t y n o  
p o i .  Francuski lotnik Laporte, który wzniósł­
szy się do lotu Paryż-Wiedeń-Konstantynopol, 
musiał wylądować w Passawie, dnia 28 b. m. 
wzniósł się do lotn powrotnego do Paryża, aby 
tam startować ponownie do wspomnianego wy­
żej lotu, dotowanego nagroda 30.000 kor.

— H o j  ny  z a p i s .  W  poniedziałek wice­
prezes V. wydziału cywilnego sądu okręgowego 
warszawskiego ogłosił testament zmarłej nieda­
wno Augusty Małachowskiej. Testament ten za­
wiera następujące zapisy zmarłej na cele pu­
bliczne: 1000 rubli na cmentarz Powązkowski; 
4000 rubli na Towarzystwo Wincentego a P au ­
lo; 500 rubli na Przytulisko; 500 rubli na 
ochronkę św. Piotra przy W. T. D.; 500 rubli 
na szwalnię V. W. T. D.; 500 rubli na Towa­
rzystwo opieki nad ubogiemi matkami; 1000 
rubli na sanatoryum w Rndce; 500 rubli na 
Towarzystwo opieki nad wychodzącymi ze 
szpitali; 500 rubli na Schronisko parali­

tyków imienia św. Władysława: 5000 r u b l i  

na Polską Macierz Szkolną, na utworzenie szko* 
ły  imienia Maksymiliana Małachowskiego, męża 
testatorki ; 1000 rubli na kościół w Białym* 
stoku ; 2500 rubli na kościół w Markach pod 
Warszawą : 1000 rubli na kościół Zbawiciela
w W arszaw ie; 1000 rubli na budowę pom nika  
Adama Mickiewicza w W ilnie ; 10.000 rubli ! 
na Polską Macierz Szkolną — na cele ogólne

Wykonawcami testamentu zmarła zamia­
now ała :  p. Jana Sakowicza, swego brata stry­
jecznego ; p. Stan. Chełmickiego, właść. dóbr 
Młodzieszyn i adwokata przys. Cezarego Poni­
kowskiego.

— E k sp lo z ja  na p o czc ie  w arszaw ­
s k ie j .  W poniedziałek o godzinie 11 m. 55 
rano na placu Wareckim w Warszawie dał się 
słyszeć silny huk. Lotem błyskawicy obleciała 
po mieście wieść, iż na głównej poczcie wy­
buchła bomba, zaszyta w przesyłce pocztowej. 
Na miejsce wezwano straż ogniową, przyjechały 
dwie karetki pogotowia.

Po zbadaniu przyczyny eksplozji okazało 
się, że chłopak firmy „Cetlin" (Leszno 31) od­
bierał zwróconą bez wykupienia posyłkę, za­
wierającą korkowe naboje t. zw. „pugacze".
W chwili, kiedy chłopak wziął od urzędnika 
posyłkę i położył ją  na półce, naraz naboje Z 
wielką siłą wybuchły. Od wybuchu ucierpiało 
kilkanaście osób z pośród urzędników i publi­
czności. 'Cztery osoby ciężej poparzone lub po­
ranione odwieziono do szpitala „Dzieciątka Je­
zus", a mianowicie: Bronisława Wysockiego, F i­
lipa Krawczaka, Alfreda Deśkę i Manię Elen- 
baum; 13 osób lżej rannych, po opatrunku, po­
zostawiono na miejscu. Ż urzędników poczto­
wych odnieśli rany: Michał Stroliński, Michał 
Czerkasow, Antoni Sadowski i Jan  Podcie- 
chowski, oraz lotnik wojskowy, podoficer Miko­
łaj Alechin. W celu pociągnięcia winnych wy­
syłania zabronionych materyałów, prowadzone 
jest śledztwo.

— W ybuch w cy ta d e li w a rsza w sk ie j,
o ezem już donosiliśmy, opisuje K u rycr  W a r  
ssaicski w sposób następujący:

„Onegdaj około godziny 11 w nocy ja- I 
skrawa łuna rozświetliła firmament nad półno­
cną dzielnicą Warszawy. Na tle ciemnej, wie­
trznej i dżdżystej nocy zaróżowione niebo, prze- j 
cinane smugami czarnego dymu. kazało domy- 
ślać się wielkiego pożaru tuż pod miastem, lub 
na jego krańcu. Zanim zdołano ustalić miejsce 
pożaru, powietrzem wstrząsnął silny huk, podo­
bny do wybuchu bomby, lub biiskiej salw? 
armatniej.  Wkrótce dały się słyszeć słabe de­
tonacje. Jednocześnie łuna rozlała się niemal 
na trzecią część firmamentu, przesłaniając si{* 
co chwila jasnymi i ciemnymi kłębami dymu- 
Pomimo blizkości ognia, z wież strażackich ni® 
zdołano w pierwszej chwili dokładnie określi  
miejsca pożaru i oddział praski pierwotnie 
wyruszył w kierunku rogatek petersburskich' 
Wkrótce jednak  z innych wież dostrzeżono, i e 
pali się jakiś budynek w pobliżu dworca ko- 
welskiego kolei nadwiślańskich. Cztery warsza­
wskie oddziały straży pospieszyły w tym wł'3' | 
śnie kierunku. Gdy przybyły na miejsce, zna- j  

lazły budowlę, tonącą już w morzu płomienii j  

podsycanych przez wichurę i szerzących się * j 
żywiołową siłą, pomimo ulewnego deszczu. BU' 
dynek ów, położony między dworcem kowel- 
skirn a cytadelą, był przeznaczony na skład 
amunicyi i podobno również karabinów maszy­
nowych. Do akcyi ratunkowej stanął najbliżej 
pożaru pierwszy oddział, ale silny wybuch, za­
pewne pocisków armatnich, zranił kilku stra­
żaków, pozostałych zaś zmusił do ustąpienia- 
Ponieważ wybuchy, aczkolwiek słabsze, zaczęły 
następować co kilka chwil po pierwszym, uzna­
no wkońcu, że ratunek w tych warunkach jest 
niemożliwy i starano się tylko nie dopuści1* 
do rozszerzenia się ognia. Istniały bowiem uza­
sadnione obawy, aby silny wiatr nie rozniósł 
płonących głowni, co mogłoby wywołać bar­
dzo groźne następstwa. Ale to zadanie był0 
nad siły wobec wielkich rozmiarów budynkUi 
całkowicie już ogarniętego przez płomieni®' 
Więc usunięto ludzi, zamknięto komunikacji 
na okolicznych drogach, ostrzegano, aby nik4 i 
nie zbliżał się do ognia. Na szczęście, gro żuj 
wybuch, którego się obawiano, nie nastąpił' 
Budynek płonął do godziny pół do 3 po pół' 
nocy i wypalił się niemal do fundamentów 
Niebezpieczeństwo minęło. Groźny pożar p0' 
chłonął kilka ofiar. Wskutek wybuchu zgin*l* 
na miejscu wartownik; ponadto rannych jeS4 
kilku żołnierzy i oficer. Ucierpieli równi0* 
strażacy. Jeden z nich, WToźniak, doznał złam*' 
nia nogi; drugi, Grabowski, potłuczenia. P i  
tem jest kilku lżej rannych. Jaką szk0' | 
dę wyrządził pożar, na razie określić niepod0' 
bna. W każdym razie straty są wielkie. Z \ 
kien dworca kowalskiego od strony północD°J 
wypadły szyby. Wśród wyjeżdżającej i p r z # '  
żdżającej publiczności chwilowo zapanował P®’ 
płoch. Niepokój udzielił się również mieszka41 j 
com pobliskiej dzielnicy, stopniowo jednak, £ ' 
łuna zaczęła blednąć i gasnąć, ustępo^9*, 
trwoga, usprawiedliwiona na razie wobec ogrJ 
mu pożaru i możliwości groźnych wybuchóW '

— Za ta jn ą  sz k o łę  p o lsk ą .
K ijo w sk i donosi, że właściciel dóbr Ilo n o  
Edward hr. Ronikier, skazany został przez e . 
bernatora podolskiego w d ro d ze  a d m in is t ru j ,
nej na miesiąc twierdzy za popieranie w 0^- 
dobrach tajnej szkoły polskiej.

J L .
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— W alk a  z b a n d y ta m i. W nocy z 23 

na 24 b. m. w Woli Przybysławskiej (wlubel- 
skiem) na dom Antoniego Kamińskiego, zamo­
żnego gospodarza, napadło trzech bandytów. 
Słysząc stukanie, syn Kamińskiego, Andrzej, 
wyszedł przed sień i zapytał, czego sobie ży­
czą, Wówczas dwóch zbójów rzuciło się nań z 
nożami. Na krzyk napadniętego nadbiegł oj ciec, 
Anooni Kamiński i schwyciwszy jednago z na­
pastników za gardło, począł go dusić, a na­
stępnie wciągnął go do mieszkania. Dwaj po­
zostali zbóje, nie mogąc sobie daó rady z An­
drzejem K., dobyli rewolwerów i dali doń kil­
ka strzałów. W tej chwili nadbiegł mu na po­
moc wnuk starego K., Paw eł Król, lecz zbóje 
skierowali broń przeciw niemu i zranili go 
śmiertelnie w płuca. Tymczasem żona Antonie­
go, wyskoczywszy z mieszkania przez okno, 
zaalarmowała wieś, krzycząc, że się pali. Stary 
Kamiński, myśląc, że rzeczywiście wybuchł po­
żar, z wielkiej alteracyi puścił uwięzionego w 
drzwiach bandytę. Zbiegła się na alarm cała 
wieś, ale bandyci, strzelając z rewolwerów, u- 
torowali sobie drogę i zbiegli. Andrzej K. cię­
żko poraniony, zmarł niebawem. Paweł Król 
żyje jeszcze, ale dogorywa. Nazajutrz na miej­
sce wypadku zjechał gubernator z prokura­
torem.

— E p id e m ia  d y z en ter y i wybuchła 
w Płocku. Kilka wypadków zakończyło się 
śmiercią.

— D w ie  o so b y  z a s tr ze lo n e  przez  
S tó jk o w eg o . We Wrocławiu rozegrała się dnia 
27 b. m. wieczorem krwawa scena. Stójkowy 
chciał aresztować zbiegłego z domu poprawy 
chłopca. Towarzysze chłopca spostrzegłszy to, 
rzucili się na stójkowego, który w obronie w ła ­
snej zrobił użytek z pistoletu browningowego 
i zastrzelił dwie osoby. Dwie inne zostały 
ciężko, jedna lekko zranione.

Kronika prowincyonalna.

§ O f i a r a  w o d y .  Z Borszczowa dono­
szą: Czternastoletni Iwan Teodorów, z Muszka- 
rowa, pojąc onegdaj konie w rzece Serecie, do­
stał się na głębię i utonął. Zwłoki jego wyło­
wiono dopiero na drugi dzień w pobliskiem 
miasteczku Bilczu Złotom.

§ P o d c z a s  b u r z y  w dniu 21 lipca
b. r. schronili się — jak  donoszą nam z J a ­
worowa — w kopicy żyta na polu w Za- 
wadowie 60-letni włośoianin Iwan Melnyk, 
ojciec 6 dzieci, 32-letnia Parania Głowa, matka 
3 dzieci i 40-letnia Anna Nytofio, matka 5 dzieci, 
^ s k u te k  uderzenia piorunu w kopicę wszyscy 
froje utracili życie.

Kronika zagraniczna.

* Ś m i e r t e l n e  w y p a d k i  w g ó r a c h .  
Z Innsbrucku donoszą : W okolicznych górach 
znaleziono dnia 28 b. m. zamarzniętych trzech 
turystów monachijskich: Marcina Sixta, Różę 
LeimfYdder i Ludwikę Holzinger.

* T r a g i c z n y  z g o n  l o t n i k a .  Na 
poiu wzlotów w Juvisy — jak donoszą z P a ­
ryża — spadł dnia 27 b. m. podporucznik Ya- 
lency z hydroplanem z wysokości 150 metrów 
i zginął na miejscu.

* L o t  p o n a d  M o n t e  R o s a .  Włoski 
lotnik Landini przeleciał dnia 28 b. m. z pa­
sażerem wzniósłszy s ięw N ovarze ,  ponad Monte 
Rosa i wylądował gładko koło Visp.

* Ś m i e r t e l n e  w y p a d k i  w g ó r a c h .  
Z Mcdyolanu donoszą : Kapelan nadworny ks 
P iotr  Kaiser z Hollerberg, w Monachium i ba­
warski urzędnik państwowy Józef Priihuber 
z Regensburga przedsięwzięli dnia 26 b. m. 
wycieczkę turystyczną w pasmo gór Adamella. 
Podczas wdrapywania się na jedną z gór ka­
pelan ks. Kaiser spadł w przepaść i zginął na 
miejscu. Towarzysz jego wezwał pomocy z Pon- 
tedilegno,

Dwaj przewodnicy alpejscy i czterej żoł­
nierze udali się natychmiast na miejsce wy­
padku. Przy tej sposobności zdarzył się nowy 
śmiertelny wypadek. Oto jeden z żołnierzy spadł 
również w przepaść i zginął. Zwłok ks. Kaisera 
dotąd nie znaleziono.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P rzy ja zd  N ajj. P a n a  do W ied n ia .

I s c h l ,  30 lipca. Już  od 6 rano  olbrzy­
mie masy ludności w ypełn i ły  ulice od dwor­
ca do willi Cesarskiej. P ożegnanie  ludności 
z M onarchą pozostanie długo w pamięci 
wszystkich. Tuż przed godziną 7 przybył na 
dworzec Najd. Arcyks. Karol F ranciszek  Jó-  
Z0fi k tó rem u również publiczność zgotowała 
•jgromną owacyę i razem z Najj. P an em  wy­
je ch a ł  do W iednia .

M onarcha by ł o godz. 6 rano  n a  Mszy 
s w. w kaplicy w willi Cesarskiej, poczem 
udał się na  dworzec, gdzie oczekiwały go ró- 
zue  deputacye. P rzyby ły  też liczne zastępy

wychow anków zakładu sierot, pan ie  z ary- 
stokracyi i różni dygnitarze. W obec burm i­
strza  Ischlu , L ei tnera ,  powiedział Najj. Pan ,  
że żałuje, iż musi Swój pobyt przerwać. Na 
uwagę burmistrza, że cała ludność głęboko 
ubolewa z tego powodu, odpowiedział Mo­
n arc h a  bardzo poważnie, że tak  być m usia­
ło. Z kolei zwrócił się Najj. P a n  do probo­
szcza ks. S tadlera i powiedział doń, aby się 
gorliw ie modlił.  Ks. S tad ler  odparł,  że z pe­
wnością to uczyni. N astępn ie  rozm aw iał Mo­
narcha  z kilku paniam i z arystokracyi,  k tó ­
re  żegnały  Go ze łzami w oczach. O godz. 
7 m. 10 rano pociąg ruszył wśród ogrom nych 
owacyj ludności.

I s c h l ,  30 lipca. Najj. P an  w yjechał o 
godz. 7 1 0  rano wśród en tuzyastycznych owa­
cyj publiczności do Wiednia.

W ied eń , 30 lipca. Już  po raz drugi 
przerywa Najj. P an  letni pobyt w Isch lu  i po­
wraca do stolicy. W iadomość o zapowiedzia­
nym  na dziś godzinę 12 m inu t 15 po połu­
dniu  przyjeździe M onarchy wywołała w mie­
ście radość niedoopisania. Wszyscy przygo­
towują się do serdecznego przyjęcia Najj. 
Pana, które » ma dać M onarsze dowód pło­
m iennej miłości i wielkiego patryo tyzm u o- 
bywateli Wiednia. Już od 8 rano  dążą p ra ­
wdziwe procesye mężczyzn, kobiet, "dzieci z 
chorągwiami, korporacye, stowarzyszenia ze
sz tandaram i i orkiestrami ku dworcowi w P en-  
zing, ustawiając się n a  u licach od Zamku 
Schónbruńsk iego  do dworca. P oniew aż ruch  
byłby niemożliwy, wobec ogrom nych  mas, 
musiano otworzyć plac przed Zamkiem Schon- 
bruńskim , który wypełniły  tysiące publiczno­
ści we wzorowym porządku.

W ied eń , 30 lipca. O godz. 12 m. 18 po 
południu  przybył Najj. P a n  z N astępcą T r o ­
nu do Wiednia, w itany z n ieda jącym  się opi­
sać zapałem przez masy publiczności. Po po­
witaniu  przez dygnitarzy, uda ł  się M onarcha 
wraz z Najd. Arcyksięciem  w o tw artym  po­
wozie do Zamku, dziękując ustawicznie za 
manifestacye.

N a podwórcu S chonbrunnu  pow ita ł  Mo­
narchę  burmistrz W eisk i rchner  n a  czele R a­
dy miejskiej.  Podziękowawszy za powitanie, 
udał  się Najj. P an  do Swych ap a r tam e n ­
tów. Manifestacye t rw ały  jeszcze potem czas 
dłuższy.

W ied e ń , 30 lipca. Dzienniki w ita ją  w 
artykułach  pełnych zapału powrót Monarchy.

K raków , 30 lipca. Z powodu Najwyż­
szego m anifestu  Cesarskiego do ludów odby­
ły się wczoraj tutaj m anifes tacye  patryoty-  
czne. Do o rk iestr  wojskowych, które z la m ­
pionami wyruszyły z przed g łów nego odwa- 
chu, przyłączyły się t łum y publiczności i prze­
ciągały ulicami miasta , wznosząc okrzyki. 
M anifestowano przed m ieszkaniami naczelni­
ków władz, najp ierw  przed mieszkaniem ko­
m en d an ta  korpusu bar. K irchbacha, który 
wraz z geiieral icyą pojawił się w oknie i 
dziękował za m anifestacyę ,  dalej przed mie­
szkaniami Delegata N am ies tn ika  F edorow i­
cza, Biskupa ks. Sapiehy, p rezydenta  dr. Lea, 
dy rek tora  policyi P ła tana i innych. O godz. 
9 wieczorem tłum y rozeszły się.

W ied eń , 30 lipca. W iener Z tg . og ła­
sza: Najj. P an  zam ianow ał nadzwyczajnego 
profesora m echanicznej technologii II .  w P o ­
litechnice we Lwowie, W ładysław a B r a t ­
k o w s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem lego 
przedmiotu.

Najj. P an  zezwolił, by powiatowi le­
karze w e te rynary jn i  i s ta rs i pow. lekarze 
w ete rynary jn i  odtąd używali ty tu łu  „pań­
stwowy lekarz w e te ry n a ry jn y “ i „starszy 
państwowy lekarz w e te ry n a ry jn y “ , krajowi 
inspektorowie w ete rynary jn i  ty tu łu  „państw o­
wy inspektor  w e te rynary jny" ,  a piastujący
VII. klasę rangi krajowy re fe ren t  w ete ryna­
ryjny ły tu ł  „starszy pańs tw ow y inspektor  
w ete rynary jny" .

Najj. P an  zezwolił,  by piastujący VI. 
klasę rangi krajowy re fe ren t  w ete rynary jny  
mógł używać ty tu łu  radcy Rządu.

Najj. P a n  us tanow ił  d la osób szczegól­
n ie  zasłużonych w zawodzie w ete rynary jnym  
ty tu ł  radcy w ete rynary jnego , który w przy­
szłości nadaw any  będzie tym  lekarzom, k tó ­
rzy na  tern polu szczególnie się odzna­
czyli.

W ied eń , 30 lipca. Dzienniki donoszą, 
że m arszałek  krajow y ks. L iech tens te in  zgło­
s ił  się do P. M in is tra  wojny na  oficera or- 
dynansowego.

W ied eń , 30 lipca. Z Salzburga dono­
szą o wypadku trzech tn rystów  wiedeńskich 
n a  W atzm annie.  Zwłoki dwu już  znaleziono, 
trzeciego uratowano.

I s c h l ,  30 lipca. Książę Leopold baw ar­
ski i księżna Gizela baw arska z synem  wy­
jechali do M onachium .

Z p lacu  b o ju .

W ie d e ń ,  30 lipca. J a k  w danych w a­
runkach  n ie  m ożna się było tego inaczej 
spodziewać, dotychczasowe wypadki wojenne 
ograniczają się do n ieznacznych utarczek.

K ilkakrotnie patro le  wzdłuż brzegu rzek g r a ­
nicznych wym ieniały  strzały  karabinow e. Nie 
było przy tem s t ra t  godnych  wzmianki. Nieco 
poważniejszy cha rak te r  p rzyb ra ły  m a łe  poty- 
czai, jak ie  wywiązały się koło mostu Zemuń- 
skiego. W nocy z wtorku na środę, jak  już 
doniesiono, Serbowie wysadzili w powietrze 
m ost wymieniony, ale rezu lta t  by ł  n iedos ta ­
teczny. U siłow ania  Serbów dokończenia dzieła 
zniszczenia zostały un icestw ione przez nasze 
straże przednie, w spar te  przez a r ty le ry ę  lą­
dową i okrętową.

W  o b licz u  w ojn y .

S a lzb u rg , 30 lipca. M arszałek  krajowy, 
p ra ła t  W inkler w ysła ł  do kancelary i  Gabi­
netowej te legram  z wyrazami hołdu i zape­
wnieniam i wierności ludności.

P ra g a , 30 lipca. Prager T agb la tt do­
n o s i :  Członek Izby panów ks. Oswald Thun 
H ohenste in  p rosił  o pozwolenie na  w s tąp ie­
nie do służby wojskowej jako zwykły "żoł­
nierz, jakkolwiek nigdy nie służył w wojsku. 
Otrzymawszy pozwolenie, w stąp ił  już jako 
szeregowiec do pułku piechoty  w Chebie. 
Także syn E rw in a  hr. Nostitza, F ryde ryk ,  
mimo, iż nie je s t  jeszcze w wieku popisowym, 
zgłosił się dobrowolnie do służby wojskowej 
i przyję ty został jako prosty żołnierz do pułku 
dragonów.

P ra g a , 30 lipca. Z różnych m iast do­
noszą o wielkich m anifes tacyach  patryo ty-  
cznych.

P r a g a ,  30 lipca. N iem iecka sekeya Izby 
lekarskiej omawiała organizacyę pomocy le­
karskiej podczas wojny. U chw alono oddać w ła ­
dzom i Czerwonemu Krzyżowi do dyspozycyi 
lekarzy sekcyi, zapewniając kolegom, k tórzy 
wyruszą na wojnę, pomoc koleżeńską.

Okrzykiem na  cześć Najj. P a n a  za­
m knięto posiedzenie.

C iep lice , 30 lipca. W ydzia ł m iejski u- 
fundował 50 łóżek dla ran n y c h  lub chorych 
oficerów i 60 łóżek dla żołnierzy. Równocze­
śnie ogłosił wydział odezwę do składek.

C z e rn io w ce , 80 lipca, Urządzone wczo­
raj wieczorem manifestacye obyw ate ls tw a czer- 
niowieckiego za wojną przy udziale o lbrzy­
miej masy ludności wypadły imponująco. Oby­
watele wszystkich narodowości i wyznań, k o ­
biety i dzieci w ypełnili  place i ulice. O go­
dzinie 8 wieczorem R ada m iejska odbyła  u- 
roczyste posiedzenie. B urm is trz  W iesse lber-  
g e r  odczytał Najw. manifest Cesarski. Zgro­
madzony przed ratuszem  tłum  uform ow ał po­
chód z pochodniami, o rkiestrą  wojskową, cho­
rągw iam i o barw ach  aus tryackich ,  n iem ie­
ckich i włoskich. P rzed  gm achem  rządu k ra ­
jowego burm is trz  zakom unikował wiadomość
0 manifest>icyi lojalności Rady miejskiej,  po­
czem P rezyden t Rządu krajowego, hr. Meranu, 
wygłosił  z balkonu przemowę, wzywając, 
ażeby wszyscy w spokoju, bez trwogi stanęli 
s ilni u boku M onarchy, jako lud zgodny i 
n ie  dający się pokonać. P rezyden t zakończył 
okrzykiem n a  cześć Najj. Pana. Publiczność, 
odkrywszy głowy, odśpiew ała H ym n ludowy. 
Wznoszono okrzyki n a  cześć Niemiec i Włoch. 
Przed pom nikiem  A ustry i  p rzem aw ia li:  za­
stępcy burm is trza  B arleon  i Popovicz, oraz 
posłowie sejmowi dr. Halip , dr. Kwiatkowski
1 S traucher.  M anifestacye t rw a ły  do późna 
w nocy. Rada m iejska przeznaczyła 1000 kor. 
na Czerwony Krzyż i 1000 kor. na rodziny 
pozostałe po żołnierzach bukowińskich.

B u d a p e s z t ,  30 lipca. Ponowiły się ma­
nifestacye, t łum y wznosiły okrzyki na czesc 
Najj. Pana ,  armii i wojny. Z balkonu kasyna 
narodow ego przem aw iało  kilku członków ka­
syna do tłum ów. . ,

P e t e r s b u r g ,  30 lipca. B iecz  donosi, ze 
pewien dyplom ata rossyjski oświadczył temu 
dziennikowi, co n as tępu je :  D o  spełnienia na ­
szego żądania konieczna je s t  najzupełniejsza 
rezerwa. Spodziewamy się, że prasa i opinia 
publiczna, nam  w tem pomogą, wyzbywając 
się wszelkiego sobkostwa, które może tylko 
zaostrzyć i tak już trudne położenie. Jeszc i 
n igdy nie było chwili tak poważnej i odpo" 
wiedzialnej Musimy wszyscy zapanować nad 
sobą. Rossya spełni swój obowiązek az do 
konea

W rzeczywistości ton pism dzisiejszych 
jest nacechowany rezerwa. - B iecz, a naw et 
N ow oie W rem ia  sądzą, że je s t  jeszcze możli­
we powstrzymania wojny europejskiej.

P ie ń  dowiaduje się z urzędu spraw  za­
granicznych, że mimo wypowiedzenia wojny 
Serbii, nie je s t  wykluczona możność prowa­
dzenia dalszych rokowań.

L o n d y n , 30 lipca. B. Reu te ra  d o n o s i : 
Urząd spraw zagranicznych o trzym ał dziś 
wiadomość, że Rossya w zasadzie przyjęła 
angielską propozycyę co do konferencyi.  Ró­
wnocześnie życzy sobie Rossya dalej prowa­
dzić bezpośrednią w ym ianę zdań z gab ine­
tem wiedeńskim .

Sofia, 30 lipca. Organ party i Geszowa 
w artykule  w stępnym  wzywa, ażeby Bułga- 
rya  kazała sobie zapłacić przez Serbię za 
swoją neu tra lność .  Bułgarya ma prawo żą­
dać za to wysokiej kompensaty. Nie mając 
wcale na  myśli zamiaru odegrania roli Ru­
m unii w osta tn ie j wojnie bałkańskiej,  może 
B u łgarya  w drodze pokojowej te kom pensaty  
otrzymać.

L ondyn , 30 lipca. (Izba gm in).  Na py­
tanie Bonar Law a odpowiedział p rem ier  
A s ą u i t h : J a k  Izbie wiadomo, nas tąp iło  wczo­
raj formalne wypowiedzenie wojny przez 
A u s tro -  W ęgry Serbii. Położenie w tej chwili 
je s t  jak  najbardziej poważne. Mogę tylko tyle 
powiedzieć, że rząd nie usta je  w swych usi­
łowaniach, aby wszystko uczynić, co je s t  w 
jego mocy, aby te ren  możliwego zatargu 
ograniczyć.

W alte r  Guinnes zapytuje, czy rząd ma 
wiadomość o rzekomym wybuchu rewolucyi 
w Królestwie Polskiem.

A squ ith  odpowiada: Nie.
Jo h n so n  Hocks zapytuje, czy kanclerz 

Lloyd George porozum iał się z bankam i a n ­
gielskimi co do zwołania konferencyi ban­
ków, celem podjęcia kroków w obecnej sy- 
tuacye finansowej.

Lloyd George odpowiada, że naradza ł  
się z bankami angielskimi i zdecydowano, 
że w obecnej sytuacyi finansowej taka ini-  
cyatywa nie byłaby ani konieczna, ani ce­
lowa.

L ondyn, 30 lipca. W ielu aus tryackich  
rezerwistów, oficerów i żołnierzy odpow ie­
dnio do otrzym anych rozkazów, wyjechało 
z M anchester  do Austryi.

Z g ie łd y .
P r a g a ,  30 lipca. Izba g ie łdowa uchw a­

liła zamknąć gie łdę p ieniężną także 30, 81 
lipca i 1 sierpnia.

P e t e r s b u r g ,  30 lipca. Giełda tutejsza 
będzie dziś, ju tro  i w sobotę zamknięta. J e ­
żeli okoliczności n a  to pozwolą, będzie o- 
tw arta  pierwej.

B ern o  sz w a jca r sk ie , 30 lipca. Ruch 
na giełdzie w Zurychu po dwudniowej prze­
rwie znów podjęto. Obroty są ograniczone. 
Ze względu n a  ogólne położenie polityczne, 
które dla Szwajcaryi może wytworzyć trudne 
stosunki, dyrekeya szwajcarskiego B anku na­
rodowego postanowiła zerwać wszystkie sto­
sunki z f inansowemi sp e k u lac y am i, które 
ew entnalnie chcia łyby m onety  s reb rne  i złote 
wyprowadzić za granicę. Przez to rezerwy 
metalowe Banku szwajcarskiego w wysokości 
przeszło 200 milionów franków są zabezpie- 
czne.

Nowy J o r k ,  30 lipca. Na giełdzie 
wczorajszej panowało znów gorączkowe wzbu­
rzenie. F irm y  europejskie przedsięwzięły 
wielkie likwidacye.

P aryż , 30 lipca. Pod przewodnictwem 
prez. Poincarego odbyła się Rada ministrów  
w spraw ie  położenia zagranicznego.

P a ry ż , 30 lipca. M inis ter  spraw  zagra­
n icznych  *Viviani odbył wczoraj o 10 wie­
czorem konferencyę z kilku m in is tram i,  po­
czem udał się do prezydenta  rzeczypuspolitej.

P a ry ż , 30 lipca. Wobec różnych po­
g łosek A geneya Havasa stwierdza, że nie 
p raw dą jest,  jakoby Rząd postanowił powo­
ła n ie  jednej  lub kilku klas rezerwistów. Rząd 
ogran iczy ł się do poczynienia tych  zarzą­
dzeń, k tóre  z "powodu okoliczności s ta ły  się 
konieczne dla u trzym ania bezpieczeństwa i 
porządku.

R zym , 30 lipca. Do Ag. S tefani do­
noszą z D urazzo : pod datą 28 b. m. godz. 
10 przed po łudniem : Dziś rano oficerowie 
misyi holenderskie j udali się do księcia, aby 
mu przedstawić, iż n ie  są w s tan ie  wyko­
nać  powierzonych im mandatów. Książę za­
s trzeg ł  sobie czas do namysłu. Obiega pogło­
ska, że oficerowie holenderscy wręczą konń- 
syi kontro lnej swą dymisyę.

R z y m ,  30 lipca. N a gie łdach  w Rzy­
m ie i Medyolanie w strzym ano in te re sy  t e r ­
minowe.

P e te r sb u r g , 30 lipca. Car Mikołaj po­
lecił zawiesić czasowo moc obowiązującą za­
twierdzonej przezeń uchwały  Rady "ministrów 
o w arunkach  nabyw ania  n ie ruchomości przez 
Tow arzystwa akcyjne i o ograniczeniu udzia­
łu  żydów w Tow arzystwach akcyjnych.

P e te r sb u r g , 30 lipca. Wczoraj w obe­
cności cara awansowano asp iran tów  m a ry ­
nark i oficerami. Car wygłosił przemowę, 
k tó rą  nowom ianowani powitali grom kiem  
„ H u r r a !“

L ondyn, 30 lipca. W  ciągu osta tn ich  
5 dni 750 mieszkających przeważnie w Grirns- 
bey obywateli austryackich  wyjechało ztąd 
przez H am b u rg  do Austro-W ęgier.  Także z 
B irm ingham  odjechało wielu obywateli au­
stryackich .

A ten y , 30 lipca. (A geneya A teńska) .  
W ciągu tego tygodnia  król K onstan ty  na 
pokładzie kontr torpedow ca udaje się do Mu- 
dros celem wzięcia udziału w wielkich m a­
new rach .

O dpow iedzialny redaktor:

A D A M  K R E C H O W I E C K L



N A D E SŁ A N E .

ZMIANA MIESZKANIA.
Zakład dentystyczny
Dr. Teodora B 0 H 0 S IE W IG 2 A

znajduje się  obecnie

przy ul. 3-go Maja 1. 12
w  domu lfR enesance“ .

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław PKZYBYLSKI

b. asysten t k lin ik i ch irurg icznej i  położn. giSckol. 
U niw ersy tetn  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje, 

jak  la t ubiegłych. 

„P a la ce -H o te l“ , wejście od K irchenstrasse .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego ła ja

■ W  "ST TZ  -A. !Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 29 lipca 1914.

73 — 69 — 67 — 4 — 36
W m yśl paten tu  lo teryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe wykazy n ieprzyję tych lub 
zm niejszonych wkładek p ieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
jęte  lub też osiągnięte w ygrane, za zwrotem orygi­
nalnych  k artek  wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od d n ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypła ty  odma­
w iał, lub też n ie  całkowicie u iszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną k artkę  dotyczącemu Urzędowi lote­
ry jnem u tera pewniej w wyż w spom nianym  czasie* 
gdyż po upływ ie tego stanowczego term inu, wszystkie 
n iepohrane w kładk i i  kwoty w ygrane p rzepadają  i nie 
m ogą ju ż  być pod żadnym  w arunkiem  żądane.

N astępne ciągnienia w e Lwowie odbędą 
się dnia 12 i 26 sierpnia 1914.

Z c. k . U rzędu lo tery jn ego  d la  G alicyi 
i  B ukow iny.

Morele (Aprykozy)
n a js z la c h e tn ie jsz y  g a tu n e k  l-m a  w y b ie ran e  n a jw ię ­
ksze w y sy ła  w 5 k lg r . k o szy k ach  franco  za z a liczk ą  

po K. 5-50 L.. Prinz, Zaleszczyki.

Bracia Tercyarze
*  Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
w ykonują wszelkie naprawy mebli g ię ty ch ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słom lanki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie uablerają meble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa
dnia BO lipca 1914.

H otel Francuski. P p .: H. Feri

Imperial. P p .: E. S inger z
z W iednia.

H otel
W iednia.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 26 lipca 1914.

Waluta koronowa 
płacą iadają

I .  Akcye ca sztukę.
(bez kuponu bielącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 605*— 615—
Banku gaiic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  362*— 372—
Kolsi Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 483*— —
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .............................  —
II .  Listy nastawne sa 100 koron.

(baz kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . , ——
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4*/« pr. w. a. los w 511.
Janku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Eanku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/', pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pro. los 

w 41 */, 1. . i . i . i i  
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. krsd. gal. ciem. 41/, los. 52 1.

I I I .  Obligl en 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , .
Komun. Banku k-raj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. ‘ pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893

„ " i  f r’ z r -
•) „ miasta Lwowa 4 pr. , ,

n * Pr. . .
» * • •

.  „ Krakowa . , ,
IT . Monety.

Dukat c e s a r s k i ..............................
20 f i ankćwka. . . . . . . .
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 mare^ niemieckich . . . .

89— 89-70

82— 82-70
89-50 90-20
84-20 84-90
89-50 9u-20

89-50 90-20
89-80 90*50

94— 94-70

86-30 87—

81— 81-70
87-30 88—

99— _■_
88-20 89-90
80-70 81-40
80-70 81-40
80-30 81 —
79-60 80-30
80— 80-70
79-30 80—
78— 78-70
80-50 81-20

11-85 11-47
19-06 19-18

250— 252—
251— 263—
117-75 118-40

ł) Kupony opłacają V«0/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2*(0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 25 lipca 1914.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  78-60 78-80
styezeń-lipiec...................................  78-60 78-80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  81*80 82—
kwiecień-październik....................  82-20 82-40
,  i i . 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1680-— 1720--
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 412—  417--
.  „ 1864 po 100 zł........ 670-— 690—
„ „ 1864 po 50 zł.........  320 -  339—

B . B ing  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, inta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r.................................  98 50 98-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  79— 79*20

C. Obllgacye kolejowe.
84-45 85-45

102-40 103-40 

105-30 106-30 

84-10 85-10

83-25 84-25

426-- 431"— 

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
100-50 - —
1 1 5 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  84-25 85-25
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  102-50 103-50

D. Dług państw a (krajćw korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . — ——

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-— 94-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 502 50 512-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 250-— 25S—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 277-— 287—

E. Obllgacye indem nicacyjne.
. . . 81-10

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie w^lne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 6*/« pr..................................
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ost:mpl. akcye)..............................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/, pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol, Arc. Albrechta za $00 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej z ach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r . . ..............................

Kr* czeskiej emiis. z r. 1895 za
.00 kor. 4 pr....................................

Knl. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . - 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc...............................

Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc...............................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1891, 4 prc...............................

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1904, 4 prc...............................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc.

84-80 85-80

82-75 83-75

82-35 83*35

91-25 92-25

91-50 92-50

91-50 92-50

86-50 87-50

00-50 91-50

87-50 88-50

87-10 88-10
83-25 84 25

Węgier za 100 zł. 4 prc. . . . .  81-10 82-10
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  —

F,  Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc..............  80-— 80-30
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 prc. , 79-40 80-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 99-10 100-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..................................... 80-20 — ■—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 92-— 100- —
Turecki* obi. prem. kol. za 400 f r . . 200*25 203 25

Cl. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-— 292—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 236-- 246—

Austrc-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 91-20 92-20
50 latw.k. 4 pr. 91-50 92-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/i prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/, pr. 

„ .  „ los. 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow, kr, ziem. 4 pr. los 56 1.
,  „ * pr. los 41 1.

» n » B 4 pr. starsze .
„ 4*/, pr. 52 let.

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4*/, pr. 511/, lat zwrotn 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr......................

Banku kr. obi. kol, żel. 571/, 1.4 pr.

89-50
98-10
39—
89—

82—
80-30
87-25
94—
87-50

90-50 
9910 
90—  
90— 
90— 
83— 
8J 30 
86-25 
95—  
88-50

89-25 90-25

88-25
80-75

89 25 
81-75

H. Obllgacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwóv-Gzern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr........................................  75-85 76-85

Kolej Lwów-Gzeraiowoe z r, 1884 za
200 złr. 4 pro......................... ..... . 81-60 82-60

W |g, gal, kol. em. 1870 na 200 lłT.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 106— 107"—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc............................... 104—  105—

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilikt.) 5 złr. . 23-50 27 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 487-— 497—
Clary 40 złr. m. k.............................. — •— —•—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-50 60 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45-— 49 —

„ „ węg. Tow. 5 złr. 25 50 29 50
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 złr. — ——

J .  A kcje Bonków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 318-50 319 50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 366'— 370— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 8420—  3430— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 484 50 485 50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 735-50 736-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 683-50 690 50
Gal. banku hip. 200 złr.....................  604— 606—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 459-50 460-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1943— 1953— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 534-50 535 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 277-50 
Ziynostenska banka 100 złr, . , , 255-50 256-25

K. Akcye przedsiębiorstw  tran sp o rt o w jeh .
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 400‘— 410— 

„ n n ako. zakład. 200 złr. 396-— 404— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł mk. 958— 968— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4770— 4790— 

.  Lwów-Bełzee(akc.piorw.)200zł. — 364— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 483-— 487— 
,  Lwów-Kleparów Jaworów lokaL

400 kor. 290—  295—

L. Akcye przedsiębiorstw  przemyalow je n .
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 721*50 722-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2042—  2062— 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr, 777—  779—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 231-— 235-— 
Galie, karpao. naft. Tow. 500 kor. . 673"— 683—
Sehodnicy 500 k o r . ........................   337- — 343-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 345-— 349—

M. W tle .
Niemieckie B ank i............................. 118-171/-, 118-37’,,
Włoskie B a n k i..............................95-82JS 95-971/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-243/4 24‘28s/4
Paryż za 100 franków . . . .  96-27’/« 96-471/,
Petersburg za 100 rubli 4*/, prc. 251 -25 252-25
Szwajcarskie B a n k i ....................  96-25 96-40

R. W a 1 i  t  y.
Dukat cesarski . . . . . . .  11-42 11-46
Arstr.-węg. 8 guld. złota moneta . — —■—
20-frankówka . . . . . . .  19*29 19-33
2 0 -m a rk ó w k a .............................. 23o3 23-67
Bossyjski półiinperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
B u b l e ..................................   .

118171/, 118-371/, 
95-70 95-90

251377, 252-37!/,
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Licytacye
3 - 3 )L. cz. E . 892 /14  (6 ) (1521

Edykt licytacyjny.
Dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 9 rano 

odbędzie się  w sądzie w M onssterzyskach w 
biurze Nr. 1, licytacya 46 /6 4  części realności 
lwh. 1179 ks. gr. gm . Barysz-Puźniki.

W artość szacunkowa 3816 kor, 62 h.
Najniższa cena 2545 kor.
W arunki licytacyjne oraz inne doku- 

menta, przejrzeć można w kancelaryi sądowej 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, 24 czerwca 1914.

L. cz. E . (1377  3 — 3)2116/13  (13)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y M. Tieger w Sam ­
borze, zastąpionej przez adwokata, dr. 
Szym ona Schaffera w Ustrzykach, odbędzie 
się  dnia 14-go sierpnia 1914, o godzinie 4 
po południu, w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 6, licytacya realności:

1. lwh. 33,
2. lwh. 53, 

lwh. 86,
1/3 część lw h. 106,

5. 7/15 cz. z 3 /5  cz. i 4/15 z 3'5 czę­
ści lwh. 333,

6. 11/15 cz. lwh. 369,
7. lw h. 207,
8. lw h. 370,

3.
4.

9. lw h. 471,
10. lwh. 452,
11. lw h. 572 ks. gr, gm. kat. U stya- 

nowa wraz z domem m ieszkalnym  partero­
wym murowanym, blachą krytym wraz z ła ­
zienką, piw nicą z przynależnościam i składa- 
jącemi się z kilkanaście drzew owocowych.

Nieruchom ości w ystaw ione na licyta- 
cyę są ocenione:

1. na 10 kor.,
2. na 3310 kor.,
3. na 4300 kor.,
4. na 500 kor.,
5. na 418 kor.,
6. na 1833 kor. 26 h.,
7. na 4050 kor.,
8. na 100 kor.,
9. na 7031 kor.,
10. na 400  kor.,
11. na 300 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. -  6 kor. 67 h.,
ad 2. -  2206 kor. 66 h., 
ad 3. -  2866 kor. 66 h., 
ad 4. — 333 kor. 32 h., 
ad 5. — 278 kor. 66 h., 
ad 6. -  1222 kor., 
ad 7. -  2700 kor., 
ad 8. — 66 kor. 66 h., 
ad 9. — 4686 kor. 66 h., 
ad 10. -  266 kor. 66 h., 
ad 11. -  200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skntku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do

tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Ustrzyki, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. E . 691/14 (3 ) (1520  3 - 3 )
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na wniosek W aleryi Doleckiej w Sie- 

dlance, odbędzie się  dnia 25 sierpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya całej realności lw h. 13 ks. gr. gm. 
Siedlanka.

Wartość szacunkowa 295 kor.
Najniższa oferta 196 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. E . 706/13 (16 ) (1425 2 - 3 )
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie. 

Towarzystwa kredytowego ziem skiego we 
L w ow ie, odbędzie się  dnia 30 lipca 1914 o 
godzinie 10 przed południem  w biurze Nr. 115 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya dóbr lwh. 413 ks. gr. sądu

obwodowego w  Stanisław ow ie, Potok czyli 
Sokulec.

W artość szacunkowa 185.033 kor.
Najniższa oferta w ynosi 123 355 kor.
Do dóbr Sokulec lwh. 413 ks. gr. dla 

większych posiadłości należą następujące 
p rzynależności:

a) budynki gospodarcze 22.500 kor.,
b) dobudówka 6000 kor.,
e) inwentarz żywy 6000 kor.,
d) inwentarz martwy 6598 kor.,
e) zasiewy 1560 kor.,
łączn ie oszacowane na 42 .658  kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
Tutejszy urząd hipoteczny zanotuje wy­

znaczenie term inu licytacyjneg*.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. E . 2270/12  (11046 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Bednarskiego W 
Pittsburgu, zastąpioneprzez adw. dr. Romans 
W itoszyńskiego w  Lisku, odbędzie się  dni* 
26 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wym ienionym , w biu; 
rze Nr. 5 w Ustrzykach licytacya realności 
obj. lw h. 318 i 1/3 części lwh, 343 ks. gr- 
gm. kat. Ustrzyki składających się  z dwóch 
parcel gruntow ych wraz z przynależnościami' 

Nieruchom ości to w ystaw ione na li 
tacyę są ocenione a to : lw h. 318  na kw0'



tę  1010 kor., zaś 1/3 część Iwh. 343 na 
kwotę 53 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi lwh. 318 — 
505 kor., zaś 1/3 lwh. 343 — 35 kor. 55 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne, które z urzędu w 
myśl oszacowznia się uzupełnia a zarazem 
zatw ierdza i odnoszące się do tych  n ie rucho­
mości dokum enta  (wyeiąg tabularny , wyciąg 
ka tas tra lny ,  protokoły, ocenienie i t. d.) m o­
że każdy mający chęć kupien ia  przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki,  dn ia  20 kw ie tn ia  1914.

L. cz. E . III .  4552/12 (396 8 - 3 )
Edykt, licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek s trony  egzekwującej P ro ­

kopa D idyka ,  odbędzie się dnia 24-go s ie r­
pn ia  1914 o godzinie 9 przed po łudniem  w 
biurze Nr. oddz. III. drzwi nr. 70, na  zasa­
dzie warunków, k 'ó re  się niniejszym zatw ier­
dza, l ic y ta c ja  realności lwh. 2834 ks. gr. I. 
dz. m. Lwowa.

Realność n a  Pasiekach  Łyczakowskich 
składająca  się z pgrn t.  łącznej powierzchni 
12.688 m2.

W artość  szacunkowa 3215 kor. 39 h.
Najniższa oferta 2143 kor. 60 hal.
P o  realności lwh. 2834 ks. gr. I  dz. 

m. Lwowa należą nas tępujące  przynależno­
śc i:  31 dużych drzew owocowych i 32 m a­
łych drzew owocowych, oszacowane na  251 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd h ipoteczny zanotuje wyznaczenie tc-r 
minu licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 
Oddział III.

Lwów, dn ia  1 czerwca 1914.

L. cz. E . 5456/13  (7) (1229 3— 3
E d y k t  licytacyjny.

N a  wniosek s trony  egzekwującej To­
warzystwa kredytowego „Sam opom oc11 w Zło­
czowie, odbędzie się dn ia  20 s ie rpn ia  1914, 
o godz. 10 przed południem, w biurze Nr, 
11 na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya 1/4 realności lwh. 334 ks. gr.  F o l­
warki, pgr.  6081/3  ogród, parcela  budow la­
n a  2263 i 2339 z dw om a budynkam i mie­
szkalnymi, kurnikiem , stodołą ze stajnią.

W artość  szacunkowa z przynależnoscia-
mi 583 kor. 50 h.,

Najniższa oferta 389 kor. 01 h.
Do realności tej należą następujące 

p rzy n a leż n o śc i : około 200 sztuk drzew owo­
cowych i dziczek oszacowane n a  70 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Złoczów, dnia 29 maja 1914.

L. cz. E  2678/13 (7) p l578 3 - 3 )
E dyk t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wier ytelnośei 
Na wniosek s trony egzekwującej To­

warzystwa zaliczkowego i kredytowego w Ska- 
łacie, odbędzie się dn ia  19 s ie rpn ia  1914 o 
godzinie 9 p r _ed południem, w biurze Nr. 
5, na  zasadzie zatwierdzonych w arunków  li­
cy tac ja  nas tępujących  r e a ln o ś c i :

a) lwh. 1354 ks. gr. Kcłodiiejówka,
b) lwh, 563 ks. gr.  Panasówka,
c) lwh. 19 ks. gr. Panasówka.
W artość  szacunkowa:
ad a) 937 kor. 40 h., 
ad b j  1681 kor. 30 h., 
ad e) 534 kor. 30 h.
Najniższa o f e r t a : 
ad a) 625 kor, 40 h., 
ad b) 1120 kor. 88 h., 
ad c) 356 .kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II,  
Skałat,  dn ia  19 lipca 1914.

L. cz. E . 1041 14 (6) (1365 3 - 3 j
E d y k t  licytacyjny 

Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Schulim a F ussm ana ,  od­

będzie się du ia  22 s ie rpn ia  1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, lieytacya:

a) 1/24 części realności lwh. 407,
b) 1/12 części rea lności lwh. 1455,
cj 2/6 i 1/72 części realności lwh. 1779, 
d j  1/4 i 1/48 części rea lności lwh. 

1780 ks. gr, gm. Grodzisko dolne.
W artość  szacunkowa 812 kor. 45 h. 
Najniższa oferta  wynosi 541 koron 57

bal.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dn ia  19 czerwca 1914.

L. VIII.  b. 724 (1117 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kam ieni 
łam anych  do budowli wodnych na  rzece Skawie 
pod W adow icami-W itanowicami km. 16A50 
do 20-400, wykonać się mającej w la tach 
1914, 1915, 1916 i 1917 t. j.  począwszyjod 
1 września 1914 do 31 g rudn ia  19] 7, odbę 
dzie się dn ia  14 s ie rpnia 1914, o godzinie 
12 w południe, rozprawa ofertowa w e k ,  
Kierow nictw ie regulacyi Skawy w W adow i­
cach, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kam ieni łam anych  wynosi 6 .000 m 3

P odana  ilość kamieni ma być w po 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych w arunków  dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
minach oznaczonych przez c. k. K ierownictwo 
regulacyi Skawy w Wadowicach i może być 
w razie potrzeby o 50 pr,c. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kam ień  w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensy i do Funduszu  budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, sk ładające się z o 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością bran ia  odpisów w godzi­
nach urzędowych w w ym ienionem c. k. Kie­
rownictw ie  regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, m ają  być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stem plowym  na  1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
700 K w gotówce, lub pap ierach  w artościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym  
w ogólnych w arunkach  dostawy. — W adyum  
złożyć należy w odnośnem Kierownictw ie 
budowy.

W  ofercie, sporządzonej w edług  poda­
nego wzoru, m a  być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .H kam ieni ( jeden m etr  
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

W nies iona oferta obowiązuje o feren ta  
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu  rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadom ieni w drodze p isemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, n ie  będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym  urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplow ym lub w do­
wód złożenia wadyum, n iesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na  częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć Pr °ba§ kam ienia  zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z k tórego pochodzi oraz na ­
zwisko i miejsce zam ieszkania oferenta.

2  c. k. N am iestn ictwa.
Lwów, dn ia  23 lipca 1914.

UW AGA. Oferta  łączna w nies iona przez 
więcej jak  je d n ą  osobę, m a  zawierać oświad­
czenie, źe oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in teresu  tej dostaw y i odbioru zapła ty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(W zór oferty.)

O f e r t a .

 JM-OCą której zobowiązuję się zobo­
wiązujemy się so lidarn ie)  w la tach  . . .
. . . . dostarczyć w te rm inach  oznaczyć
się mających przez c. k. K ierownictw o regu-
taeyj ; ............................... w . , . . . .
kam ienia łam anego do budowli regulacyj­
nych n a   ....................................................................
w ilości i pod w arunkam i podanym i w roz­
pisaniu konkursu i żądam (m y) za 1 m .3 ka­
m ienia  p o  K . . . h, w yraźnie ,

• • . • • . Koron . . . halerzy.
W arunk i dostaw y pow ołane w rozpisa­

n iu  konkursu  są m i (nam )  znane i poddaję 
je m y ) się im bez żadnego zastrzeżenia.

S tosunki m iejscow e, m iarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem  (liśm y) n a  m iejscu, 
są mi (nam  dok ładn ie znane.

Jako wadyum składam  (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu) . . .

Ofertą n in ie jszą  je s tem  (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu  rozprawy ofertowej 
liczyć się m ających  i zrzekam (my) się te r ­
m inów ustanow ionych  w § 862 ust.  cyw, 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl.  do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (m y) się n a  to, iż d la wszel­
kich z niniejszej oferty  względnie z umowy 
o tę  dostawę wyw iązujących się sporów, 
o ile n ie należą  z mocy ustawy przed wy­
łączny Sąd szczególny, będą wyłącznie w ła­
ściwymi w I. in s tancy i rzeczowo kom peten­
tne  c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie­

dziby c. k. 
Lwowie.

W  . .

galic. P rokura to ry i  skarbu we

dnia 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za. 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy ad res ) :

L. N. VIII. b. 1387/1 (1616 2 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya łów  
faszynowych do budowli wodnych n a  S tryju 
pod Pokrowcami-Hnizdyczowem-Żydaczowem 
km. 31 -0— 12-0, wykonać się mającej w la­

tach 1914, 1915 i 1916 t. j. począwszy od 
1 w rześn ia  1914 do końca roku 1917, odbę­
dzie się dn ia  6 s ie rpnia  1914, o godzinie 12 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. K ie­
rownictw ie regulacyi S try ja  w Stryju, przy 
k tórej mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi :

5.000 m .3 faszyn wiklowych,
10.000 m . s „ lasowych,

176.000 sztuk kołków faszynowych. 
P odana  ilość m ateryałów  m a być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem  w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi S try ja  w S tryju i może być w 
razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kam ień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolw iek  pre- 
tensyj do Funduszu  budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, składające się z o 
gólnych warunków, szczegółowych warunków , 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  można prze j­
rzeć z wolnością bran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
900 koron w gotówce lub papierach  w arto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym  w ogólnych w arunkach  dostawy.

W adyum  złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według podane­
go wzoru, m a być podana w walucie koro­
nowej cena za:

1 m .’ ( jeden m e tr  sześcienny) faszyn 
wiklowyeh,

1 m .3 ( jeden m e tr  sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. ( jedną  sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami.

W niesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dn iu  rozprawy ofertowej liczyć się m a ją ­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isem nej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wnies ione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia n ie  będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stem plowym  lub w dowód zło­
żenia w adyum  nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Nam iestn ictw a.
Lwów, dn ia  18 lipca 1914.

UW A G A . Oferta łączna wnies iona przez 
więcej jak  je d n ą  osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. Nadto należy w ym ienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in teresu  tej dostawy i odbioru zapła ty w za­
stępstwie wszystkich w spółoferentów .

(W zór oferty.)

budowy, które zbadałem (liśmy) n a  miejscu, 
są mi (nam ; dokładnie znane.

Jako wadyum składam  (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

{Stempel 
na  1 kor.

Mo ca

O f e r t

.______  c4 której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) so lidarn ie  w la tach  . . .
dostarczyć w te rm inach ,  oznaczyć się mają- 
ych  przez c. k. K ierownictwo regulacyi

- ■ - ................................. w .........................................
m ateryały  faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................................................   ilości
i pod w arunkam i,  podanym i w rozpisaniu 
m nkursu  i żądam (m y) za:

1 m .3 faszyn wiklowych p o  K
h, w y r a ź n i e ...........................................koron
halerzy.
1 m .3 faszyn lasowych p o  K
h, w y r a ź n i e ...........................................koron
halerzy.
1 sztukę kołka  faszynowego po . . .  K

h, w y r a ź n i e .......................................... koron
halerzy.
W arunki dostawy, powołane w rozpisa­

niu konkursu  są mi (nam ) znane i poddaję 
j e m y )  się im bez żadnego zastrzeżenia.

S tosunki miejscowe, m iarodajne dla tej

Ofertą niniejszą je s tem  związany (je­
s teśm y związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dn ia  po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) term inów, us tanow ionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art.  318 i 319 
ust. handl.  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą w yłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kom petentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. P rokura to ry i  
skarbu we Lwowie.

W . . . • dn ia  . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1387/1
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy m ateryałów  
faszynowych do budowli wodnych na Stryju 
pod S try jem -W ieczanam i-G hodow icam i km. 
41-5 do 28 ‘0, wykonać się mającej w la tach 
1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. począwszy od 
1 września 1914 do końca roku 1917, odbędzie 
się dnia 6 s ie rpnia 1914 o godz. 12 w po­
łudnie, rozprawa ofertowa w c. k. K ierowni­
ctwie regulacyi S try ja w Stryju, przy której 
mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

17.000 m .3 faszyn wiklowych,
38.000 m .5 faszyn lasowych,

680.000 m.* sztuk kołków faszynowych.
wiklowych.

Podana ilość kamieni m a być w powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i 'w te rm inach  
oznaczonych przez c. k. K ierownictwo regu la­
cyi S try ja  w Stryju i może być w razie 
potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorca je d n ak  w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za m ateryały  w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolw iek  pretensyj 
do funduszu budowy regulacyi rzek w Galicyi 
w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy składające się z ogól­
nych  warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu  można przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. K ierowni­
ctwie regulacyi,  gdzie także do godziny 12 
w P ołudnie  oznaczonego na  rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle w ed ług  przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy do­
łączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie
3.000 kor.,  w gotówce lub papierach w arto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym  w ogólnych warunkach dostawy. W a­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierow ni­
ctwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej w edług poda­
nego wzoru, m a być podana w walucie ko­
ronowej cena z a :

1 m .3 (jeden m etr  sześcienny) faszyn 
w iklowych.

1 m .3 (.jeden m e tr  sześcienny) faszyn 
lasowych.

1 szt. ( jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażony cyframi i słowami.

W niesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia n ie będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne  znaczkiem stem plow ym  lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające n a  częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn ia  18 lipca 1914.

U W A G A : Oferta łączna wniesiona przez 
więcej ja k  je d n ą  osobę, m a zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. Nadto należy wym ienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ienia całego 
in teresu  tej dostawy i odbioru zapła ty w za­
stępstw ie wszystkief współoferentów.

(W zór oferty).

O f e r  t  a.

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się so lidarn ie)  w la tach  . 
dostarczyć w te rm inach  oznaczyć s i ę m a j ą -
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cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi . .
..................................................w ....................................
m a terya ły  faszynowe do budow li regu lacy j­
nych  n a ..........................................................................
w ilości i pod w arunkam i podanym i w roz­
pisan iu  konkursu  i żądam (m y) z a :

l m . 3 faszyn wiklowych p o ....................K
. . . h, w y r a ź n i e .............................................koron
. . . halerzy.

1 m .3 faszyn lasowyeh p o ....................K
. . . h, w y r a ź n i e .............................................koron
. . . halerzy.

1 sztukę ko łka faszynowego po . . .  K
. . . h,  w y r a ź n i e ............................................ koron
. . . halerzy.
w y r a ź n i e ....................................................................

W arunk i  dostawy pow ołane w rozpisa­
n iu  konkursu  są mi (nam ) znane i poddaję 
( jem y) się im bez żadnego zastrzeżenia.

S tosunki miejscowe, m iarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) n a  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie  znane.

Jako  wadyum sk ładam  (my), (złożyłem j  

(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . . '

Ofertą n in ie jszą je s tem  związany (je­
s teśm y związani) aż do upływ u ośmiu tygo­
dni od nas tępnego  dnia po dn iu  rozprawy 
ofertowej liczyć się m ających i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  us tanow ionych  w § 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand .  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
dla wsze lk ich  z niniejszej oferty  względnie 
z umowy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie  należą z mocy ustaw y przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
w łaściwym i w pierwszej in s tancy i rzeczowo 
kom peten tne  c. k. Sądy znajdujące się w m ie j­
scu siedziby c. k. galic. P roku ra to ry i  skarbu  
we Lwowie.

W ............................... dnia . . 191
(Podpis , t. j.  im ię i nazwisko, 
zawód i m iejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

L. V III .  b. 1555 (1615 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya-  
łów  faszynowych do budowli wodnych na  
Skawie pod M ucharzem  - Jaroszow icam i km. 
27-300 do 23 500 wykonać się mających w 
la tac h  1914, 1 9 1 5 ,1 9 1 6  i 1917 t. j. począwszy 
od 1 września 1914 do 31 g rudn ia  1917 odbę­
dzie się dnia 17 s ie rpn ia  1914, o godzinie 12 
w południe  rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
row nictw ie  regulacyi Skawy w W adow icach  
przy k tórej mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m aterya łów  w ynosi:

3.000 m .3 faszyn wiklowych,
6.000 m .s faszyn lasowyeh,

135.000 sztuk kołków faszynowych.
P odana  ilość m aterya łów  ma być w po­

wyższym okresie  czasu z zastrzeżeniem po- 
danem  w § 5 ogólnych w arunków  dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w t e r ­
m inach  oznaczonych przez c. k. K ierownictwo 
regulacyi Skawy w W adowicach i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, p rzedsiębiorca je d n ak  w r a ­
zie zwiększenia dostawy n ie  może żądać wyż­
szej ceny za m a terya ły  w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolw iek  
pre tensy j  do F unduszu  regulacyi rzek w Ga­
licyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunk i  dostawy składające się z ogól­
nych  w arunków , szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru k o n trak tu  można prze j­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzi­
nach  urzędowych w wym ienionem  c. k. Kie­
row nictw ie  regulacyi,  gdzie także do godziny 
12 w południe  oznaczonego na  rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle  w ed ług  przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stem plow ym  n a  1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 700 kor. w gotów ce lub w papierach  
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym  w ogólnych w arunkach  dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem  Kiero­
w nictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana  w walucie koro­
nowej cena za:

1 m .3 ( jeden  m e tr  sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 ((jeden m e tr  sześcienny) faszyn 
lasowyeh,

1 sztukę ( jedną  sztukę) kołka faszyno- 
wego — wyrażone cy tram i i słowami.

W nies iona  oferta  obowiązuje oferen ta  
przez 8 (osiem ) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dn iu  rozprawy ofertowej liczyć sie m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isem nej o przyjęciu  lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wnies ione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia n ie  będą przyjęte,  oferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie, albo n ie  opatrzone 
s tem plem  lub w dowód złożenia wadyum, 
n ie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na  częściową dostawę lub zaopa­
trzone dopiskami, n ie  będą  uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  23 lipca 1914.

j U W A G A : Oferta łączna w nies iona przez 
j więcej niż je d n ą  osobę mc zawierać oświad­

czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. Nadto  należy wym ienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  dostawy i odbioru zapła ty w zas tęp ­
stw ie w szystkich  współoferentów.

(W zór oferty).

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) so lidarn ie  w l a t a c h .........................
dostarczyć w te rm in ac h  oznaczyć się m a ją ­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi
......................................w . . . . m a terya ły
fbszynowe do budowli regu lacy jnych  n a  . .
....................................................... w ilości i pod w a­
runkam i podanym i w rozpisan iu  konkursu  i 
żądam (my) z a :

1 m .3 faszyn w iklowych po . . . kor. .
hal .  w y r a ź n i e  koron . . .
halerzy,

i m .3 faszyn lasowyeh po . . . kor. . . 
hal.  w yraźnie . . . . . koron . . .
halerzy,

1 sztukę ko łka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y r a ź n i e ............................. kor. . . .
halerzy.

W arunk i  dostawy pow ołane w rozpisa­
n iu  konkursu  są mi (nam )  dokładnie  znane 
i poddaję (jem y) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

S tosunki miejscowe, m ia rodajne  dla tej 
dostawy, które zbadałem  (liśm y) n a  miejscu, 
są mi (nam )  dokładnie  znane.

J ako  w adyum  sk ładam  (m y) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą n in ie jszą  je s tem  związany ( j e ­
s teśm y związani) aż do up ływ u ośm iu  tygo­
dni od nas tępnego  dn ia  po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyć się m ających i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  ustanow ionych  w § 
862 u s taw y  cyw., w zględnie w art. 318 i 
319 ust. handl.  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
d la  wszelkii n z n iniejszej oferty  względnie 
z um owy a tę dostaw ę wywiązujących się 
sporów, o ile  n ie  należą  z mocy ustaw y przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
w łaściw ym i w pierwszej ins tancy i rzeczowo 
k om pe ten tne  c. k. Sądy, znajdujące się w m ie j­
scu siedziby c. k. gal. P roku ra to ry i  skarbu 
we Lwowie.

W ...............................dnia . . 191 .
(Podpis , t. j. im ię i nazw i­
sko, zawód i miejsce zamie­
szkania, oraz bliższy adres).

L. VIII .  b. 1555
Rozpisanie konkursu .

Celem zabezpieczenia dostaw y kam ieni 
ła m an y c h  do budowli w odnych  na  rzece Ska­
wie pod M ueharzem -Jaroszow icam i km. 27 '300 
do 2 3 -500, w ykonać się mającej w la tach  
1914, 1915, 1916 i 1917, t. j .  począwszy
od 1 w rześn ia  1914 do końca roku 1917
odbędzie się dnia 17 s ie rpn ia  1914 o go­
dzinie 12 w południe, rozpraw a ofertow a w 
c. k. K ierow nic tw ie  regulacyi Skawy w W a­
dowicach, przy której mogą być obecni ofe. 
renci.

I lość w powyższym czasie dostawić się 
mających kam ien i ła m an y c h  wynosi 4.000 
m .3.

Podana  ilość m aterya łów  m a być w po­
wyższym okresie  czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem  w § 5 ogólnych w arunków  dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
m in ach  oznaczonych przez c. k. K ierownitwo 
regulacyi Skawy w W adowicach i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak  w razie 
zwiększenia dostawy n ie  może żądać wyższej 
ceny za kam ień  w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preteir- 
syi do F unduszu  budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zm niejszenia dostawy.

W arunki dostawy, sk ładające się z o- 
gó lnych  warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  można przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w w ym ienionem  c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi,  gdzie także do godziny 12 
w po łudn ie  oznaczonego na rozprawę dnia, 
m ają  być wnoszone oferty  sporządzone ściśle 
w edług  przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stem plow ym  na  1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
500 kor. w gotówce lub w papierach  w ar­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym  w ogólnych w arunkach  dostawy.

W adyum  złożyć należy w odnośnem 
Kierow nic tw ie  regulacyi.

W  ofercie sporządzonej w edług poda­
nego wzoru m a być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m .3 ( jeden m e tr  sześcienny) 
wyrażona s łowami i cyframi.

W nies iona oferta obowiązuje o feren ta  
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu  rozpraw y ofertowej liczyć się mają-

I cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
] domieni w drodze p isem nej o przyjęciu lub 

n ieprzyjęciu  ofert,
Oferty wnies ione po godzinie 12 ozna­

czonego dnia n ie  będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie albo niezaopatrzo- 
ue  znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, n ie  sporządzone ściśle w spo 
sób przepisany, opiewające na  częściową do 
staw ę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przed ło­
żyć próbkę kam ienia, zaopatrzoną w nazwę 
kam ieniołomu, z k tórego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i m iejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
We Lwowie, dnia 23 lipca 1914.

U W A G A  : Oferta  łączna wnies iona przez 
więcej j a k  je d n ą  osobę m a  zawierać ośw iad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. — Nadto  należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  tej dostawy i odbioru zapła ty w za­
stęps tw ie  w szystk ich  współoferentów.

(W zór oferty .)

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się so lidarn ie)  w la tach  . . . . ,
dostarczyć w te rm in ach  oznaczyć się m ają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi . .
.................................w... .........................
kam ienie  łam ane  do budowli regulacyjnych
n a .............................................................. w ilości
i pod w arunkam i podanym i w rozpisaniu 
konkursu  i żądam (my) za 1 m .3 kam ienia
po . . . K . . h, w y r a ź n i e .........................
......................................................... koron . . hal.

W arunk i  dostawy pow ołane w rozpisa­
n iu  konkursu  są mi (nam ; znane i poddaję 
(jem y) się im  bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, m ia rodajne  d la tej 
budowy, k tóre  zbadałem (liśm y) n a  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako  w adyum  sk ładam  (m y) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą  n in ie jszą je s tem  zwiazany (jeste­
śmy związani) aż do upływ u ośmiu tygodni 
od nas tępnego dnia po dniu  rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kam y się) te rm inów  ustanow ionych  w § 862 
ust. cyw. w zględnie w art .  318 i 319 ust.  
handl .  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty  względnie 
z umowy o t ę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile  n ie  należą z mocy ustaw y przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie w ła ­
ściwymi w pierwszej in s tancy i rzeczowo kom ­
p e ten tn e  c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. P roku ra to ry i  skarbu 
we Lwowie.

W  . . . . dnia . . . 1914.
(Podpis , t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. V III.  b. 1703 (1619 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kam ieni 
łam anych  do budowli w odnych n a  Skawie 
od Suchej do Białej km. 4 0 -700 do 5 1 4 0 0  
wykonać się mającej w la tach  1914, 1915, 
1916 i 1917, t. j.  począwszy od 1 września 
1914 do 31 g ru d n ia  1917 odbędzie się dnia 
10 s ie rpn ia  1914, o godzinie 12-tej w połu­
dnie, rozprawa ofertowa w c. k. K ierownictwie 
regulacyi Skawy w W adowicach przy której 
mogą być obecni oferenci.

I lość w powyższym czasie dostawić się 
mających kam ieni łam anych  wynosi 10.000 
m .3.

P odana  ilość kam ien i ma być w 
powyższym okresie  czasu z zastrzeżeniem 
podanem  w § 5 ogólnych w arunków  dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
te rm inach ,  oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi Skawy w W adowicach i mo­
że być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy n ie  może żądać 
wyższej ceny za m a terya ły  w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jak ichko l­
wiek pre tensy i  do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zm niejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontrak tu ,  można przejrzeć z wolnością b ra­
n ia  odpisów w godzinach urzędowych w wy- i 
m ienionem  c. k. K ierownictw ie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego n a  rozprawę dnia  — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stem plowym  na  1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum 1000 koron w 
gotówce, lub w papierach  wartościowych, 
odpowiadających wymogom podanym  w ogól­
nych  w arunkach  dostawy.

w ad y u m  złozyc należy w odnośnem 
Kierownictw ie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .s kam ieni (jeden m etr  
sześcienny; wyrażone cyframi i słowami.

W nies iona  oferta  obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu  rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci" zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, n ie  będą przyjęte, oferty  
zaś oddane w innym  urzędzie, albo niezao- 
patrzone s tem plem  lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające n a  częściową dosta­
wę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będa 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przed ło­
żyć próbkę kam ienia  zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i m iejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  21 lipca 1914.

U w a g a :
Oferta łączna, w nies iona przez więcej 

niż je d n ą  osobę, m a zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się so lidarn ie  co do 
oferty. — Nadto należy w ym ienić osobę 
upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego in te ­
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstw ie 
wszystkich współoferentów.

(W zór oferty.)

(S tem pel 
1 korona) O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) so lidarnie  w la tach  . .
dostarczyć w te rm in ac h  oznaczyć się m a ją ­
cych przez c. k. K ierow nictwo regulacyi
...........................................w . . . . . . .
kam ienie  ła m an e  do budowli regulacy jnych  
na . . ' .....................................................................
w ilości i pod warunkam i, podanym i w roz­
pisaniu konkursu  i żądam(my) za 1 in .3 ka ­
m ienia  . . K . . h, w yraźnie . . . .  
....................................................... koron . . hal.

W arunk i  dostawy, pow ołane w rozpi­
saniu  konkursu  są mi (nam ) dokładnie  zna­
ne i poddaję(m y) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

S tosunki miejscowe, m iarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem  (liśmy) na  miejscu, 
są m i (nam ) dokładnie znane.

Jako  wadyum sk ładam  (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą ninie jszą je s tem  związany (je­
steśm y związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od nas tępnego  dnia po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  ustanow ionych  w § 
862 ustaw y cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust.  handl.  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
d la wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą w yłą­
cznie właściw ymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kom peten tne  c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k .  "gal. P roku ra to ­
ryi ska rbu  we Lwowie.

W  . . . . dn ia  . . . .  1914. 
(Podpis,  t. j. imię i nazwisko, za­
wód i m iejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. N. V III.  b 1556/1 (1622 2— 3)
Rozpisanie konkursu.

Gelern zabezpieczenia dostawy kam ieni 
łam anych  do budowli w odnych  n a  Kamienicy 
nawojowskiej pod Zawadą-Nowym Sączem 
km. 7 -0 do 0 -0 w ykonać się mającej w la­
tach 1914, 1915 1916 i 1917, t. j. począwszy 
od 1 września 1914 do końca roku 1917, 
odbędzie się dnia 14 s ie rpn ia  1914, o godzi­
nie 12 w południe, rozpraw a ofertowa w c. k. 
K ierow nictw ie regulacyi górnego Dunajca 
w Nowym Sączu, przy której mogą być obe­
cni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających  kam ieni łam an y ch  wynosi 12.000 
m . 3.

P o d an a  ilość kam ieni m a być w po­
wyższym okresie  czasu z zastrzeżeniem, po­
danem  w § 5 ogólnych w arunków  dostawy, 
dostarczona do budowy w  częściach i w te r ­
m inach,  oznaczonych przez c. k. K ierownictwo 
regulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu i 
może być w razie potrzeby o 50 %  zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  w razie 
zwiększenia dostawy n ie  może żądać wyższej 
ceny za kam ień  w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek  
pre tensy i  do funduszu regulacyi rzek w Gali­
cyi w razie zm niejszenia dostawy.

W a ru n k i  dostawy, sk ładające się z o- 
gó lnych  w arunków , szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kon trak tu ,  można przej-
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rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzi­
nach  urzędowych w w ym ienionem  c. k. Kie­
rownictw ie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na  rozprawę dnia 
majta być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plowym  na  1 kor.,  przy dołącze­
n iu  dowodu złożenia wadyum w kwocie 1500 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych, 
odpowiadających wymogom w ogólnych w a­
runkach  dostawy. Wadyum złożyć należy w 
odnośnem Kierow nic tw ie  regulacyi.

W ofercie sporządzonej w edług poda­
nego wzoru m a być podana  w walucie koro­
nowej cena za 1 m .3 kamieni ( jeden m etr  
sześcienny) w yrażony cyframi i słowami.

W nies iona  oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu  rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty w nies ione po godzinie 12 w po­
łudn ie  oznaczonego dnia  n ie  będą przyjęte, 
oferty  zaś oddane w innym  urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w  dowód złożenia wadyum, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na  
częściową dostawę, lub zaopatrzone dopiska­
mi, n ie będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą  należy przed ło­
żyć próbkę kam ienia  zaopatrzoną w nazwę 
kam ieniołomu, z k tórego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dnia 28 lipca 1914.

U W A G A . Oferta łączna wnies iona przez 
więcej ja k  je d n ą  osobę, m a  zawierać oświad­
czenie, że oferu jący  zobowiązują się so lidar­
nie  co do oferty. Nadto należy w ym ienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in teresu  tej dostawy i odbioru zapła ty  w za­
stępstw ie  wszystkich współofercntów.

(W zór oferty). 

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się so lidarn ie)  w la tach . . .
• • . dostarczyć w te rm inach  oznaczyć się
d a ją c y c h  przez c. k. K ierownictw o regulacyi
j .......................................w ..........................................
kam ienie ła m an e  do budowli regulacyjnych
na .................................................................................
W ilości i pod w arunkam i podanym i w  roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za l m . 3 ka- 
m ieuia po . . K . . b, wyraźnie . . .
■ ■ ...........................................koron . . hal.

W arunk i dostawy pow ołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam ) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, m iarodajne dla tej 
budowy, k tóre  zbadałem (liś iny) na  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie  znane.

Jako  wadyum sk ładam  (my) (złożyłem 
( l iśm yj wedle dołączonego dowodu . . .

Ofertą n in ie jszą je s tem  związany (je­
steśmy związani) aż do up ływ u ośmiu tygo­
dni od nas tępnego  dn ia  po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się m ających i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  ustanow ionych  w 
§ 862 ust.  cyw., względnie w art. 318 i 319 
Ust. band . do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iz 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie  należą z mocy ustawy przed 
Wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
^ łaśc iw ym i w pierwszej instancyi rzeczowo 
kom peten tne c. k. Sądy znajdujące się w 
Uiiejscu siedziby c. k. galic. P rokuratory i  
skarbu we Lwowie.

W .........................dn ia  . . .  191
(P o d p is ,  t. j. iinię i nazw isko , 
zawód i miejsce zam ieszkania ,  

oraz bliższy adres).

jednak  w razie zwiększenia dostawy n ie  może 
żądać wyższej ceny za m a terya ły  w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja k ich ­
kolwiek pre tensy i  do F u nduszu  regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, sk ładające  się z o- 
gó lnych  warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kon trak tu ,  można przej­
rzeć z wolnością bran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w wym ienionem  c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi,  gdzie także do godziny 12 
w południe  oznaczonego n a  rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
w edług  przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemlowym n a  1 kor. przy  dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 2000 K 
w gotówce lub w papierach  wartościowych, 
odpowiadających wymogom podanym  w o- 
gólnych w arunkach  dostawy. W adyum  zło­
żyć należy w odnośnem Kierow nic tw ie  regu­
lacyi.

W  ofercie sporządzonej w edług  poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .3 kamieni ( jeden  m e tr  
sześcienny * wyrażony cyframi i słowami.

W nies iona oferta obowiązuje o feren ta  
przez 8 (ośm ) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zos taną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu  łub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudn ie  oznaczonego dnia nie będą przyjęte,  
oferty  zaś oddane w innym  urzędzie, albo 
n iezaopatrzone stemplem lub w dowód złoże­
n ia  wadyum, n ie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające n a  częściową do­
staw ę lub zaopatrzone dopiskami, n ie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przed ło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazw ę 
kam ieniołomu, z którego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta .

2  c . k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, dnia 21 lipca 1914.

U W A G A . Oferta łączna w nies iona  przez 
więcej niż jedną  osobę, m a zawierać oświad­
czenie, że o feru ją cy  zobowiązują się so lidar­
n ie  co do oferty. — Nadto należy wym ienić 
osobę upełnomocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  dostawy i odbioru zap ła ty  w zastę­
pstw ie  wszystkich w spółoferentów.

(Wzór oferty .)

O f e r t a .

Moc^  której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się so lidarn ie)  w l a t a c h ....................
dostarczyć w te rm in ach  oznaczyć się m ają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi

w .....................................
kamienie ła m an e  do budowli regulacyjnych
n a  . • • . ................................................... .
w ilości i pod w arunkam i podanym i w roz­
pisaniu konkursu  i żądam  (m y) za 1 m .3 ka­
m ienia po . . K . . h, w yraźnie . .
• • • ■ • ■ . . . koron . . hal.

W arunk i  dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam )  dokładnie znane 
i poddaję (jem y) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

S tosunki miejscowe, m iarodajne  dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) n a  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie  znane.

Jako  wadyum składam  (my) (złożyłem) 
(liśm yj w edle dołączonego dowodu . • •

VIII. b. 1460/109 (1623 2 - 3 )
Rozpisanie rozpraw y ofertowej.

, Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
im anych  do budowli w odnych na  Dunajcu 

P°d Nowym Sączem -W ielopołem km. 109'347 
102 -700, wykonać się mającej w latach 

| ^ l 4 ,  1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 
p r z e ś n i ą  1914 do 31 g ru d n ia  1917, odbędzie 

dnia 11 s ie rpn ia  1914, o godz. 12 w po­
g n i e ,  rozpraw a ofertow a w c. k. Kierowni- 

( % ie  regulacyi górnego  Dunajca w Nowym 
‘ ^ezu, przy k tórej mogą być obecni oferenci.

, I lość w powyższym czasie dostawić się 
p i ją c y c h  kam ieni łam anyćb  wynosi 20.000

^  , P o d an a  ilość kam ieni m a być w po- 
,7zszym  okresie czasu z zastrzeżeniem p o - !

w § 5 ogólnych warunków  dostawy, j 
^ , s tarczona do budowy w częściach i w t e r - j  
c t nach, oznaczonych przez c. k. K ierowni- \ 

0 regulacyi górnego Dunajca w Nowym ; 
^ c z u  i m02e w razye potrzeby o 5 0 %  i 

§kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca

Ofertą n in ie jszą  je s tem  (śmy) związany 
(ni)  aż do up ływ u ośmiu tygodni od następ 
pnego dnia po dniu rozprawy ofertowej liczyć 
się mających i zrzekam (m y) się term inów 
ustanowionych w § 862 ustawy cyw. wzglę­
dnie w art. 318 i 319 ust. handl .  do przy­
jęcia  ofert.

Zgadzam (my) się na  to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty  względnie umowy 
o tę  dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile n ie  należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą w yłącznie właści­
wymi w I. instancyi rzeczowo kom peten tne 
c. k. Sądy znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. P rokura to ry i  skarbu  we Lwowie.

W  . . . . . dn ia  . . . .  1914.
(Podpis ,  t. j. imię i nazwisko, za- 

• w ód i miejsce zamieszkania, oraz 
(bliższy adres.)

L. VIII. b. 1604 (1620 2 - 8 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łam anego do budowli wodnych n a  Sanie od 
Dynowa do Bachorza kra. 232-280— 225-250 
wykonać się mającej w la tach 1914, 1915, 
1916 i 1917, t. j. począwszy od dnia 1 
września 1914 do 31 g ru d n ia  1917 roku, 
odbędzie się dn ia  11 s ie rpn ia  1914, o godzi- j 
n ie  12 w południe, rozprawa ofertowa w j
c. k. K ierow nictw ie regulacyi górnego Sanu j 
w Przeniyślu, przy której mogą być cbecni ; 
oferenci.

I lość w powyższym czasie dostawić się < 
mających inateryałów  w y n o s i :

12.000 m 3 kam ienia  łam anego.
P odana  ilość m ateryałów  ma być w po- 

, wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem  po- 
' danem  w § 5 ogólnych w arunków  dostawy 

dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
m inach  oznaczonych przez c. k. K ierownictwo 
regulacyi górnego Sanu w Przem yślu  i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  w razie 
zwiększenia dostawy n ie  może żądać wyższej 
ceny za m ateryały  w większej ilości dos ta r­
czone, ani też rościć sobie jak ichkolw iek  
pretensyi do Funduszu regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy, sk ładające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  można przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzi­
nach  urzędowych w wym ienionem  c. k. K ie­
rownictw ie regulacyi, gdzie także do godziny
-\ a  ,1 ’ „ Tl o 1. r.   1 * f

górnego Sanu w Przemyślu, przy  k tórej mogą 
być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m ateryałów  wynosi :

10.000 m .3 kam ienia  łamanego.
P odana  ilość inateryałów  ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków  dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w t e r ­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi górnego  Sanu w Przem yślu  i 
może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  
w razie zwiększenia dostawy n ie  może żądać 
wyższej ceny za m ateryały  w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jak ichko l­
wiek p re ten ty i  do funduszu budowy regu la­
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

W arunki dostawy składające się z ogól-
12 w południe oznaczonego n a  rozprawę dnia, j nych warunków, szczegółowych warunków, 
m ają  być wnoszone oferty, sporządzone ściśle wzoru oferty, wzoru kontraktu ,  można przej- 
w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna-1 rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzinach 
czkiem stemplowym na  1 koronę, przy  d o ł ą - ! urzęd. w wymienionem c. k. K ierownictwie 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie i regulacyi, gdzie także do godziny 12-tej 
1700 kor. w gotówce lub w papierach  warto-  J w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
ściowych, odpowiadających wymogom p o d a - i  mają być wnoszone oferty sporządzone 
nym  w ogólnych warunkach  dostawy. ! ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo-

m  - ne  znaczkiem stemplow ym na 1 kor., przy
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kw o­
cie " 1500 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych w arunkach  dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, m a być podana w walucie ko­
ronowej cena za :

1 m .3 (jeden m etr  sześcienny) kam ie­
n ia  łamanego, wyrażono cyframi i słowami.

W niesiona oferta  obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze p isemnej o przyjęciu

W adyum złożyć należy w odnośnem  
Kierow nictw ie regulacyi.

W ofercie sporządzonej w ed ług  poda­
nego wzoru, ma być podana  w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m 3 (jeden m etr  sześcienny) kam ienia  
łam anego — wyrażone cyframi i słowami. * 

W niesiona oferta obowiązuje o fe ren ta  ■ 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się m a ją ­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesiono po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie, n iesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na
częściową dostawę lub zaopatrzone dopiska- ; lub odrzuceniu ofert.
mi, n ie  będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictwa.
W e Lwowie, dnia 21 lipca 1914.

UW A G A  : Oferta łączna w nies iona przez 
więcej niż je d n ą  osobę ma zawierać o ś w ia d - : 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- I 
nie co do oferty. — Nadto należy w ym ienić  
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego I 
in te resu  dostawy i odbioru zapłaty w zastęp- j 
s tw ie  wszystkich współoferentów. j

Oferty wnies ione po 12 godzinie ozna­
czonego dnia n ie  będą przyjęte,  oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa­
trzone znaczkiem s tem plow ym  Lub w dowód 
złożenia wadyum, n iesporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające n a  częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będą 
uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

Stempel 
na 1 koronę

Moca

(W zór oferty.)

O f e r t

UW AGA . Oferta łączna wniesiona przez 
! więcej jak  je d n ą  osobę, m a zawierać oświad 

czenie, że oferujący obowiązują się so lidar­
n ie  co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do zała tw ienia całego 
in te re su  tej dostawy i odbioru zapła ty  w za­
s tęps tw ie  wszystkich współoferentów.

S tem pel 

n a  1 K 

Moca

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się so lidarn ie)  w la tach  . . •
dostarczyć w te rm inach  oznaczyć się mają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi . .
..................................................w ....................................•
kam ienie ła m an e  do budowli regulacyj­
nych  n a ..........................................................................
w ilości i pod w arunkam i podanym i w roz­
pisaniu konkursu  i żądam i my) za:

1 m 3 kam ienia  p o .............. K. . . h.,
w yraźnie . . . .  koron . . halerzy.

W arunki dostawy pow ołane w rozpisa- j oznaczyć się mających przez c. k
niu  konkursu  są mi (nam ) dokładni* znane 1 ctwo r e g u l a c y i .............................w
i poddaję (jem y) się im bez żadnego zastrze- | kam ien ie  ła m an e  do budowli regulacyjnych
żenią. na  . . . . .  . . . .  . . .

S tosunki miejscowe, miarodajne d la tej w ilości i pod warunkam i podanym i w roz-
____ 1 j f  _ ..1  1 _ l l  *  Z 11 .-v. .r*. v^-. i  i O ^ T l l l l  1 1 4 r ł n  / J  O łY l J 1YI TT l  f i  O  ■

której obowiązuję się (obowią­
zuj e m y ^ i i ^ io l id a r n i e )  w la tach  . . . .

dostarczyć w te rm inach  
E ierow ni-

dostawy, k tóre  zbadałem (liśmy) n a  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako  wadyum sk ładam  (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą ninie jszą je s tem  związany ( jeste­
śmy związani) aż do upływ u ośmiu tygodni 
do nas tępnego  dn ia  po dn iu  rozprawy ofer­
towej liczyć się m ających  i zrzekam się (zrze­
kamy się) te rm inów  ustanow ionych  w § 862 
ustawy cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl.  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
d la wszelkich z n iniejszej oferty  względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie  należą z mocy ustaw y przed Ofertą ninie jszą je s tem  związany (joste-
wyłączny sąd szczególny, będą wyłącznie wła- śrny związani)  aż do upływ u ośmiu tygodni 
ściwymi w pierwszej ins tancy i rzeczowo kom- :■ oci nas tępnego  dnia po dniu rozprawy ofer- 
pe ten tne  c. k. sądy, znajdujące się w miej- i towej liczyć się m ających i zrzekam się (zrze- 
scu siedziby e. k. gal.  P rokura to ry i  skarbu kamy się) te rm inów  ustanowionych w § 862 
we Lwowie.

W .

p isan iu  konkursu  i żądam (my) za:
za 1 m .3 kam ienia po . . . .  K . . .  h

w y ra ź n ie : .......................................................Koron
. . . halerzy.

W arunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi in a m  znane i poddaję 
(jem y) się iin bez żadnego zastrzeżenia.

S tosunki miejscowe, m ia rodajne  dla tej 
budowy, które zbadałem ( l iśm yj na  miejscu, 
są mi tnam )  dokładnie znane.

Jako  wadyum sk ładam  (m y) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dow odu ' . .

• • dnia . . . .  1914.
(Podpis ,  t. j.  iinię i nazwisko,

ust.  cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl .  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na  to, iż 
zawód i miejsce zamieszkania, ■ dla wszelk ich  z niniejszej oferty względnie 

oraz bliższy adres.) z umowy o tę  dostawę wywiązujących się.
________  sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed

wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
L. N. VIII .  b. 1603 (1621 2 — 3) w łaściw ym i w pierwszej instancyi rzeczowo

Rozpisanie konkursu. ! kom pe ten tne  c. k. Sądy znajdujące się w
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia ’ miejscu siedziby c. k. galic. P rokura to ry i  

łam anego  do budowli wodnych na  Sanie i skarbu we Lwowie, 
od W itry łcw a  do W ary  km. 2 5 7 - 2 4 1 ,  wy- j  W  . . .  .
konać się mającej w la tach 1914 — 1917, j 
t. j. począwszy od 1 września 1914 do 31 j 
g ru d n ia  1917, odbędzie się dnia 10 s ie rpnia ;
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w c. k. K ierownictwie regulacyi

dnia . . . 191 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)
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L. cz. E. 2897/14 (6) (859 8 - 8 )  ]

E  d y k t. J
D nia  24 sierpnia. 1914 o godzinie 9 

rano, odbędzie się lieytacya lealuości  !wh, 
815 i 510 gm. Lim anow a.

W artość szacunkowa, wynosi 7800 kor.
N ajn  ższa oferta wynosi 3900 kor.
Do realności lwh. 315 należy jako 

p rz y n a leż o o ś i : p iw nica  z kam ienia  m urow a­
n a  oszacowana 200 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nas tąpi .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
L im anow a, 16 czerwca 1914.

L. cz. E . 6248/13 (23) (900 3 - 3 ;
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek s trony  egzekwującej F i r ­
my Sliss et F r ie d m a n n  w Budapeszcie, odbę­
dzie się dnia 25 s ie rpn ia  1914 o godzinie 
9 przed po łudniem  w biurze Nr. 79, na 
zasadzie za tw ieidzonych warunków  licyta- 
cya realności objętej lwh. 295 ks. gr.  gm. 
Drohobycz, Zadivórna, sk ładająca  się z domu 
m ieszkaln go drew nianego , 2 budyń-ów  m u ­
row anych  i 2 budynków drew nianych .

W artość szacunkowa 10.151 kor.
Najniższa oferta  2075 kor. 50 b.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 

nastąpi .
W arnnki i wyciąg tabu larny  oglądać 

można codziennie w godzinach  urzędowych, 
w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy. Oddzi- ł  V.
Drohobycz, dnia 14 lipca 1914.

L. cz. E , 1654/18 (15) (351;
E d y k t  licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a  wniosek s t rony  egzekwującej Tow. 

zaliczkowego w Janowie,  odbędzie się dnia 
26-go s ie rpn ia  1914 o godzinie 10 -30 przed 
po łudniem  w biurze Nr. 7, na  zasadzie obe­
cnie zatw ierdzonych warnnków lieytacya n a ­
stępujących  r e a ln o ś c i :

a) lwh. 643 ks. gr. Wiszenka, 54/280 
części rola,

b) lwh. 2083 ks. gr.  Wiszenka, rea l­
ność w iejska z zabudowaniami.

W artość szacunkowa w y n o s i : 
an  a) 20 kor. 60 h., 
ad b) 850 kor.
Najniższa o f e r t a : 
ad a) 13 kor. 73 h., 
ad b) 566 kor. 67 h.
Za przedłożenie w arunków  licytacyjnych 

przyznaje się  12 kor. 30 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi .
C. k. sąd powiatowy w Janow ie  jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie t e r ­
m inu  licytacyjnego.

W arunk i  licytacyjne i odnoszące się dę­
tych  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg ta ­
bu larny , wyciąg ka tas tra lny ,  protokół oce­
n ie n ia  itd.) może każdy, mający chęć ku­
p ien ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w oddz. kanc. Nr. 7.

Takie prawa, wobec k tórych  ninie jsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej n a  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy ta jnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej p re tensye  tego rodzaju co 
do samej n ieruchom ości n ie  m ia łyby  już 
znaczenia.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją,  bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego pow staną,  zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż 
sądowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzi­
b ie sądn  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów , dn ia  24 czerwca 1914.

L. cz. E .  6015/13 (13) (789)
E d y k t  licytacyjny.

D n ia  26 s ie rpn ia  1914 o godzinie 8 45 
przed po łudniem  w sądzie niżej wymienio­
n y m  w biurze Nr. 19, odbędzie się liey- 
tacya realności obj. lwh. 25 gm. Chlebiczyn 
polny, H ry c k a  Popad  uka I lk a  w łasnej,  sk ła ­
dającej się z cha ty  z budynkam i gospod. i 

. ogrodem.
W artość  n ieruchom ości wystawionej na. 

licytacyę, us ta la  się na  1769 kor. 16 h.
Najniższa cena wynosi 1179 k r. 16 , h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 

do skutku.
W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 

tej n ieruchomości dokum euta  może każdy, 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w niżej wym ień ouym, w 
biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sącu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej oszcze- 
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie, na  tablicy są­
dowej, jeś li  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe o.

O. k. Sąd powiatowy, O d d zb ł  IV.
Zabłotów, 10 czerwca 1914.

L. cz. E ,  3 1 2 1 4  (6) (221,
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek s trony egzekwującej c k. 

uprzyw. gabc. akc Benku h ‘p«tei-z ego we 
Lwowie, odbędzie się dni?' 26 s ie rpn  a 1914 
o godzinie 9 przed południem, w biurze 
Nr. 7, n a  zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warnnków lieytacya r e a ln o ś ć  lwh 706 ks 
gr. Janów , pół-ogród warzywny obszaru 256 
sążni.

W artość szacunkowa 205 k -r .
N ajn  ższa o f-r ta  102 kor. 50 h
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Janow ie  jako 

sąd  hipoteczny zanotuje wyznaczenie te rm inu  
licytacyjnego.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta  (wyciąg 
tabn arny, wyciąg kaias tra lny ,  protokoły  oce- 
oien a ? t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dieaia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz 
kanc. Nr 7.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
lieytacya by łaby  n iedopuszcza lną , należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym inaozei roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej n ie ruch  mości bądź 
obecnie już  są wpisane, bądź w toku po ­
stępowania licytacyjnego pow staną,  zawia­
domi się o dalszych w ydarzen iach  tego po­
s tępowania tylko przez ogłoszeń e n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu tego 
sądu i n ie  wskażą mu pełnom ocnika do do 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dnia 24 cz rwca 1914.

L. cz. E . 1808/13 (116)
E dyk t  licytacyjny.

N a żądanie Józefa F re i l ic b a  w .Jezbr- 
nie, o d 1 ędzie s ę dnia 26 s ie rpn ia  1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. i ,  l ic y ta c ja  poło­
wy realności obj. lwh, 1855 gm. Z ałoźce, 
składającej się z pb Ik. 86, nieobjętej m is y  
spadkowej po be. Reizi W urm  własnej wraz 
z przynależnościarni, składnią^emi się z 1 6 
części budynku n a  sklep przeznaczonego.

N ieruchom ość w ystawiona na  l icy tac ję  
jes t  ocenioną na  200 kor., przynależni śe.i 
zaś n a  110 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 135 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się n iniej-  

szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tab., wyciąg 
ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i t. d,). może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzm urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
l icy tac ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia, te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary n a  powyższej nieruchomości,  
bądź obecnie już iptnięją, bądź w toku po­
stępow ania  licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzen iach  tego 
postępow ania jedyn ie  przez przybicie n a  ta ­
blicy sądowej, je ś li  nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ień ’onego i n ie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dn ia  10 czerwca 1914.

Z E. 11/14 (1498)
Ver-teige!'ungsedict.

A  f B e tre iben  der  A  lg. Grazer Selbst- 
h 11 f-vf-.i eins i eg. Gen. iii. o. H., yertre ten  
durch  Dr. Em ii U r  mtS' h, Adyok >ten in 
Graz, findet am 26 A u g u s t  1914 nnUags 9 
U b r  b i dem nnten bez c ich m ten  Gerichte, 
Z im m er Nr. 1, <1ie V ers te ig en in g  der  Halfte  
dor L iegenschaf t  G run  ibuch Załoźce E. Z. 
533 kat. Gm. Załoźce, Bauparzelle 601 
san m t  Zubebór, best- hend  aus einem W ohu- 
hause, st tt.

Die zur V ers te igerung  ge laneende  Half- 
te der  Liegensi h> ft is t  auf  250 Kr. und 
das Zubehór auf  200 Kr.

Das g e r in g s te  Gebot be t ra g t  283 Kr.
U n te r  diesem B e treg e  f indet ein Ver- 

kauf  n ic h t  stafjt.
Die; V erste igerungsbpd ingungen  welche 

g le ichzeitig  bes ia t t ig t  w erden  und  die auf  
die L iegenschaf ten  sich beziehenden Ur- 
knoden (Grundbm  hs-Hypothekenausz,ug, Oa- 
tasterauszug, Scbatznngsprotokolle  u. s. w.), 
kónnen  von den Kauf ustigen bąi dem un- 
ten  Inze ichneten  Gerichre, Z im m er Nr. 1, 
w ah rend  der  G eschaf tss tunden  e ingesehen  
werden.

Rechte, welche diese V ers te igernng  un- 
zulassig m achen  w lirden, s ind  spa testens im an- 
beraum ten V? r s tc ige rungs te rm ine  vor Beginn 
der  V ers te ige rung  bei G erich t anzumelden, 
w idrigens sie m A n seh u n g  d e r  L iegenschaf t  
se ibst n ich t  m ehr  ge l tend  geinacht werden 
konni en.

Von den w eite ren  Vorkom m nissen  des 
V ers te igerungsverfahrens  werden die Perso- 
uen, fur welche zur Zeit an der  L iegenschaf t  
Rechte oder L as ten  beg i iinde t sind oder 
im L«nfe des Versie ig--riintrsyerLhres he- 
griiu  ‘et werden, in  dera F a l ie  nur  durch A n- 
sch lag  bei G erich t in K enn tn is  gesetzt, ais 
sie w. der  im S p u n g e l  des un ten  bezeich- 
ne ten  G erich t-s  w ohnen, noch diesem am 
G erich tso r te  w ohnhaften  Zustellungsbeyoll 
rnachtig ten  nah in h af t  inachen.

K. k. B ezirksgench t,  A bth .  II.
Załoźce, am 2 J u l i  1914.

L. cz E. 945 14 (4) (1527;
E dyk t  licytacyjny,

D nia  26 s ie rpn ia  1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w ciurze Nr 2, odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 1057 ks. gr. gm. Dźwi- 
niacz, skład, jącej się z pb. ik. 18 z budyn­
kami i pg. Ik. 46 ogród.

W artość szacunkowa 2300 kor.
Najniższa oferta  1533 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

uastąpi.
W arunki l icytacyjne i inne dokum enta 

odnoszące się do sprzedaży niniejszych rea l­
ności można przejrzeć w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 5,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 8 lipca 1914.

L. cz. E . 578/14 (7) (1461)
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek s trony egzekwującej Spółki 

oszczędności i pożyczek w Rozdule, odbę­
dzie się dnia 26 s ie rpn ia  1914 o godzinie 
10 przed południem, w biurze Nr. 7, na 
zajadzie zatwierdzonych w arunków  l icy tac ja  
realności lwh. 531 ks gr.  R ,zdó ł ,  58/160 
części, sk ładające s ię :

a) z pb. 517, zabudowanej dotnem mie­
szkalnym i szopą,

bj z pgr. 629, 630 i 631,
c) przynależności poszczególnione niżej.
W artość  szacunkowa:
ad a) 262 kor. 74 h.,
ad b; 435 kor.,
razem 697 kor. 74 k.,
ad c) 13 kor, 34 h.
Najniższa o fe r ta :  
ad a) 131 kor. 37 h„  
ad b) 290 kor., 
razem 421 kor. 37 h., 
ad c) 6 kor, 67 h., 
ogółem 428 kor. 04 h,
Do realności lwh. 531 ks. gr. M ikoła­

jów należą nas tępujące  przynależ .o śc i : p a r ­
kan z desek długości około 30 m. oceniony 
na  30 kor. i 7 szczepów owocowych i kilka 
krzewów ocenionych n ą  7 kor., łącznie osza­
cowane na 37 kur.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.

W arnnki l icytacyjne i odnoszące się do 
(ej realności dokum enty  (wyciąg tabularny , 
wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddz. kancela  
la ry jnym  Nr. 7.

Takie prawa, wobec k tórych  ninie jsza 
l ieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, into zęj roszcze­
nia tego rodzaje co do samej n ieruchomości 
nie m ogłyby  być ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku nostępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
do ■ i pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
M kołajów, 20 czerwca 1914.

L. cz. E .  184/14 (9) (226)
E dyk t licytacyjny 

oraz wezwanie do zgm szenia wierzytelności. 
Na wniosek s trony  egzekwującej J e w k i

Semczuk, odbędzie się dnia 26-go sierpnia 
1914 o godz. 10 przed po łudniem  w biurze 
Nr. 7, n a  zasadzie obecnie zatwierdzonych 
w arunków  l ic y ta c ja  nas tępu jący1 h  realności 
lwh. 104 ks. g r .  Suchowola, 2/3 zabudowa­
nia gospodarskie wiejskie, jak  dom, chata, 
s ta jnia , stodoła, chlewy i pb. na  obszarze 18 
ar. 78 m.

W artość  szacunkowa 820 kor.
Najniższa oferta  546 kor. 68 h.
Poniżej najniższej oferty sprz-daż n ie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Janow ie  jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie te rm inu  
licytacyjnego.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta  (wyciąg 
tabularny, wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
kanc. Nr. 7.

Takie prawa, wobec k tórych n in ie jsza  
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej n ieruchomości n ie  
'tiogłybw być już ze skutkiem podnoszone.

Te osobv, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśii n ie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dn ia  24 czerwca 1914.

L. cz. E .  1353/14 (791)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  26 s ie rpo ia  1914 o godzinie 8 
przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
n y m  w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh, 369 gm. Rudniki, A n to ­
niego H ładczuka Tanas ija  w łasnej,  sk łada ją­
cej się z cha ty  z ogrodem.

W artość  nieruchom ości wystawionej na  
licytacyę us ta la  się na  1029 kor. 25 h.

Najniższa cena 686 kor, 16 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej n ie ruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia ,  przejrzeć podczas 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie praw a wobec k tórych  niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
mogłyby być już ze sku tk iem  poduoszone.

Te osoby, dla których jakie  p raw a 
lub ciężary n a  powyższej n ie ruchomości 
bądź obecnie już is tn ie ją  bądź w toku po­
stępow ania  licytacyjnego pow staną zawiado­
mione będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedyn ie  przez przybicie n a  ta ­
blicy sądowmj, jeśli n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego  i n ie  wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocn ika  do doręczeń w 
s iedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  3 lipca 1914.

L. cz. E .  685 /14  (6) (1587)
E d y k t  licytacyjny

Na żądanie Tow arzystwa dyskontowego 
w Jaworowie, odbędzie się dnia 26 s ie rpn ia  
1914 o godzinie 11 przed po łudniem  w b iu­
rze Nr. II., w Krakowcu n a  zasadzie nin ie j-  
szem zatw ierdzonych warunków licytacyjnych 
li y tacya realności lwh. 1091 gm. Bonów, 
2 morgi roli i cha łupa  wraz z przynależno- 
ściam; w protokole oszacowauia opisane.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na  
licytacyę je s t  oceniona 1400 kor.,  p rzynale­
żności zaś n a  50 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1000 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dn ia  20 lipca 1914.

L. cz. E. 854 /14  (8) (1272)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  26 s ie rpn ia  1914 o godzinie 10 
przed po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. sali 2, l icy tacja :

a; rea lności lwh. 60 gm. Gorzyce, sk ła­
dającej się z pbud. i pgr. obszaru 67 ar. 11 
m 2, domu mieszkalnego, stajni i stodoły,

b) realności lwh. 263 gm iny  Gorzyce, 
sk ład  jącej się z pgrt.  769/1 obszaru 13 ar. 
09 in*,

c) połowy realności lwh. 837 gm. Go­
rzyce, składującej się z pgrt.  obszaru 51 ar.,

d) połowy realności lwh. 683 gm. Go- 
r?yce, składającej się z pgrn t .  obszaru 1 ha* 
33 ar. 80 m s.

Nieruchom ości te  oszacowano:
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ad a) 8457 kor. 57 h., 
ad b) 226 k o r , 
ad c) 440 kor., 
ad d ,  350 kor.
Najniższa o fe r ta :  
ad a) 2305 kor. 05 h., 
ad b) 150 kor. 67 h., 
ad c) 293 kor. 34 h„ 
ad d) 233 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

hastąpi.
D okum enta  powyższe m ożna przejrzeć 

^  biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Tarnobrzeg, dn ia  13 lipea 1914.

sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Nadw orna,  dn ia  10 lipca 1914.

L cz. E .  298/14 (7) (1275)
E dyk t  licytacyjny.

Dnia 26 s ie rpn ia  1914 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. sali 2, odbędzie się l icytacya:

a) realności lwh. 418 gm Wielowieś, 
składającej się z pgr.  obszaru 55 ar. 22 m 2, 
oraz budynków  gospodarczych,

b) realności lwh. 453 gm Wielowieś, 
składającej się z pgr. obszaru 36 ar. 11 m l

Nieruchomości te  oszacowano: 
ad a) na  4354 kor., 
ad b) 466 kor.
Najniższa o ferta :
ad ai n a  2902 kor. 67 h.,
ad b) 310 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

bastąpi.
Dokuinenta powyższe można przejrzeć 

w biurze N r.  4.
Takie p raw a  wobec k tó rych  ninie jsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną — należy 
g ł o s i ć  do sądu naipóźniej do dnia licytaeyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 13 lipca 1914.

(1270)L. cz. E . 1796/14 (4)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  26 s ie rpn ia  1914 o godzinie 10 
Przed połudn»em w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się liey- 
iscya realności lwh, 106 gm iny  Machów, 
skład ającej s ię  z pg. 391/6, obszaru 30 ar. 
99 m s.

N ieruchom ość tę  oceniono na  500 
koron.

Najniższa oferta  wyno«i 333 kor. 34 h.
Ponizei najniższej oferty  sprzedaż nie 

n a s tą p i
Dokum enta  powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
,. Takie p raw a wobec k tórych  niniejsza 
bcytacya by łaby  niedopuszczalną 
2gh>sić do sądu najpóźniej do dn ia  l icy tac ji

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
T arnobrzeg, 13 lipca 1914.

L. cz. E. 599/14 (8) (1462)
E d y k t  licytacyjny 

oraz w ezw an:e do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek s trony egzekwującej Skai bu 

P aństw a, — zast przez c. k. P roku ra to ryę  
S karbu we Lw ow ie,  odbędzie się  dnia 26 
s ie rpn ia  1914 o godzinie 9 30 przed po łud­
niem w biurze Nr. 7 na  zasadzie za tw ier­
dzonych w a ru u tó w  licytacya realności lwh. 
1840 ks gr. Mikołajów, połowa re . luośc i ,  
sk ładająca  s i ę :

a) z pbud. 744 zabudowanej domem 
m ieszkalnym  i komórką,

W artość szacunkowa 720 kor.,
Najniższa oferta  360 kor.
b) pgrt.  125/2 z przynależnością,
W artość  szacunkowa 30 kor.
Najniżsi;a ofer-a 20 kor.
W artość  szacunkowa razem 750 kor.
Najniższa ' oferta wynosi razem 380 

koron.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności powyższej należy j uko 

przynależność płot z desek okalający pgrt.  
12/53, oszacowane n a  10 kor.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny,  protokoły ocenienia 
i t.  d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urz-rdowych w od­
dziale kancelaryjnym  N r VII.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
lf -y tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej n a  wyzuaczouym te r ­
m inie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej p re tensye  tego rodzaju co do 
samej nieruchom ości n ie  m ia łyby już  zna­
czenia.

Osoby, d la k tórych  ja k ie  p raw a  lub cię­
żary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w t, ku postę­
pow ania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
n ia  tylko pi zez ogłoszenie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą rau pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Mikołajów, dni* 18 czerwca 1914.

Najniższa cena wynosi : 
ad 1. — 241 koi. 67 h ,  
ad 2 -  1733 kor. 32 h.
Poniżej tych cen sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.

tego rodzaju co do samej n ieruchomości n ie  
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osobv, dla których jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź o- 
beem e już istnieją, bądź w toku postępowa-

W arunki licytacyjne, k tóre  się n in ie j-  i n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane
szem zatwierdza i odnoszące się do tych  n ie ­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabu larny , 
wyciąg ka tas t  alny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec k tórych  niniej-

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n s  tab licy  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie te rm inu  licytacyjnego na

nieruchomości.
O. k Są-i powiatowy. Oddział II.  
Wiśnio wczyk, 26 czerwca 1914.

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ! leży zanotować na  karcie ciężarów' wykazów 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym I hipotecznych d la  wzmiankow anych cząstek 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia ' ‘ '
tego rodzaju co do sarnei nieruchom ości n ie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienianego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Zborów, dnia 25 czerwca 1914.

u- w 7 ■ vv/ ,u ien i°- j jako sąd hipoteczuy zanotuje wyznaczenie
biurze N r ‘. 7- " db?dzie S1? lieVtacya ! * f lT e v ta c v in e < r o

(1681)cz. E. 389/14 (6)
E d y k t  licytacyjny.

I   ̂ Na w niosek  A dam a Jeziersk iego  w Żół-
niedopuszezalną, należy | kwiodbędzie się dnia 11 s ie rpn ia  1914 o

godz. 8 rano w biurze Nr. IV. Sądu tm ej-  
szego licytacya nas tępujących  realności gm. 
Żółkiew I  c z , :

1. połowy lwh.
2396 kor.,

2. 1/4 cz. lwh 49, ocenionej na  554 
kor. 50 h.,

3. 31/160 cz. lwh. 51 
164 kor. 61 h.,

4. 1/6 cz, lwh. 9 ocenionej n a  301 kor. 
63 hal.

Najniższa ceną, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi,  wynosi co do rea ln o ść - :

1- 1198 kor.,
2- — ^69 kor. 67 h.,
3. -  109 kor. 74 h.,
4. — 201 kor 10 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dn ia  10 czerwca 1914.

L. cz. E. 5750/13 (1464)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  27 s ie rp m a 1914 o godzinie 11 
Przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
’9, n a  za sadzie zatwierdzonych w arunków, 
Oeytacya nas tępujących  realnoś i :

a) lwh 725 ks. gr. F n  ów, pgr. 2836,
2837 łąka,

b) lwh. 2094 ks. gr. Pniów, pgr. 7312, 
‘B13, 7314 5 84/2, 5988 r.da, łą k a  i ł,,z.

c) lwh. 2908 ks. gr. Pniów , pgr. 2832,
2838 łąka,
. dj 1/2 lwh. 1983 ks. gr. Pniów, pgrt. 
"302 las.

W artość  szacunkowa: 
ad *i 200 kor., 
ad b) 1150 kor.,  
ad c) 300 kor., 
ad d) 800 kor.
Najniższa ofer ta :  
ad a) 134 kor., 
ad b) 767 kor., 
ad e) 200 kor., 
ad d) 200 kor,
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 
i.

O. k Sąd tut. jako sąd hipoteczny za­
gotuje wyznaczenie te rm iuu  licytacyjnego 
, . W arunki l icytacyjne  i odnoszące się do 
, 6j nieruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
n y ,  wyciąg katastra lny ,  protokoły ocenie- 

i t. d.J, może każdy, mający chęć kup ie­
n i  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
,^dzie niżej wymienionym  w biurze Oddz. 
*a«ic. Nr. II.
i. Takie prawa, wobec k tórych, n iniejsza 
ley taeya byłaby niedopuszczalną należy 

^ ‘osić w sądzie najpóźniej na  wyznaczonym 
i?rmiuie l icytacyjnym  przed rozpoczęciem 
. eytacyi, inaczej p re tensye  tego rodzaju co 
j, 8amęj n ieruchom oś i n ie  m ogłyby  być już 

skutkiem  podnoszone. 
cj , Te osoby, dla k tórych ja k ie  p raw a  lub 
Q̂ za ry  n a powyższych nieruchom ościach bądź 
^ J9e.Qie już  istnieją,  bądź w toku postępo 
i Ula lif*.vtac.viner>n nowst.ana. zawiadamiam

— ocenionej na

ocenionej na

L. cz. E. 9179/13  (4) (1654)
E d y k t  licytacyjny,

Na wniosek s trony egzekwującej Mojże­
sza Dre ttla  w G lin iansch , odbędzie się d i i a 
17 s b r p n ia  1914 o godzinie 12 przed połu­
dniem w biurze Nr 11, na  zasadzie za tw ie r­
dzanych w arunków  licytacya realności lwh. 
1/2 23< 0 ks. gr.  Remizowce — g ru n ta  orne 
i Jaki.

W artość szacunkowa 750 kor.
Najniższa oferta  500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi-
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Złoczów, dn ia  2 lip,-a 1914.

L. cz. E. 1093/14 (4) (1678)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystwa gospodarczo- 
przemysłowego, w P om orzanach  odbędzie się 
dnia 14 s ie rpn ia  1914 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biutze Nr. 12, w Zborowie licytacya:

1 połowy z połowy realności obj. lwh. 
306 ks. gr. gm. kat. Bohutyn,

2. ca ł- j  realności obj. lwh, 100 ks. gr.  
gm. kat. Bohut.yn.

Nieruchomości wystawione n a  licytacyę 
licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane | są ocenione, a t o :

ad 1. n a  362 kor. 50 h„ 
ad 2. na  2600 kor.

^  o dalszych w ydarzen iach  tego p o s t ę - ; 
aQia je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 1

L. cz. E. 358 14 (4) (1661)
E dyk t  licytacyjny.

Dnia 21 sierpuia 1914, o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym  w biurze Nr. 7, oć" 
a te: realnośei lwh. 260 ks. gr.  gm. K rzy­
wcza objętej, ocenionej na 1000 kor.

Najniższa oferta 666 kor. 67 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutkn.
W arunki licytacyjne, które jako  odpo­

wiadające wymogom ustawowym zatw ierdza 
się, oiaz kom pletne akta odnoszące się do 
sprzedać się mającej n ieruchomości,  może 
każdy mający chęć kupien ia  przeg lądnąć  w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 6 lipca 1914.

L. cz. E. 4134/12 (28) (1200)
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Dnia 27-g s ie rpn ia  1914, o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
19, na  zasadzie zatwierdzonych w arunków  
licytacya realności połowy lwh. 222 ks. gr. 
Przerosi, pbud 11 z budynkami, pgrt. 24/1, 
24/2, 25, 560, 570, 572, 680, 681, 682, 
2952/2, 2953.

Wartość szacunkowa 1170 kor 
Najniższa oferta  585 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Nadwórnie

ter-

L. cz. E . 7785/13 (6) (1653)
E d y k t  licytacyjny.

N ł wniosek s trony  egzekwującej Ka­
sy kredytowej d la ro ln ic tw a w Złoczowie, 
odbedzi- się dn ia  18 s ie rpn ia  1914 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 10 
na  zasadzie zatwierdzonych w arnnków  licy­
t a c ja  realności lwh. 369 ks. gr. Podlipee 
pole orne.

Wartość szacunkowa 600 kor.
Nujniższa oferta 40o kor.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi
Do realności lwh. 3695 ks. gr. gm. 

P odlipee n ie  należą żadne przynależności.
C. k. Sąd p wiatowy, Oddział III.
Złoczów, dn ia  8 lipca 1914.

minu licytacyjnego.
W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastra lny ,  protokoły oce- 

' n ienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, — w biurze 
Oddz. kauc. Nr. f i .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p r z j  wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nierucnomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa 
lub ciężary na  powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyn ie  przez przybicie na  t a ­
blicy sądowej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzib ę sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy O ddzi. ł  II.
N adw orna dnia 14 lipca 1914.

L cz. E  2698 13 (10) (1327)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego w 
Mikulińc.ich odbędzie się dn ia  27-izo sierp­
n ia  1914 o godz nie 10 przed południem w 
i-ądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11, 
w Wiśniowczyku licy tacya:

a) r-a luośc i  obj. iwh. 341 gm iny Złu-
tniki,

b) 1/2 realności lwh. 654 gm iny  Zło-
tniki,

c) lwh. 793 gm. Złotniki.
d) rea ln  ści lwh. 644 gm. Złotniki,  
e j  realności lwh. 1645 gm  ny  Z ło tn ik i

wraz z przynależytościami
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocen ione :
ad a) realności lwh, 341 gm. Złotniki 

na  1396 kor. 43 h ,
ad b) 1/2 realności lwh. 654 gm. Zło­

tn iki na  2428 kor 50 h,, _ .
ad c) realność lwh. 793 gm. Złotniki 

n a  559 kor. 68 h..
ad d) realność lwh. 1644 gm. Złotniki

na 955 kor. 31 b , . . . .
ad e) realność lwh. 1645 gm  Złotniki

na  497 kor. 82 h.
Nainiższa cena wynosi : 
ad a) kwotę 1080 kor. 94 h„ 
ad b) kwotę 1619 kor.,
ad e) kw- tę 378 kor. 1.2 h.,
ad d) kwotę 636 kor. 90 h.,
ad e) kwotę 389 k r. 86 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
W aru n k i licytacyjne, k tóre  się niniej- 

szein zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchnmości dokum enta  (w yciąg  tabularny, 
wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i td.) ; przed po łudniem  w sądzie niżej wym ienio-  
może każdy, mający chęć kupienia, prze jrzeć ; nym  w biurze Nr. 124, licytacya dobr Kan- 
jodczas godzin urzędowych w sądzie niżej d le rów ka II. lwh 532 ks. gr.  sądu obwodo- 
wymienionym, w b urze Nr. 11. wego w Samborze.

Takie prawa, wobec k tórych  m nie jsza  D u b ia  te n ie  posiadają przynależności,
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- N ieruchom ość powyższa w ystaw iona na

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym licytacyę je s t  ocenione na  22 842 kor. 56 h. 
te rm in ie  l icy tacy jnym ’ inaczej roszczenia Najniższa cena wynosi 15.228 kor. 39

L cz. E . 271/14 (3) (868)
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek Leiby Erdmacma, kupca w 
Felsz tyn ie ,  odbędzie się dn ia  27 s ie rpn ia  
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 6 .  n a  zasadzie ustalonych warunków 
licytacyjnych, licytacya całej realności lwh. 
403 gm. Posada felsztyńska.

W artość szacunkowa i najniższa cena 
600 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rz y j ­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta  może każdy, mający cbęć kupien ia  
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
tutejszym w I I I  oddziele kancelaryjnym .

Takie prawa, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu naipóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaiu co do sarnej n ie ruchom o­
ści m e  mogłyby być juz ze sku tk iem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na powyższej n ieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjn- go powstaną, zawiadomione 
będą o daUzych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy są ­
dowej, jeśli  n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż peł­
nom ocnika do doręezeri w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
S tarasól ,  dn ia  27 czerwca 1914.

L. cz. E. 9/14 (12) (190 1 — 3)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Bankn przemysłowego dla 
Kró lestw a Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem K ra k o w s tie m ,  zastąpionego przez 
adwokata dra  A  T<Pa we L w ow L, odbędzie 
się dn ia  27-go s ie rpnia 1914 o godzinie 10

.G azeta Lwowska" Nr. 172 z dnia 31 lipca 1914.
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hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj­
dzie do skutku.

W arunki l icytacyjne, k tó re  się  za tw ie r ­
dza i odnoszące się do tych  n ieruchom ości 
dokum enta  (w yciąg  tabu larny , wyciąg  k a ta ­
s tra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod ­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr.  93.

Takie  praw a, wobec k tó rych  niniejsza 
l icytacya b y łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  będą zaw iada­
m iane  o dalszych  wydarzen iach  tego pos tę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  na  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sam bor, 20 czewca 1914.

L. N. VIII.  b. 1226/2  (1683 1— 3)
E ozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kam ieni 
ła m an y c h  do budowli wodnych n a  rzecze 
R abie pod Kasinką-M yślenicam i km. 89 '000 
do 72 800, w ykonać się mającej w latach 
1914, 1915, 1916 i 1917, t. j.  począwszy od 
dn ia  1 w rześn ia  1914 do końca roku  1917, 
odbędzie się dn ia  17 s ie rpn ia  1914, o godz. 
12 w południe , rozpraw a ofertowa w c. k. 
K ierow nic tw ie  regulacyi Raby w Bochni, przy  
której mogą być obecni oferenci.

I lość w powyższym czasie dostaw ić się 
m ających kam ieni w y n o s i '6000 m .3.

P o d an a  ilość kamieni ma być w powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych w arunków  dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w te rm i­
nach  oznaczonych przez c. k. K ierownictwo 
regulacy i Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsięb iorca  jednak  w razie 
zwiększenia dostawy m e  może żądać wyższej 
ceny za m a te ry a ł  w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensy i  do F unduszu  budowy regulacyi rzek 
w  Galicyi w razie zm niejszenia dostawy.

W a ru n k i  dostawy składające się z ogól­
nych  w arunków , szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  można przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w w ym ien ionem  c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi,  gdzie także do godziny 12 
w po łudn ie  oznaczonego na  rozprawę dnia  
m ają  być wnoszone oferty  sporządzone ściśle 
w ed ług  przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem s tem plow ym  n a  1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia w adyum  w kwocie 
700 kor. w gotówce lub w papierach  w arto­
ściowych, odpowiadających w ymogom poda­
nym  w ogólnych w arunkach  dostawy.

W adyum  złożyć należy w odnośnem 
Kierow nic tw ie  regulacyi.

W  ofercie sporządzonej w ed ług  poda­
nego wzoru, m a być podana  w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .3 kam ienia  (jeden m e tr  
sześcienny) w yrażony cyframi i słowami.

W nies iona  oferta  obowiązuje o feren ta  
przez 8 (ośm ) tygodn i od nas tępnego  dnia 
po dn iu  rozpraw y ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
w iadom ieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu  ofert.

Oferty  w nies ione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia  n ie  będą przyjęte,  oferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopatrzo- 
n e  znaczkiem s tem plow ym  lub w dowód zło­
żenia wadyum, n iesporządzone ściś le  w spo­
sób przepisany, opiewające na  częściową do­
s taw ę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę  kam ien ia  zaopatrzoną w nazwę 
kam ieniołom u, z k tórego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta .

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dnia 24 lipca 1914.

U W A G A . Oferta łączna w nies iona przez 
więcej j a k  je d n ą  osobę, ma zawierać ośw iad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. Nadto  należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  tej dostawy i odbioru zapła ty  w za­
s tęps tw ie  w szystkich  współoferentów.

(W zór oferty).

O f e r t a .

k tórej obowiązuję się (obowią­
zujemy się) so lidarn ie  w  la tach  . . . .
dostarczyć w te rm in ach  oznaczyć się m ają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi
................................w .................................... kam ienie
ła m a n e  do budowli regu lacy jnych  na . .
, . .   w ilości i pod wa­

runkam i podanym i w rozpisaniu  konkursu  
i żądam (m y) za:

1 m .3 kam ien ia  p o  K . . . h,
w y r a ź n i e : ........................................................... Koron
. . . halerzy.

W a ru n k i  dostawy pow ołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam )  dokładnie  znane 
i poddaję (jem y) się im  bez żadnych za­
strzeżeń.

Stosunki miejscowe, m ia rodajne  d la  tej 
budowy, k tó re  zbadałem  (liśm y) n a  miejscu, 
są mi (nam ) dokładn ie  znane.

Jako  w adyum  sk ładam  (iny), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą n in ie jszą  je s te m  związany ( je ­
steśm y związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od nas tępnego  dnia po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyć się m ających i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  ustanow ionych  w 
§ 862 ust. cyw. w zględnie w art .  318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty  względnie 
z um owy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie  należą z mocy ustaw y 
przed w yłączny Sąd szczególny, będą w yłą­
cznie w łaściwym i w pierwszej ins tancy i rze­
czowo ko m p e ten tn e  c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galic. P rokura to ry i  
skarbu  we Lwowie.

W  . . .  . dn ia  . . . .  19 . 
(Podpis ,  t. j. imię i nazwisko, za­
wód i m iejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. cz. E .  762/14 (7)  (1682)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  20 s ie rpn ia  1914 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5 l icy tacya :

1/9 cz. rea lności lwh. 539,
31/1493 realności lwh. 541,
4/27 realności lwh. 543, 544,
94/9197 realności lwh. 545,
2/9 realności lwh. 546,
1 9 realności lwh. 707,
4/27 rea lności lwh. 1159,
2/57 rea lności lwh. 1312 gm. P rzybo ­

rów, s tanow iące gospodarstwo w iejskie ob- 
szarn  2 ha. 28 ar. 35 m .3 z wyłączeniem 
parcel lk. 549 z lwh. 546.

W artość  szacunkowa wszystkich realno- 
ci wynosi 2136 kor. 07 h.

Najniższa oferta  1411 kor. 05 h.
Do rea lności lwh, 546 należy prawo 

poboru drzewa oszacowane n a  1 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 20 czerwca 1914.

L. cz. E, 7360/13 (7) (1659)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  25 s ie rpn ia  1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tu te jszym  w biu 
rze Nr. 7, odbędzie się  l i c y ta c y a :

a) 1/7, 1/14 i 2/224 części rea lności 
lwh. 75,

b)  1/7, 1/14 i 2/224 części realności 
lwh. 225,

c) 1/7, 1/14, 25 /224  i 2/224 części r e ­
alności l wh,  379,

d) 1/7, 1 14, 2 /224 i 25/224 części r e ­
alności lwh. 380 ks. g r .  gm iny  kat. Słoboda 
D o lńska .

Powyższe realności oszacowano n a :
a) 2217 kor. 75 h  ,
b) 324 kor. 82 h.,
c) 2441 kor. 60 h.,
d) 675 kor. 44 h.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż n ie 

nas tąp i ,  wynosi :
a) 1481 kor. 50 h.,
b) 216 kor. 55 h.,
c) 1611 kor. 12 h.,
d) 450 kor. 29 h.
W a ru n k i  l icytacyjne i in n e  odnośue 

dokum enta  przeirzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dn ia  11 lipca 1914.

L. cz. E. 814/14 (1679)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Tow arzystw a kredytowego 
w Torhow ie  odbędzie s :ę dn ia  14 s ie rpn ia  
1914 o godz. 9 przed po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 12, w Zbo- 
rowie l ic y ta c y a :

1. połowy rea lności obj. lwh. 34 ks. 
gr. B ohu tyn  wraz z budynkam i,

2. całej rea lności obj. lw h  35 ks. Bo­
hu tyn ,  wraz z przynależnościam i skł&dające- 
m i się  z ad 1. — z 17 m etrów  parkanu , 10 
drzewek.

N ieruchom ości powyższe w ystawione na 
l ic y ta c ję  są ocenione, a t o :

ad 1. na  1636 kor. 75 h„
ad 2. n a  3080 kor.
P rzynależnośc i zaś ad 1. n a  28 koron  

50 hal.
Najniższa cena w y n o s i : 
ad 1. -  1091 kor. 16 h.,
ad 2. -  2053 kor. 32 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie  zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr.  222.

T akie  prawa, wobec k tórych  niniejsza 
bcy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie  m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie p raw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzen iach  t-go  
postępow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  ta- 
cliay sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i n ie  wskażą teinuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dn ia  25 czerwca 1914,

L. cz. E .  V III .  5101/13 (13) (1648 /
E d y k t  l icytacyjny.

N a wniosek s t rony  egzekwującej P rz e ­
myskiej Kasy zaliczkowej rzem ieśln ików i 
roln iókw w Przem yślu  odbędzie się dn ia  25 
s ie rpn ia  1914 o godzinie 12-tej przed połu­
dniem  w biurze N r.  14, na  zasadzie rów ­
nocześnie za tw ierdzonych w arunków  l icy ta­
cyjnych licytacya nas tępujących re a ln o ś c i :

Księga g run tow a P rzem yśl lw h. 2668, 
dom mieszkalny par te row y z wych dem przy 
ul. S trycharsk ie j  Nr. 56.

W artość  szacunkowa wynosi 22677 kor. 
25 h. z przynależnościami.

Najniższa oferta  wynosi 11.388 kor. 
63 hal.

Do rea lności lwh. 2668 ks. gr. gm iny  
P rzem yśl należą nas tępu jące  przynależności: 
parkau, s tudnia,  drzewa owocowe, komórki, 
oszacowane n a  1744 kor. 50 h.

Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 
nas tąpi .

C. k. Sąd powiat' wy, Oddział VIII,
P rzem yśl,  dn ia  15 czerwca 1914.

L. cz. E .  Y. 4 1 C J . :2  (15)  (10973
E d y k t  licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na w niosek s trony  egzekwującej Ku­

pieckiego Tow arzystwa bankowego dla hand lu  
i przem ysłu  w Rzeszowie, odbędzie się dnia 
27 s ie rpn ia  1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr.  41, n a  zasadzie zatw ierdzo­
nych  w arunków  licytacya nas tępujących r e ­
alności :

a l lwh. 1194 ks. gr.  Rzeszów, budynek  
jednop ię trow y  niedokończony n a  pomieszcze­
n ie  m ły n a  parowego u wylotu Mikośki do 
Wisłoka.

b) lwh. 1195 ks. gr.  Rzeszów, podwó­
rze realności pod a).

W artość  szacunkowa:
ad a) 71.408 kor., 
ad b) 1338 kor.
N ajniższa o ferta  ad a) i b) wynosi 

36.373 kor.
Do realności lwh. 1194 ks. gr. Rze­

szów należą nas tępujące  p rzyna leżnośc i: m a­
szyny i przybory  do urządzenia m ły n a  paro ­
wego oszacowane n a  9001 kor.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nas tąpi .

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta  (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w godzinach urzędowych w biurze Oddz. 
kace. Nr. 41.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie j ­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
nie tego rodzaju co do samej neruchom o- 
ści n ie  m ogłyby być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakio  praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją , bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego pow staną  zaw iada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania je d y n ie  przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w s iedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dn ia  15 m aja  1914.

tw ierdzonych w arunków  licytacya następu- 
! jących  r e a ln o ś c i :

a) lwh. 202 ks. gr.  Tarnopol, m łyn  o 
sześciu k o n d y g n ac ja ch  wraz z w ew nętrznem  
urządzeniem, budynek adm inis tracy jny , hala 
maszyn, k o p r o w n ia , magazyny, ko tłow nis ,  
komin, budynek zawierający sklep i mieszka­
nie, s tajnia , szopa położone n a  pb. lk. 927 
i 929, pgr. lk. 183 otoczona żelaznemi sz ta­
chetam i i o p ark am en iem  drew nianem ,

b) lwb. 203 ks. gr.  Tarnopol, pbd. lk. 
928 z ( p a r k a n ie n ie m , n a  parceli  tej w ycho­
dek ,

c) lwh 206 ks. gr.  Tarnopol, pgr. lk. 
182/1 z op rkan ien iem ,

d) lwh. 5452 ks. gr. Tarnopol,  pgr. lk, 
197 1, 197/2, 235 z oparkanieniem .

W artość szacunkowa: 
ad a) 518.398 kor. 20 h., 
ad b) 8371 kor., 
ad c) 14 530 kor.,  
ad d) 40.320 kor. 40 h.
Najniższa o f e r t a : 
ad a) 259 199 kor. 10 h., 
ad b) 4185 kor. 50 h., 
ad c) 9686 kor. 68 h., 
ad d) 26 880 kor. 27 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie  

nastąpi.
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu  

jako  Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
te rm inu  licytacyjnego.

W arunki licy tacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchomości dokum enta  (wyciąg ta b u la r ­
ny, wyciąg  ka tas tra lny ,  protokoły  ocenienia  i 
t. d.), może każdy, mający chęć kopienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
Jzie niżej wymienionym , w biurze Oddz. kanc. 
Nr. 27.

T akie  prawa, wobec k tórych  n  n iejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie iuchom i ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone,

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już  istnieją , bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zaw iada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego  i n ie wskażą temuż 
sądowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III ,  
Tarnopol, dn ia  26 czerwca 1914.

L. cz. E. III .  1077/14 (24) (444  1— 3)
E d y k t  licytacyjny.

N a w niosek s t rony  egzekwującej Kasy 
oszczędności m iasta  Tarnopola , odbędzie się 
dn ia  27-go lipca 1914 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w biurze Nr. 27, n a  zasadzie za­

LI. en. E .  VII .  1163 14 (3)  (1454)
EgHKT HlgHTagHHHHH.

H a  BHeeeHe eKaeKByiouoi cTopoHH 
ToBapncTBa „X jioiickhh  C ok>3“ b K a jiy m n , 
a igóyge  c-a A hh 25 c e p u n a  1914 o rogHHi 
3 no nojiyjjHH b Tin cyg i  KOMna-ra u. 7 Ha 
nigcTaBi Tenep 3aTBepgaceHHx yuoB gigHTa 
g n a  cgi'gyiouHX HegBHHCHMOcTHH:

a) J/2 bhk . r in ,  u. 195 ńpyHTOBOi k h h - 
th rpo iiagH  KaT. ^ofipiBjLHBH, p ig n , cieo - 
acaTb i uacoBHCKO b HHBi „ r p a 6 iB J i „Kpo- 
nuBHige“,

6) 1/2 bhk . r in .  u. 916 IpymrOBOi k h h - 
r n  rpoaiagH  KaT. ^oópiB naH H . rocnogapCTBO 
cigŁCKe óygHHKaMH, ropogOM i nogeM b e ii-
Bi „KponHBHme“,

b) 1/2 bhk , r in .  u. 917 gpynTOBOi khh - 
r n  rpOMagH KaT. ^OÓpiB^HHH, TOcnOgapcTBO 
cuBCKe 3 óygHHKaMH, ropogoM , nogeM b h e -  
s i  „^y ó p o B a" i t .  g.

B apT icT t n ie g a  o n in e n n  :
ad a) 417 Kop.,

6) 1240 Kop.,
b) 1215 Kop.

HanHH3iua ocjiopTa:
ud a j  278 Kop.

6) 826 Kop. 66 coT., 
b) 810 Kop.

HH3nie HaHMOHmoi ocjiepTH npogaac He 
oigóygeTb ch .

►/IlgHTagHHHi yMOBH i rpaMOTH, BigHO" 
e n u i ch go  HegBHSKHMocTH (BHTar rinoT en- 
HHH, BBT.Hr KaTaCTpagbHHH, HpOTOKOgH Ogl' 
HeHH i t . g .) MowcyTB oxoui go KynHa ne- 
perHHHyTH b HH3me oaHaiem M  cy g i n ig u ac  
ypagOBHx rogHH, B ig g ig  VII .

IIpaB a, uepo3 KOTpi gigHTagHH óygaóń  
HegonyCTHMOio, HaneacHTB arogocHTH b cygi 
H auni3ńinm e n a  giuHTauHHniw TepmHi no- 
peg HiuBTanneio, 6o m aKine bhco He óyg® 
MoacHa ix  nigHecTH rgo go to i  HegBnacB'
MOCTH.

O gajmmiM n ep e ó iry  gigHTagHHHoro 
nocTynoBana noBigoM.iHTH ca 6 yge  orogo- 
me.neu Ha T aógngn  cy g o n in  t !  ocoóh, ggń  
KOTpHX n ig  TOH u ac  Ha HegBHHCHMOCTHX * 
npaB a aóo T n ra p i ycTaHOBgem aóo b ua<ń 
HiuHTagHHHOro nocTynoBaHH óygyTL ycT®' 
HOBgeHi a to  b pa3l, k o h h ó h  Ti ocoóh agi 
He MeniKagH b OKpy3i nignHcaHoro cyp J i  
a m  n e  m tasagn  noiłieHHO noBHOBgacTHH#9 
g n a  gopyueHL MeiHKaiouoro b mIchobocT0
cygy .

Hj. k. C y g  noBiTOBHH, B ig g ig  V II .
K agyrn ,  gHa  27 uepBHH 1914.
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H . en. 2738/13 (7) (1373)

OroAomeHe nepeT opry .
,ZI,h.h 17 cepnH n 1914 o ro/i,HBi' 10 nepeA 

noay^H eM  b TyT. c y ^ i ,  KOMHaTa u . 5 b P o -  
raTHHi nepeT opr pea^LHOCTH s r i  719 rp . 
3 a r ip e , cKAaĄaiouoi c a  3 np . Fp. 341, 712, 
1441 i 1543, flaaBme 1/4 i 1 /2  3 1/4 s r a .  
220 cel rpoM. cK aa^aioaoi c a  3 np . 6yA 
74 i fp . 1119/2, ^ aab n ie  1/6, 1/4 3 2 6, 1 2  
3 1/6 i 1/6 3 1/4 3 2 6 peaabHocTH 223 Toiac 
rpojna^H  cK.ia^aronoi c a  3 n p  rp . 1 0 6 8 1 , 
b KiHtn,H 1 2  i 1/2 3 1/2 peaabHocTH 224 
t o u r  rp o M a^n  cK aa^ a io ao i c a  3 n p  r p .  
181/3 i 181/4 3 npnH aaeatH OCTeio, CKaa- 
Aaiouoro c a  3 A y^H, rpaóiB  i aimnHH Ha 
np. Fp. 1119/2  i n a p y  ^ e p e s  OBoaeBHx Ha 
n p . ip .  181/4.

HanHH3ma no/^ana b hhochte: 
ad a) 466 Kop. 66 cot.,

6) 1085 Kop ,
b ) 92 Kop. 50 c o t . ,  
r )  120 Kop. 

y c a o s i a  n epeT opry  MoryTb Ti, mo 
MaiOTb oxoTy KynoBaTH, n e p e r a a n y m  b TyT. 
c y p j  KOMHaTa a . 5 n i/i,aac  to /i,h h  ypa^,oB nx.

I Ip a B a , KOTpi 6 h  n p o ^ aac  poóH.iiH He- 
flonycTHMOK), HaaeacHTb HanniaHinme Ha 
A hh cy^oBiM, BHBHaaeHiM a °  nepeT opry , 
Hepe^i, nepeT oproM  sroaocH T H  b c y ^ I ,  6o 
HHaicmc m;o a °  He^BHacHMOCTH caMoi Bace 
ó ia tm e  He M oryTb 6 y r a  n i^H om eH i.

O flfuu.fflEx BHna^Kax nocTynoBaHa 
nepeT oproB oro yBi^oiraaTH  c a  6y ^ e  oco6h, 
Ąjik  KOTpnx n i/; t o h  a a c  m ° A° He^BHssen- 
M octh aKicb npaBa a6o T arap i cyTŁ ycTa- 
HOBaeHi aóo b TOKy nocT ynoBaH a nepeT op- 
roB oro ycTaHOBaeHi 6yA yT t, b tIm Bnna/i,Ky 
TiabKo npHÓHTGM b c y p i, aK 6 h  o h h  aHi He 
icemKa^LH n oS^acTH HH3m e oaHaaeHoro oyA y, 
aHi He BcK asaaa noiiieHHO nOBHOB.iacTna 

^opyaeH b lremKamnoro b iłicireBOCTH
cy a y -

1(. k . C y a  noBiTOBHH, B i ^ i a  17 . 
PoraTHH, /i,Ha 10 a e p sH a  1914.

H . en . E . 3 3 7 5 /1 3  (1 0 1 5 )
O ro ao m eH e  n e p e T o p ry .

,ZI,h h  25 c e p n H a  1 9 1 4 , o roAHHi 9 n e ­
peA n o a y ^ H e ir , b HH3me 03HaaeHiM cy/i,i, 
KOMHaTa a .  5. B i/ipyfle c a  n e p e T o p r  :

а )  3 /4  s  1 /6  a a c T H  p e a a b H O C T H  B ra. 
177  r p .  P aflox iB n 'i,

б ) 3 /6 , 1 6 ,  3 4 3 1 ,6  i 1/2 3 1/6 aacTH 
peaatHOCTH s r a  81 5  rp . PaA O xiim 'i 3 n p n -  
HaaesBHOCTaMM eKjia^aioaHM H c a  3 28  Ae_ 
peB oBoaeHH x, 1 R ipH nifi, 2 SopoH, 1 caH eń, 
2 h a a a e H  i 1 KopoBH,

b i  i f u o i  pea^bHoCTH B ra . 1 3 4  r p .  P a -  
ĄoxiHu,i 3 npHHaaeacHOCTaMH c s a a ^ a io a n i in  
t a  3 1 B03a, 1 n a y r a ,  2 6opiH , 2 M a a e n ,
i 1 KOpOBH.

iip o ^ a T H  c a  M aioai H e^BnacniiocTH  
cyTb o if iH e m :

ad  a ) Ha 34 4  K o p .  55 c o t . ,  
ad  6 ) Ha 4 0 6 4  K o p .  97  c o t .  (3  npH Ha- 

aeacH ocTaM n),
ad  b )  Ha 8 5 4 9  Kop. 70  c o t .  (3  n p n H a -

aeacHOCTaMH).
IIaH H H 3m a no /i,aaa  b h h o c h t l  : 
ad a )  299  Kop. 60  c o t . ,  
ad 6)  2 7 0 9  Kop. 9 8  c o t . ,  
ad  b )  56 9 9  Kop. 80  c o t.
IIoH H 3m e to! k both  He BifT,6y/i,e c a  

Upo^aac.
I ( .  k . CyA HOBiTOBHH, B i ^ i a  I I I .  
MocTHCKa, a h h  16 a e p B H a  1 914 .

H . e n . E. 1057/13 (IZ ) (1676)
O roaom eH G  n e p e T o p ry .

J\H a  2 sepecH a 1914, o ro^iiH l 10 30 
nepeA noay^HeM , si/i,6y^e c a  b m ianie 03Ha- 
aeHiM cy ^ i, KOMHaTa a. 14 b 36apaacn  3 
npHHaaeacHOcTaMH, cM a^aioaHM H c a  3 225 
MeTpiB mTaxeT, 39 MeTpis naoTy. 11 ^epeB 
OBoaeBHx, 22 AepeBen,t OBoaeBnx, 44 Kop- 
aiB nopnaoK , 2000 mTyK meniB i cKpam  3 
BepxoM 31 mKaa.

I Ip o ^ aT H  c a  a a io a a  HCABnacriMicTb 
e on,'iHeHa Ha 17.416 Kop 50 cot., npnH a- 
•leacHicTŁ Ha 2485 Kop. 20 cot.

H aHH H3m a n o ^ a n a  b h h o c h tl  9950 
Kop. 85 cot .

IIoH H 3m e TO'i k both  He siAÓyAe c a  
KpoAiuK.

y c a o B ia  n e p e T o p ry , KOTpi 3apa30M 3a- 
TBepASKye c a  i rpaMOTH B iA H oeaai c a  a °  
KeABHacHMOCTHH (B H Tar rinoTeaH H H , BH Tar 
KaTacTpaabHHH, npoTOKOAH oniH eH a i t . a  ) i 
Mo ry T b  Ti, m °  MaioTb oxoT y  icynonaTH , n e - 
P e raaH y T H  b HHsm e 03HaaeHiM cyA'i, Bi a  A1*1
14 niA aac toahh ypaAOBHx.

II/. k . C yA  noBiTOBnii, B i t n i a  I.
36apaac, a h h  21 a n n H a  1914.

R o z m a i i e  o D W i e s z c z e n i a .

L. tab. 1499/12 (1633)
( 1 - 3 )

E d y k t-
Na wniosek gminy ni. Przemyśla i 

Sydonii vel Schifry Schutz ur. Chajes aby 
Jut. c. k. Urząd hipoteczny na podstawie 
*°fltraktu kupna sprzedaży z daty Prze­
myśl, dnia 20 maja 1912 i( oświadczenia

% daty Lwów 11 Maja 1912 południow ą 
część parceli bud. lkat. 142 na dołączonym 
do tego kontraktu planie sytuacyjnym li­
terami a, b, c, d, e, f; a oznaczoną o łpo- 
wierzchni 86.22 m. kwadr, czyli 23.96 sąż. 
kwadr, z realności lwh. 101 gm. Przemyśl 
obj. jakowolną od ciężarów hipotecznych 
wydzielił i gminę m. Przemyśla za w ła ­
ścicielkę tej części parc. bud. lkat. 142 
przez jej przyłączenie do parc. grunt. lkat. 
2702/1 wchodzącej w skład realności lwh. 
30 gm. Przemyśl obj. gm . m. Przemyśla 
własnej zaintabulował, ustanawia się dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Jakóba i 
Katarzyny małż. S teigerów tudzież Józefa 
i Teresy małż. Frische na rzecz których 
wpisań ąjest w poz. C. 1 lwh. 101 gm> 
Przemyśl obj. służebność okien i światła 
na powyższej parceli kuratorem adwokata 
Schwarza em. c. k. radcę Sądu kraj:. z 
równoczesnem wezwaniem interesowanych 
ażeby pred upływem 30 dniowego terminu 
tern pewniej o swojej opozycyi i przeciw 
temu wydzieleniu tu sądownie donieśli, 
ileże w razie przeciwnym przyjętem zostanie 
że na to wydzielenie zezwalają i że sw e­
go  prawa zrzekają się z chwilą, w której 
w księdze grunt, odpisanie nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. Nc. IV. 186/14 (1591)
( 3- 3)

W  tutejszym urzędzie podatkowym  ja ­
ko dep. przechowane są :

1. w masie spadkowej Salomei Lewi­
ckiej na książeczce Kasy oszczędności m. 
Tarnopola  Nr. 28.069 kwota 306 kor. 21 
hal. pochodząca z realizacyi umieszczonego 
w kasie g łów nej d ługu  Państw a  (państw o­
wej kasie depozytowej) pod  dniem 1 lipca 
1862 (potwierdzenie odbioru Nr. 1938) 3 
prc. depozytu w kwocie 60 złr. 19 ct. czyli 
120 kor. 38 hal., nadto kwota 96 kor. p o ­
chodząca z reaiizacyi kuponów od dwu 
zapisów długu Państw a Nr. 789.994 i 
789.995 wartości nominalnej po 100 złr. i 
akcyi Towarzystwa kolei Lwów-Czerniowce 
Jassy Nr. 80.067 wartości nominalnej 200 
złr., dwa częściowe zapisy d ługu  Państwa 
z 1 lipca 1871 Nr. 145.518, 145.519 w ar­
tości nominalnej po 10 złr., książeczka ka­
sy oszczędności m. Tarnopola Nr. 1615 na 
kwotę 347 kor. 18 hal., książeczka gali­
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
27.505 na 201 kor. 32 hal., książeczka te j­
że kasy Nr. 16.654 na 47 kor. 78 hal.,

2. w masie Hrycka Werstiuka (Wer- 
stiaka) książeczka kasy oszczędności m. 
Stanisławowa Nr. 2357 na 40 kor. 06 hal., 
wystawiona na imię małol. dzieci po Hry- 
cku Werstiuku książeczka kasy oszczędno­
ści m. Tarnopola  Nr. 1662 na 254 kor. 
09 hal.

W drażając co do tych przeszło 30 lat 
przechowanych depozytów łącznie z kupo­
nami względnie zrealizowaną ich wartość 
i narosłymi odsetkami postępowanie kadu­
kowe i w uzupełnieniu edyktu z dnia 31 
grudnia 1912 Nc. IV. 406/11 ogłoszonego 
w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 221, 222, 223 
l  r. 1913 wzywa się wszystkich, którzyby 
do tych depozytów rościli sobie prawa, by 
przeciągu jednego roku 6t ygodni i 3 dni 
od  dnia Pgłoszenia edyktu (zgłosili j e 'w  p o d ­
pisanym sądzie i należycie wykazali gdyż 
w przeciwnym razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe  i wydane Skarbowi 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. C. II.  311/14 (1666)
E  d y k t.

Przec iw  W alen tem u  i A nn ie  Koron 
z Woliny, których miejsce pobytu jes t  n ie­
znane, w niesiouy został do c. k. sądu powia­
towego w Nisku przez H ugierę  W agner  w 
Nisku pozew o 510 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29-go 
lipca 1914, o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 9.

Celem strzeżenia  praw  tychże ustana 
wia się p. dr. F ranc iszka  Dzierżyńskiego, 
adw. w Nisku, kuratorem .

Tenże kurator  zastępyw ać będzie ku- 
randów w rzeczonej spraw ie  na  ich kotzt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
uie zgłoszą lub pełnom ocnika n ie  zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dn ia  25 lipca 1914.

L. cz. E .  2537/14 ( i )  (1693)
U stanow ien ie  k u ra to ra  w postępowaniu 

licytacyjnem.
S trona  egzekwująca: Dolińskie Towa­

rzystwo bankow e przez i do rąk  adwokata 
dr. H ausm ana  w Dolinie.

S trona  zobowiązana: n iewiadomy z miej­
sca pobytu S tefan  Szubyniec syn Ołeksy 
e 2000 kor. zpn.

U ch w ały  z dn ia  1 m aja  1914 1. cz. E. 
2537/14 n ie  można było doręczyć S tefanowi

Szubyńcowi synowi Ołeksy, ponieważ miejsce 
pobytu  tej osoby je s t  n ieznane.

Dla strzeżenia jej p raw  ustanaw ia  się 
kuratorem  p. adw. dr. Byka w Stryju.

M a on strzec także praw osób in te resow a­
nych, k tórym by albo wcale n ie  m ożua było 
doręczyć, albo też n ie w na leży tym  czasie 
tak  powyższej uchwały, ja k  też jak ie jko lw iek  
innej uchw ały  w tern postępow aniu  l icyta­
cyjnem później wydanej.

Obowiązkiem jego  je s t  te  osoby, dla 
k tórych ustanowiono go kura to rem , dopóty 
zastępować w postępowaniu licytacyjnem, 
dopóki one same się n ie  zgłoszą lub innego 
zastępcy są lo w i n ie  wskażą, lub też dopóki 
ich in te res  zastępstwa będzie w ym agał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
Dolina, dnia 1 m aja  1914.

(1599 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W pisan i zostali na  lis tę edwokatów 
dnia 10 lipca 1914: dr. F ry d e ry k  A schke- 
nazy z siedzibą we Lwowie, dr. Daw id Den- 
nenbaura z siedzibą w N iem irowie i dr. 
Schaje Bier z siedzibą w M onasterzyskach .

Z W jdz ia łn  Izby adwokatów.
Lwów, dnia 11 lipca 1914.

L. VII. a. 5103 (1624)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 u s ta ­
wy z 18 grudnia  1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że m ag is te r  farm acyi 
Gerson Giselt, dzierżawca ai. teki w B ursz ty ­
nie wniósł dnia 24 czerwca 1914 do c. k. 
N am iestn ic tw a podanie o koncesyę n a  now ą 
aptekę publiczną w Białym K anren iu .

C. k. N am iestn ictwo wzywa zatem  tych 
posiadaczy aptek pubdcznych, k tórzyby gig 
czuli zagrożeni w swej egzystencyi przez 
u tworzenie tej apteki, aby w czterech tygo­
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustn ie  lub p isem nie p rzedstaw ien ie  
do c. k. S tarostw a w Złoczowie.

Przedstaw ień  później w nies ionych  nie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dnia 11 lipca 1914.

Za c. k. N a m ie s tn ik a : 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. cz. Cw. II. 1285/14 (3) (1637)
E  d y k t.

W  wekslowej sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem  obwodowym w Sanoku 
przeciw Juliuszowi N oth  o 3000 Mk, 2743 
Mk 30 f, 2070 Mk 95 f  -  m a być dorę­
czony nakaz zapła ty  z dn ia  3 lipca 1914
1. cz. Gw, II. 1285 14 (1), którego Ju l  uszowi 
Nothowi nie doręczono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Juliusz 
No;h przebywa, us tanaw ia  się w celu s trze­
żenia jego  praw  kura to ra  w osobie p. dr. 
Gawła.

Tenże kura to r  zastępywać będzie nie- 
obe uego w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II.
Sanok, dn ia  7 lipca 1914.

L. cz. O. VI. 2 b v /1* (1671)
E  d y k t.

Przeciw  Paw łow i i A gac ie  Konkolom, 
których miejsce pobytu jest n ieznane, w n ie ­
siony został do tutejszego sądu przez P aw ła  
Szsjnę pozew o 282 kor. 20 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę n a  dzień 7 s ie rpn ia  1914, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­
nawia się p. adw okata dr. S ah an k a  w Ty­
czynie kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie  na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika  n ie  zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dn ia  18 lipca 1914.

L. cz. E .  657/14  (1663)
E  d y k t.

W spraw ie  egzekucyjnej F ranciszka 
Ja rguza  przeciw  W iktory i  z Py tlów  Szymu- 
siowej o 229 kor. 44  hal. zpn. ustanawia 
się dla niewiadomej z pobytu  zobowiązanej 
kuratora  w osobie N. N. naczelnika gminy 
Zebrzydowice.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 19 czerwca 1914.

L, CZ, C. II. y t y / i ł  (1651)
E  d y k t.

P rzec iw  Ja n o w i Dudkowi i Pawłowi 
Ficowi, k tórych  miejsce pobytu jest n ieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Czudcu 
pozew o zapła tę  195 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

praw ę na dzień 5 września 1914, o godzinie  
9 rano.

Celem strzeżenia praw  J a n a  Dudka 
i Paw ła  F ica  ustanaw ia się p. dr. F ech td e-  
gena, adw, w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie w y­
żej nazwanych w rzeczonej sprawie n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika n ie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 lipca 1914.

L. cz. C. I. 158/14 (1658)
E  d y k t.

Przeciw Karolowi H endrzakowi. ro ln i­
kowi z Nowegomia ta, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dobrom ilu przez A le ­
ksandra  Kosytę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 września 1914, o godz. 
9 przed południem, do tegoż sądu, sala roz­
praw Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Karola H en- 
drzaka ustanawia się p. adwokata dr. Necbe- 
lesa w Dobromilu kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika n ie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 15 lipca 1914.

L. cz. E  682/14 (1664)
E  d y k t.

W  spraw ie  egzekucyjnej P io tra  B a rt­
nickiego przeciw Andrzejowi Bartnickiemu 
o 50 kor. — ustanaw ia się dla niewiadomego 
pobytu zobowiązanego ku ra to ra  w osobie 
N. N. naczelnika gm iny  Kopytówka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dn ia  12 lipca 1914.

L. cz. C. I. i ć u / i 1* ( i j  (1656)
E  d y k t.

Przeciw Jędrzejow i Hum nick iem u po 
Piotrze z Końskiego, którego miejsce pobytn 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzozowie przez J a n a  Nie- 
znariskiego z Końskiego pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 lipca 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  Jędrzeja  Hum- 
nickiego po P iotrze  us tanaw ia  się p. dr. A. 
Kosińskiego, adw. w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywać będzie J ę ­
drzeja Bum nick iego  w rzeczonej sprawie na 
je g o  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dn ia  2 lipca 1914.

L. cz. C. I. 434/14 (1657)
E  d y k t.

Przeciw  Benedyktowi Klamut z Ja b łc -  
njey  polskiej, którego miejsce pobytu  je s t  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w B :zozowie przez Leopolda 
K lam uta  z Jab łon icy  polskiej pozew o 300 
kor. zpn.

Na podstawia pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  rozpraw a na  dzień 24-go lipca 1914, 
o godzinie 8 reno.

Celem strzeżenia praw  B enedykta  Kla­
m u ta  us tanaw ia  się p. dr. Posweka w Brzo­
zowie kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywać będzie Be­
nedyk ta  K lam uta w rzeczonej spraw ie  na  
jego  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 4 lipca 1 9 J 4.

Amortyzacye.
L. cz. A. VI. 372/11 (62) (440 1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
N a w niosek Towarzystwa „R uska 0-  

ch ro n k a  w Tarnopo u “ wdraża się postępo­
w anie celem amortyzacyi losu ture-kiego 
400-frankow ego Nr, 110.031, który  rzekomo 
zaginą ł.

W zywa się posiadacza powyższego losu, 
aby w przeeiągu 3 miesięcy wykazał swe 
praw a do takowego, gdyż po bezskutecznym 
upływ ie  tego te rm inu  los ten  będzie uznany 
za n ie istniejący.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol,  dnia 22 maja 1914.

L. cz. T. II.  2 /14  (1) (10972 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek M eilecha Irom a,  kupca w 
Rzeszowie wdraża się postępow anie  c>-lein 
amortyzacyi rzekomo przez w nioskodawcę 
w dniu  8 czerwca 1914 n a  j a rm a rk u  w Rze­
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szowie zagubionego weksla n a  b lankiec ie  za 
10 hal.,  wystawionego we F ry sz tak u  dn ia  
24 g rudn ia  1913, na  kw otę 100 kor. opie­
wającego, w 2 miesiące od daty  p ła tnego, 
podpisanego przez Leibę Ldwa i H enę  Lów 
z F ry sz tak a  w charak te rze  akceptantów  i 
R achelę  Klagsbald z F ry sz tak a  w cha rak te ­
rze żyrantki.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się  przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra  
wam i w ciągu 45 dni, w przeciw nym  bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu  weksel ten  za nie istn iejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, jako  handlow y, 
Oddział i i .

Jasło ,  dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. T. 16/14 (2) (1096 1 — 8)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Kazimierza Bączkowskiego, 
właścic iela  dóbr w S z e lp A a c h  wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi nas tępu ją­
cego rzekomo zagubionego b lankie tu  wekslo­
wego wedle skali należytościowej do w ypeł­
n ien ia  aż do sumy 6000 kor. się nadającego, 
zaopatrzonego podpisami dr. J a n a  Dylew­
skiego, a to na  pierwszej s tron ie  jako w y­
s tawcy, a na  drugiej s tron ie  jako  ży ran ta  
in  bianko, oraz n a  pierwszej s t ron ie  podpi­
sem Samuela W eissbroda, poza tern zaś zre­
sztą wcale n ie  wypełnionego.

Posiadacza powyższego b lankie tu  wek­
slowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoj mi prawam i w ciągu 45 dni, w' przeci­
w nym  b o w ń m  razie po up ływ  e powyższego 
czasokresu za n ie is tn iejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dn ia  20 czerwca 1914.

L. cz. T. V. 17/14 (2) (1217 1 — 3)
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

Na wniosek M aryem  S cbanw e tte r  kup­
cowej w Rzeszowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi nas tępującej rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
udziałowej Tow arzystw a kredytowego i osz­
czędności w Rzeszowie Nr. 187 na  kwotę 
50 kor., oraz na  im ię i nazwisko Mosesa 
S chonw ette ra  opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego  roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jące  uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oodział V.
Rzeszów, dn ia  2 lipca 1914.

L. cz. T. II. 13/14 (1)  (269 1 - 3 )
Wdrożenie postępow ania  amortyzacyjnego,

Na wni i  sek p M ichała  P ie tron ia ,  oby­
w ate la  w Dobczycach n a  „górskiem", wdraża 
się p s tępow anie  celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy skradzionych weksli,  a m iano ­
wicie :

1) weksla, n a  600 kor. opiewającego, 
bez daty w ystawienia (w pisan iem  r. 1913) 
i przez J a n a  Zielińskiego, listi noszą w Dob­
czycach, jako akcep tan ta  podpisanego, a zre­
sztą n iewype łn ionego ;

2) weksla, n a  300 kor. opiewającego, 
bez, daty  w ystawien ia  z w p isan iem  r. 1913, 
przez F ra n c isz k a  Bieńkowskiego w Dobczy­
cach akceotan ta  podpisanego, a z re s / tą  n i e ­
wypełn ionego .

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się, aby przedłożył j e  tu te jszem u są­
dowi ciągu 45 dni od os ta tn iego  ogłosze­
n ia  edyktu, w przeciw nym  bowiem razie 
po upływ ie powyższego czasokresu za n ie ­
is tn ie jące  uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, ja k o  handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 22 czerwca 1914.

L  cz. T. 16/14 (1) (1093 1 - 3 )
W drożen ie  postępow ania  amortyzacyjnego.

Na wniosek M ichała Żurakowskiego 
wdraża się postępow anie  ceh*m amortyzacyi 
nas tępujących  rzekomo zgorzałych książeczek 
wkładkow ych Tow arzystwa zaliczkowego w 
Kołomyi, stow zarej z n i-ogr.  noręką, a to: 
Nr. 4890 z 1 lipca 1910 na i 654 kor. 04 h ,  
Nr. 5403 z 27 lutego 1911 na 1027 kor. 01 h., 
N r  5 6 15 z 3 października 1911 na 1026 kor. 
97 hal i Nr. 5939 z 7 lutego 1913 n a  991 
kor. 92 hal. opiewających, w ystaw ionych na 
im ię wnioskodawcy, a n a  okaziciela w yp ła­
calnych.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci 
w nym  bowiem razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za nie is tn ie jące  uznane zostaną.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dn ia  13 czerwca 1914.

L. cz. T. 22/14 (3) (1344 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek Józefa Ja ro l im a  wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo

przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Przemyskiej Kasy zaliczkowej 
rzem ieś!ników i roln ików Nr. 7841 na  1600 
kor. opiewającej,  a na  nazwisko Józefa J a ­
ro lim a wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi p raw am i w ciągu 6 miesięcy od trze­
ciego ogłoszenia  edyktu w „Gazecie Lw ow ­
skiej" licząc, w przeciw nym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie 
is tn ie jącą  uznaną  zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl,  dnia 11 l i p ‘a 1914.

L. cz T 13/14 (1)  (712  1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Spółki kredytowej „Sam o­
pomoc", stow. zarej.  z og~. por. w Podka- 
mieniu, wdraża się po-tępowenie celem am or­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z daty Pod amień, dn a 
5 czerwca 1913, opiewającego na 720 kor., 
przez J a n a  Pawluka, K atarzynę Dm ytrów  
ur. Mielniczuk i J a n a  Dm ytrów  akceptowa­
nego, p ła tnego  dm a 15 października 1913, 
zaopatrzonego żyrem  A. Zukera.

Posiadacza powyższego weksle wzywa 
s ę przeto, aby przedłożył go tu t  j s je m u  s ą ­
dowi w ciągu 45 dni, w przeciw nym  bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn iejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V I
Złoczów, d n ;a 27 czerwca 1914.

L. cz. T. VI. 46/14 (2) (1211 1 - 3 )
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

Na wnio ek p. Ludwiki H auusz w Kra­
kowie, ul. K arm elicka 42, w draża się postę­
powanie celem amortyzacyi następujące! rzi - 
komo przez w nioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowej Kasy oszczędności miasta  
Krakow a Nr 303.669, wystawionej na  i u i ę  
Ludwiki Hanusz, a opiewającej na kwotę 
1116 kor. 93 hal.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciw nym  bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu książeczka ta  za n ie­
is tn ie jącą  uznaną zostanie.

Czasokres ten  liczy się od dn ia  n a s tę ­
pnego po trzeciem ogłoszenu edyktu w gaze­
cie urzędowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  19 czerwca 1914.

L. cz. T. IV 3/14 (2)  (816 1 - 3 )
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

Na wniosek H onora ty  F lasińskiej ,  s ł u ­
żącej w W iedniu , wdraża się postępowanie 
cel m amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w T arnow ie Nr, 
4156. n a  imię i nazw sko H oncra ty  F las iń -  
sk i i j  i na  kwotę 54 kor '6% h  opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłoś ł  się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu mi es ęcy, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nie istn iejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dn ia  4 m arca 1914.

L. cz. T. 13/14 (2) (1426 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi i W incentego  Ka­
puścińskich z Pniow a wdraża się postępowa­
n ie  celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionej lub im 
skradzionej książeczki wkładkowej Kssy za­
liczkowej w Nadwórc.ej Nr. 1524, n a  iunę 
M aryi i W incentpgo  Kspuścińskii-h w ysta­
wionej, a opiewającej n a  kwotę 350 koron 
91 hal.

Posiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie po- 
wyższpgo czasokresu za n ie is tn ie jące  uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów, dn ia  20 tnaja 1914.

L. cz. T. VI. 45/14 (2) (1627 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Włodzimierza Cieplika 
w Krakowie, ul. K row oderska 1. 13, w draża 
się postępowanie celem amortyzacyi nas tę ­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej karty  zastawniczej c. k. F ili i  uprzyw. 
galie. Banku hip< tecznego w Krakowie dnia 
6 g ru d n ia  1913 L  25464, wystawionej na  
los turecki Nr. 697.599.

Posiadacza powyższej karty  zastaw ni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego  roku, 
sześciu tygodni i 3 dni,  w przeć.wnym  bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
powyższa k ar ta  zastawnicza za nie is tn ie jącą  
u znaną  zostanie.

Czasokres te n  liczy się od dn ia  nas tę­
pnego po trzeciem ogłoszeniu w gazecie urzę­
dowej.

C. k, Sąd krajowy cywilny, O d d i a ł  VI. 
Kraków, dn ia  17 czerwca 1914.

L. cz. T 12/14 (1434 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M endla Tabaka, a jen ta  w 
S tan is ław ow ie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy osz­
czędności m iasta  S tan is ław ow a Nr. 1540, 
wystawion j  n a  imię M endla Tabaka, opie­
wającej n a  kwotę 181 kor 35 hal.

Posiadacza p wyższej ksiąź°czki w kład­
kowej wzywa się przet", aby zgłosił się ze 
swojemi praw am  w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upywie po­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanis ławów, dn ia  16 m aja  1914.

L. cz. T. 15 /14 (3) (1423 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa  Weisbliitha, zaro- 
bn ika  w Si.t n isławowie, w d u ż a  się postępo­
w anie celem amo tyzaeyi nas iępują  ej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubi-nej książe­
czki wkładkowej K*sy oszczędności miasta 
S tan  s tawowa Nr. 4253, na imię Józef* 
W eissbltitta wystawionej,  a opiewającej wro­
dle s tanu  1 styczuia 1914 na  kwotę 211 K 
39 hal.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowi- m razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną 
zostanie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
S tanis ław ów , dn ia  9 czerwca 1914.

Spadki.
L. cz. A. XII.  464 /12  (14) (1223 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt je s t  

niewiadom ym .
C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie 

ogłasza, że dnia 22 lis topada 1912 w K ra­
kowie zm arł M ichał Schwarz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu  Maryi 
Danglowiczowej n ie je s t  znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego  roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiła się w tu te j­
szym sądzie i w niosła  oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z ku ratorem  us tano ­
wionym  dla n ieobecnej dr. M aksymilian 
Nadel.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII.  

Kraków, dn ia  1-5 czerwca 1914.

L. cz. A. X. 240/14 (5) (1638 1 - 3 )
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. sąd powiatowy w Krakowie wzy­

wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pre tensyę  do spadku po błp. Adolfie 
A lte rze  H erschu  Gottliebie zm arłym  dnia 
9-go maja 1914 w Krakowie bez pozosta 
w ienia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby 
w celu zgłoszenia i wykazania sw ych preten-  
syj zgłosili sic do niego w dniu  17 sierpnia 
1914, o godzinie 10-tej przed południem, 
w biurze Nr.  57, albo też n a  piśmie aż do 
tego dn ia  swe żądania wnieśli,  w przeci­
w nym  bowiem razie, o ileby n ie  p rzysług i­
wało im  praw o zastawu, u tracą  wszelkie dal­
sze praw a do spadku, gdyby tenże przez wy­
płacen ie  zgłoszonych pre tensy j wyczerpanym 
został.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dn ia  16 maja 1914.

Konkurs a.
Nr. 174.670 '(1598)

( 3 - 3 )
Ogłoszenie.

Przy sądach w Bośni i Hercogowinie 
jest do obsadzenia kilkanaście posad aus- 
kultantów z rocznem adjutum  w  kwocie 
1600 kor. 1 kilkanaście posad adjunktów 
sądowych w  IX. randze z systemizowanymi 
poborami.

Prośby  o  nadanie tych posad należy 
wnieść do rządu krajowego i to drogą  
służbow ą, jeżeli się kompetent znajduje w 
służbie rządowej.

Ubiegający się o posady auskultantów 
mają dołączyć do swoich podań św iade­
ctwa ze złożonych trzech prawniczych egza­
minów państwowych, a kompetenci o p o ­
sady adjunktów  ponadto jeszcze i św iade­
ctwo z położonego egzaminu sędzio­
wskiego.

Każdy kompetent musi wykazać, że 
odby ł służbę w ojskow ą lub że jest od niej 
uwolniony, że jest cieleśnie zdrów i że 
w łada  językiem serbsko-chorwackim lub 
przynajmniej jakim innym słowiańskim j ę ­
zykiem, w którym to wypadku musi się 
kompetent zobowiązać, iż sobie w  ciągu 
roku przyswoi język serbsko-chorwatski.

Sarajewo dnia 20 lipca 1914.
Rząd krajowy dla Bośni i Hercogowiny.

L. 2021/14 (1503)
' ( 3 - 3 )

K o n  k u r s .
Celem obsadzenia jednej opróżnionej 

posady dozorcy więźniów' przy c. k. Z a ­
kładzie kary dla mężczyzn w S tanisławo­
wie up ływ a z dniem 28 sierpnia 1914.

Stanisławów, dnia 24 lipca 1914.
Za c. k. starszego dyrektora.

L. 2114/1914 '(1625)
(2—3)

K o n k u r s .
W  celu obsadzenia jednej posady m e ­

chanika (podurzędnika) i jednej posady 
portyera przy Instytucie weterynaryjnym
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie rozpisuje si ęniniejszem konkurs z 
terminem do 31 sierpnia 1914.

Kandydat na posadę mechanika musi 
wykaza ćznajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, uzdolnienie 
fizyczne przez przedłożenie świadectwa le ­
karza rządowego, udow-odnić świadectwem 
ukończenia dotyczącego działu w p ań s tw o ­
wej szkole przemysłowej, świadectwem z ło ­
żonego egzaminu z dziedziny obsługiwania 
kotłów  i maszyn parowych, jakoteż zna­
jomość przy obsługiwaniu motorów eksplo- 
zycyjnych i pędzenia siły elektrycznej. 
Nadto przedłożyć ma świadectwa z odby­
tej praktyki montowania urządzenia elektry­
cznego, centralnego ogrzewania i instala- 
cyi w odociągowej i t. p.

Prócz tego musi kandydat wykazać 
stan, dotychczasowe zatrudnienie i zacho­
wanie si ępod każdym względem.

Kandydat na posadę portyera winien 
wykazać znajomość języka polsikego i nie­
co niemieckiego w mowie i piśmie, u d o ­
wodnić uzdolnienie fizyczne przez p rzed ło ­
żenie świadectwa lekarskiego i wykazać 
dotychczasowe zatrudnienie i zachow anie  
się.

Przy posadzie mechanika zastrzega się 
trzymiesięczną służbę na próbę, poczem 
dopiero nastąpi ćmoże stabilizacya.

Do tych posad przywiązane są po b o ­
ry unorm ow ane ustawami z dnia 25 w rze­
śnia 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i z dnia 25 
stycznia 1914 Dz. p. p. Nr. 16, tudzież roz­
porządzeniami całego Ministerstwa z dnia 
22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234 i z 
dnia 25 stycznia 1914 Dz. p. p. Nr. 19, 
miejscowy dodatek aktywalny i do posady 
mechanika mieszkanie w naturze, zaś do 
posady portyera mieszkanie służbowe.

Podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia co do każdej z wymienionych posad 
należy wnosić w  oznaczonym na wstępie 
terminie do Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krakowie 
w drodze swej przełożonej władzy jeżeli 
akndydat pozostaje w jakiejkolwiek s łu ­
żbie rządowej.

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 pierwszeństwo do 
uzyskania tych posad mają wysłużeni pod- 
oifcerowie c. i k. armii posiadający cer­
tyfikat i określone wryżej warunki, a d o ­
piero w braku tyc hkandydatów m ogą być 
uwzględnieni inni kandydaci.

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Kostanecki m. p.

Kraków, dnia 28 lipca 1914.

L. 97.913/11. (1684)
(1— 3)

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocz tow ych :
1. Męcina wielka z poborami 3 klasy 

5 stopnia i tymczasowym ryczałtem 504 
kor. rocznie na służącego,

2. Tyszkowce z poborami 3 klasy 6 
stopnia i tymczasowym ryczałtem 252 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegr. we Lw'owie n a jp ó ­
źniej do 8 sierpnia 1914.

Lwów, dnia 22 lipca 1914.
C. k. Prezydent.

W opaterni.

Wyroki prasowe.
H. cn l ip .  243/14 (2)  (1386)

B  I m6hh 6ro  Be^nuecTsa U /ca p a  !
IJ . K C yfl KpaGBHH h k o  T p n 6yH£u3 

npacOBHH y  JlŁBoBi pim nB Ha bhocok  rj. V 
IIpoicypaTopHi ^epacaBHoi, m;o BMicT h»-
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cohhch „H oB e C.io b o “ uhcho  5 5 4  8 ą h h  22 
Ah u h h  1914  b  a p T H re y j i  uiA  T H T y n o jr  „3
U japcrB a I I  B o n a T e p n iii“ Bi^, uouaT K y a ° 
KiHBĘH — MicTHTŁ B (io6i GCTBO HpOBHHH
3 § 491 3are. Kap. i apT. V . 3aK 3 17 rp y -  
ĄHji 1862  Ą .  3. ą . H . 8  3 p . 18 6 3  y3HaB 
AOKOHany b a b h  23 h h u h h  1 9 1 4  KOHiJncKa- 
Ty 3a o n p aB jaH y  i 3apHAHB SHHmeue u i.io - 
ro  HaK.iaAy i b h ^ b  no  AyMn,i §  4 9 3  n  k.
&aKa3 Ą a n tm o ro  po3UiHpioBaHH T oro  /i,pyKO- 
B oio  nacŁM a.

J I bbIb , a h h  24  j n n H a  1914 .

Firmy.
H. cn. ^ ip i r .  245/14 C to b . IV . 199

(1430  1 - 3 )
BnnepKHeHe cjiipMH CTOBapHiueHn
BnEcaHO b peeeTpi CTOBapHmeHB 3a- 

P o6 kobhx  i rocnoĄapcKHx,
OciftOK CTOBapHnieHa: ^ o ó p c m B  ( ^ e -  

• ih th h ) .
ębipira 3ByqHTB : Cnim ca rocno.ąapcKO- 

ToproBejiBHa „3roA a “j CTOBapnuieHe sapee- 
CTpOBnHe 3 OÓMeSKeHOH) UOpyKOtO b ^oćlpo- 
TobI.

H a  3ara.iBiiHx 36opax y i ia  14 BepecHH 
1 9 13 yxBajeHO po3BH3aH6 CTOBapHmeHH uo- 
3aaK eBoei ^,'injiBiroeTH He po3uonaao b c jua  
3aqHM 3»pHA®ye ch  BHuepKHeue (jnpMH c to -  
BapHmeHH 3 peeeTpiB 3apo6KOBo - roeno/i,ap- 
eKHX.

,Zl,aTa Bimey : 19 MapTa 1914.
U / K. CyA OKpySKHHH HKO ToprOBe.IBHHH,

Bi^ĄiJi II-
CiaHHc.aaBiB, ąha  19 MapTa 1914,

cn . <E>ipM. 407  12 C to b . I I .  1130  (1 4 3 3 )
3m ihh i A°AaTKH A° B naeaH H X  Bace ęjnpM 

CTOBapunieHB.
BrtHeaHO b peeeT p i CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapeKHX.
OelflOK eTOBapHineHH: JlaHHHH (C . n . 

rĄeUHTHH '.
^ ip M a  3ByqHTB: CuinKa omaAHOCTH i 

ho3HHOK, cTOBapHiaeHe 3apeeeTpoB aH e 3 ue- 
06Me3KeHoio nopyKoK)

H^ieH 3apn^y nowep: HnKona IleTpoB-
eKiń

HneHOM 3ap aA y  BHÓpaHHH H a 3aranB - 
BHx 36opaX ĄHH 5 HBB1THH 1912  O.TCKCa 
H octjok, k o t ph h  6yAe ni/i,nHeyBaTH (pipMy 
^TOBapnnieHji hobhhm  lMeHeM i Ha3BHCK0M. 

^ a T a  BHHcy: 28  jtioTOro 1914.
H - K. O yA OKpySKHHH HKO TOprOBC.TBHHH

BiflAijI II- 
CTaHHcnaBiB, p,HH 2 4  „ to to ro  x914.

^  cn . <£ipM. 2 0 0 /1 4  C to b . IJ . 89  (1 5 4 4 )
3liiHH i A°AaTKI1 A° BHHCaHHX Bace (pipM 

CTOBapHineHB.
B nH caH o b p e e c ip i  CTOBapHmeHB sa- 

P °6 ko bh x  i rocno,2iapcKHx.
O cI ^ ok CToBapameHH : IleperiHBCKO.
<E>ipMa 3ByqaTB : CenHHBCKa T uproB .iH , 

e:roBapHrneBe 3apcecTpoBaHe 3 odiieaceHoio 
^opyKoio.

H.tchh ,TnpeKi;Hi n n c T y n n .m : o. T p a -  
r o pHH C anpH K  i H H K ona PoMaHKO.

HneHaMH ^BpeKiini BHÓpaui: lOpKO
■1*IeHBHHK) A h t Ih  B ipcT a, ro c n o ^ a p i  b I le -  
Pe rinBCKy.

/ ( a T a  BHHcy : 17  uepBHH 1914 
U / k. CyA OKpyacHHH h k o  ToproBenBHHH

Bi^A1-71 IV- 
CTpHii, a h h  13 nepBHH 1914 .

c n .  <I>ipM . 202  14  C t o b .  U ,.  192 (1 5 4 2 )
S jjiiiH  i nOAaTKH a °  snH caH H x Bace tpipii 

C T O B a p a in e K B .
B n n c a H o  b  p e e e T p i  C T O B a p H m e H B  3a  

P o6kobhx  i r o c n o A a p c K H x .
OciflOK CToBapHiiieHH : r p y in iB  
<E>ipMa SBynnTL : C ninrea om aynocT H  i 

^ obhhok 3 HeoŚMCJTceHoio nopyKOK).
H neH H  AHpeKHHi BHCTynM H : Hoch(J> 

^ h I b ,  łBaH /(yAHc CTepiB, AyaM AnApy- 
Bo^IOAHMHp C k H H h I b  i 1’pHHB ApTH-

H.TCHawH AHpeicnHi BHÓpaHi: T p H ro -
Ki3HH, ynpaBHTeJiB ihk o jih , HaeTOHTe- 

HnKOJiaH A H A pyxiB , sacTynHHKOM, 
ypKo «JJemaK ,Zl,aHHHO M hcuk i H pB  J ly -  

” lE) rocno^ap i b rp y m e B i .
/ ( a T a  B H H c y :  17 u e p B H H  1914.

H - k . CyA  O K p y ac H H H  hko  T O p ro B e n B H H H
B i^A iH  IV .

C T p H H , a h h  i  3 n e p B H H  1 914 .

\  ęn . <PiPM. 1 9 1 /14  C to b . I],. 77 (1 5 4 3 )
^>h h  i  AOAaTEH A° BHHeaHHx Bace pipM 

CTOBapHmeHB. 
v B nH caH o b peeeT p i CTOBapHmeHB 3a 

5Robhx i ro cn o A a pcKHx.
OeiflOK CTOBapnmeHH: C ko.i s . 

v ^ ip M a  3BynHTB : K a c a  3aA aTK 0sa „ B e p - 
^ ®Ha“ , cTOBapHme.He sa p e e c ip o sa H e  3 o6- 

^ H o r o  nopyK oio  b C kohIm .
3MiHa CTaTyTy : Ha niACTaBi yxBanH 

fcj a*iŁHHx 36opiB s a h h  6 MaH 1 9 1 4  3Mina
^  § 1 — 60 CTaTyTy.

Oro.TOureHH Ha TaÓHHpi Ha HBOKa.TH 
CTOBapnmeHH a6o b o a h ih  3 h b b ib c k h x  n a -  
COnHCHH.

,Z(aTa Bnncy : 17 nepBHH 1914.
L[. K. Cy/I, OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

Bi^Ai’-3 IV .
CTpHH, a h h  13 nepBHH 1914.

H . CH. <PiP M. 3 67 /14  C to b . I I .  1 2 1 4  (1 4 3 5 )
3m1hH i A°AaTKH flfi BHHCaHHX Bace (J)ipM 

C TO B apH m eH B .

BnHcaHo b peeeTpi CTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx i roenoAapcKHX.

O ciaok  cTOBapHmeHH ; H aripnH K a (By-
nan).

‘P ip ira  SByHHTB: CninKa omaAHocTH i 
no3HHOK b H arip n im i, cTOBapnmeHe 3apeee- 
TpoBaHe 3 Heo6MeaceHoro nopyKoro.

1. H neH  AHP eKU'lli BHCTynHB : I?HaT 
C ho6oahh .

2. H.ieHOM A0 PeKU'Hi BH6paH0 Ha 3a- 
ranB H H x 3 6 opax  Bi;t,6yTHx 5 h,bb1t h h  1914  
BHÓpaHO lO pK a Ę ^eA ym ^f1} KOTpHH (pipMy 
CTOBapnmeHH hobhhm  iiyieHeM i Ha3BHCKOM 
n i ad h e y  BaTH óy ^e .

^ a T a  BHHcy: 22 nB B iran 1914.
L(. K. CyA CKpyjKHHH HKO TOprOBe.lBHHH

BiAAin II-
Cl'aHHCHasiBj AHH HBBiTHH 1914 .

P ro k u ra : kolektywna udzielona Micha­
łowi Braudemu we Lwowie i Benzionowi 
Silberowi w Drohobyczu, na mocy której 
każdy z nich z osobna podpisywać będzie 
firmę łącznie z jednym dyrektorem lub za­
stępcą dyrektora.

Prokura zgasła: dr. Maurycego Paeht- 
manna i Leona Schutzmanna.

Data wpisu: 6 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 maja 1914.

L. cz. Firm. 590 Rg. A. II. 59 (185)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego o d ­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Juliusz Reiniger.
Przedmiot przedsiębiorstwa: b u d ow ni­

ctwo.
Właściciel: Juliusz Reiniger inżynier 

cywilny i c. k. radca Namiestnictwa we 
Lwowie ul. Nowy Świat 22.

Data wpisu: 12 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 maja 1914.

' odpis protokołu w zbiorze załączek prze­
chowany.

Przedmiot p rzedsiębiorstw a: dotąd ce­
lem stowarzyszenia jest odnośnie do swych 
członków należących do mniej zamożnych 
warstw ludności:

a) budować i nabywać domy o m a­
łych mieszkaniach po myśli ust. z 22 g ru ­
dnia 1910 Nr. 242 Dz. p. p. i statutu do 
niej wydanego w celu umożliwienia tymże 
członkom nabycia ich na własność przez 
sprzedaż i przyjmowanie od reflektantów 
wkładek na rachunek bieżący § 58 (do- 
dostarczeme domków własnych),

b) wynajmować tymże członkom zdro 
we i tanie małe mieszkania i małe lokale 
zarobkowe po myśli ustawy z 22 grudnia 
1910 Nr. 242 Dz. p. p. i statutu do niej 
wydanego we własnych domach stowarzy­
szenia w tym celu zbudowanych lub na­
bytych (wynajem mieszkań),

c) ułatwiać członkom budow ę w ła ­
snych domów przez dostarczanie niedro­
gich gruntów budowlanych, tudzież udzie­
lenia 'pomocy prawnej i technicznej (po­
maganie budującym).

Przedmiot przedsiębiorstwa jest:
a) wynajmywać zdrowe i tanie m a­

łe mieszkania (i małe lokale zarobkowe) 
po myśli z 22 grudnia 1910 Nr. 242 Dz. 
p. p. ' i „Statutu" do niej wydanego wl 
domach stowarzyszenia w tym celu zbu­
dowanych lub nabytych („wynajem mie- 
szkći n“ )>

b) ułatwiać budowę własnych domów 
przez dostarczanie im niedrogich gruntów- 
budowlanych oraz udzielenie pomocy pra- 
w-nej i technicznej („pomaganie budu-
jącym")-

Data wpisu: 29 kwietnia 1914.
C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 483/14 Oddz. A. I. 222 (275) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba f i rm y : Kraków-.
Brzmienie firmy: jakób  Sichel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

hotelu Saskiego i restauracya.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

C. k. Sąd krajow-y, jaok handlowy, 
Dzie ńwpisu :18 czerw-ca 1914.

Oddział 111.
Kraków ,dnia 8 czerw-ea 1914.

L. p z .  Firm. 498/14 Stów-. IV. 188 (326)
Z m ia n y  i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stow-arzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia : Zakliczyn nad

Dunajcem.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i pożyczek w Zakliczynie nad D u ­
najcem, stowarzyszenie zarejestrow-ane z 
nieograniczoną poręką.

1- Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
W łodzimierz Gocki i Jan Jurek zastępcy
dyrektorów.

2. Członokwie dyrekcyi wybrani: a to 
zastępcami dyrektorów- Michał Szymanowicz 
z Zakliczyna i Stanisław Kunachowicz, 
iwłaść. d ó b r  z Biskupic zam. w Krakow-ie. 

Data wpisu: 22 czerwca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków- ,dnia 11 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 604 Sp. I. 84 (126)
Zmiany i dodatki odnoszące si ędo w p i­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba f i rm y : L w ó w .
Brzmienie firmy: c. k. uprzyw. galic. 

akcyjny Bank hipotecny.
Zastępcą dyrektora zamianowany zo­

stał : dr. Kornel Paygert, kierownik filii 
tegoż Banku w Krakowie.

Dzie ńwpisu: 7 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy ,ja kohandlow-y, 

Oddział IV.
Lwów ,dnia 1 maja 1914.

L. cz. Fiom. 504/14 Rg. A. II. 54 (122)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych w-cią- 

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „J. Weiss Komandit- 

gesellschaft in Lemberg", po polsku: ,,J. 
Weiss spółka komandytowa w-e Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: instalacye 
wodociągowe i gazow-e oraz wszelkich u- 
rządzeń z tymiż połączonych.

Forma spółki: Spółka komandytowa.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: J u ­

liusz Weiss instalator we Lwow-ie ul. P a ­
nieńska 1. 4.

H  cn . <£ipM. 452  14 C to b . I. 675  (1 5 5 0 )
3łnuH i AOAaTKH pp BiiHcaHHx Bace cjńpM 

CTOBapHmeHB.
B uncaH O  b peeeTpi CTOBapHmeHB 3a-

pOÓKOBHX i rOCUOA»pCKHX.
O ciaok CTOBapnmeHH : So.iouiB.
•iPipMa 3pyuH TB: roeno,zi,apcK o-TO pro- 

BenBHa cn ijuca  „X jii'6opo6u, cTOBapnureHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyK oio  b 3 o - 
^ioueBi.

1. HneHH AHPeKAHi BHCTynH^iH: ^P- 
T e o ^ o p  BaHBO, I h h h  A h t o h h k , B oh oa hm hp 
^ (ym eH BuyK.

2. H ueH H  AnPeKU'0 i BHÓpaHi: ^p- T eo  
Aop BaHBO, aABOKaT, AP M n x a ń jio  ^iziB U , 
KaHA- aABOKaTypu i O seK ca  ^ĄyÓHO, boi b 
3oHO<ieBi.

1(. k , C yA  OKpysKHHfi hko  ToproBe.aBHHH 
BiAA'iJ  I I .

S ojiou iB , An fl 4  uepBHH 1914 ,

H. c n .  <l?ipM. 2 0 1 /14  C to b . II, 340  (1 5 4 1 )
3 m lh h  i A°AaTKn A° BUHcaHHx Bace ijńpM

CTOBapHmeHB.
B n H c a H o .  u peec-rpi CTOBapHmeHB 3a- 

p O Ó K O B H X  i rOCHOAapCKHX.
O Ą aok CTOBapnmeHH : /K nA an iB . 
«I>ipMa 3B yuuT B : ro e n o A apeKO-KpeAH-

TOBa cu i.iK a  n H Um a  K a e a “ , cTOBapnineHe 
3apeee-^)OBaHe 3 oÓMeaceuoK) nopyKoio.

1. MjieHir AnpeKuHi BHCTyuHHH : o. 
O M C J in n ^  JłeBHpKHH, łBaH ^poroóauKnH, 
O u B ra  CTacHHiBHa, M o c h i J) ^(aBHAuaK i I l e -  
T p O  C H B H K .

2. B-^ieHaMH A0 p eK ąn i BHÓpaHi: B ono -
AHMH P 1 'pnH iB , iHaCHHep, HKO enpaBHHK,
MnKOHa C h b h k , aK 0 KacH ep, T eoA op I le -
p e r O B C K H H ,  h k o  K H H r o B O A e u B ,  3 a e a ' y u n n K H :

BacHHB OcHeHBKnA i H a K o a a u  C H iry p a , 
ro c n o ą a p i b TKHAaueBi.

A *™  BI1Hey : 17 uepBHH 1914.
II,. K. CyA OKpyacHHH HKO TOprOBeHBHHH,

B i A A i A  IV.
C -rpnii, a h h  13 uepBHH 1914.

L. cz. F irm . 1125 /13  Rg. A. 196 (11181)
' ( 3 - 3 )

Wpis firmy spółkowej.
Należy wpisać do rejestru Rg. O d ­

dział A.
Siedziba f i rm y : Stanisławów.
Brzmienie firmy: E. Rubel et Co. w 

Stanisławowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: są inte- 

resa drzewne w Mikuliczynie, Delatynie i 
Dwerniku.

F o rm a  sp ó łk i : jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G . ) : 

Eisig Rubel i Rosa Rubel w Stanisła­
wowie.

Upoważniony do zastępstwa każdy ze 
spólników z osobna.

Podpisy firmy: (F. Z.) nastąpi w ten 
sposób, że pod wypisaną lub zapomocą 
stampilią wyciśniętą firmą Eisig Rubel b ę ­
dzie podpisywać „E. Rubel" a Rosa Rubel 
będzie opdpisywać „Rubel".

D ata  w pisu : 24 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obw odow y, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 579 Stów. III. 254 (184)
Zmiany i dodatki do wpisanyc hjuż 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkow-yc h i ogspodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie f i rm y : Unia kredytowa we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
I ograniczoną poręką.

L. cz. Firm. 671 Rg. C. II. 37 (186)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co n as tępu je :
Siedziba firmy: Lwów ,ul. Senatorska

1. 6.
Brzmienie f i rm y : Towarzystwo nafto­

we „M okre", spółka z ograniczoną poręką, 
po niemiecku: Naphta Verein „M okre" Ge- 
sellschaft mit beschrankter Haftung.

Przedmiot przedsięb iorstw a:
a) nabywanie terenów naftowych 

względnie nabywanie praw dzierżawy p o ­
szukiwania i wydobywania kopalin żyw i­
cznych i prowadzenie wszystkich przedsię­
biorstw  pozostających z tem w związku,

b) załatwianie wszelkich czynności han­
dlowych, które należą do zakresu oleju 
skalnego i pokrewnyc hproduktów,

e) prowadzenie wierceń za kopalina- 
nami Państw u niezastrzeżonemi, sprzedaż 
i przerabianie tyc hproduktów,

d) zakładanie ruro i gazociągów, n a ­
bywanie już istniejących zakładów przem y­
słowych celem przerabiania i użytkowania 
kopalin żywicznych oraz tworzenia nowych 
takie hzakładów.

Forma spółki opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w formie aktu notaryalnego z 
daty  L w ó w , dnia 21 marca 1914 L. rep. 
13.233.

Czas trwania: nieograniczony.
W ysokość kapitału zakładowego kor. 

,159.300. Na poczet tego kapitału zakłado­
wego w płacono gotówką 79.650 kor.

Upraw niony do zas tęps tw a: jest za­
wiadowca.

Zaw iadow ca: dr. Wojciech Rogala, d o ­
cent Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lw o­
wie, ul. Pełczyńska I. 4.

Podpis firmy: następuje  w ten spo­
sób, że pod wypisanem lub stampilią od- 
ciśniętem brzmieniem firmy, skreśli swój

O g łoszen ia : umieszczane będą  w „Ga- 
podpis zawiadowca, 
zecie lwowsikej".

Dzień wpisu: 14 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy, jaok handlowy, 

Oddział IV.
Lwów ,dnia 14 maja 1914,

L. cz. Firm. 534/14 Stow. 186 (274)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i ogspodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bolcchowice, 

p. Kraków.
Brzmienie firmy: Spółka ozszcędności: 

i pożyczek w Bolechowicach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.
wadzińsijk rolnik w Bolechowicach.

C. k. Sąd krajowy, jak ohandlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 8 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 539 Stow. III. 42 (124)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, T a r ­

nowskiego 45.
Brzmienie firmy: Towarzystwo budo­

wy dom ów  dla urzędników we Lwowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką.

Zmiana sta tu tu : na walnem zgromadze­
niu dnia 4 lutego 1914 uchwalono zmianę 
statutu §§ 2, 12, 14, 16, 20, 24; 45; 54; 
55, 57, skreślono § 58, zmieniono oznacze­
nie § § 5 9  do 69, który to ostatni zmienio­
n o  także w tekście a" to w brzmieniu jak
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K om andytnicy: dwaj.
Do zastępstwa istniejącego zakładu u- 

p rawniony spólnik osobiście odpowiedzialny 
Juliusz Weiss.

Podpis firmy: pod stampilią „J. Weiss 
Komanditgesellschaft in L em berg" albo po 
polsku „J. Weiss spółka komandytowa we 
L w ow ie" umieści spólnik osobiście o d p o ­
wiedzialny Juliusz Weiss swoje imię i n a ­
zwisko.

Dzień wpisu: 30 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 514 Stow. IV. 352 (123)
Zmiany i dodatki do wpisanyc hjuż 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Kasa kredytowa u- 

rzędO ców Towarzystwa wzajemnych ubez- 
p i te  ze.', urzędników prywatnych, s tow arzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp il i : S ta­
nisław  Bąbała i Kamil Schmidt.

Członokwie dyrekcyi w y b ra n i : Emil
Czapliński i Jan Jabłoński urzędnicy T o ­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych we Lwowie jako za­
stępcy dyrektorów.

Data w pisu: 29 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 453/14 Stow. III. 174 (69)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robokwych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Trzciana koło 

Bochni.
Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 

Trzcianie koło Bochni, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Człone kzarządu w ystąp ił:  Wojciech 
Marszałek.

2. Członkiem zarządu w ybrany: T o ­
masz Stokłosa rolnik w Trzcianie sekreta-

Data w pisu : 23 maja 1914. 
rzem zarządu.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22 maja 1914.

L. cz. Firm. 471/14 Stow. IV. 174 (70)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robokwyc h i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz.
Brzmienie firmy: Spółjka oszczędności 

i pożyczek w Wojniczu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu w ystąp ił:  ks. W ła ­
dysław  Kuropatwa dotychczasowy prze ło ­
żony zarządu.

2. Członkiem zarządu w ybrany: ks. 
Marcin Żaczek proboszcz w Wojniczu p rze ­
łożonym zarządu.

Data w pisu : 22 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy Jako  handlowy, 

Oddział III.
Kraków ,dnia 15 maja 1914.

L. cz. Firm. 168 Rg. C. I. 24 (182)
Zm iany i dodatki odnoszące się do w p i­
sanych już w rejestrze handlowym  firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Brzmienie firmy: rafinerya nafty i fa ­

bryka olejów maszynowych w Stryju M. H. 
Reich i Sp., spółka z ograniczoną o d p o ­
wiedzialnością.

Siedziba f i rm y : Lwów.
Stosunki prawne spółki: Spółka op ie ­

ra się od tąd  także na poświadczeniu nofa- 
ryalnem z daty Lwów 6 grudn ia  1913 L. 
rep. 26.010 na podstawie którego uchw a­
lono na nadzwyczajnem walnem zgrom a­
dzeniu odbytem dnia 6 grudnia  1913 zmia­
nę  § 13 i 20 kontraktu spółki a mianowicie 
że od tąd  ustanowieni być mają tylko dwaj 
zawiadowcy, a podpis firmy następuje o d ­
tąd  w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy łącznie obaj za­
wiadowcy, albo jeden zawiadowca i dwaj 
prokurzyści.

U s tąp il i : zawiadowcy Philipp Benno 
Maisel, dr. Henryk Lówenherz i Jan Ko- 
zousek a wybrani zostali: zawiadowcami 
Edw ard  T hom as Boxall kupiec we Lwowie 
ul. Fredry 7 i ponownie dr. Henryk Ló­
wenherz dyrektor Banku we Lwowie.

Dzie ń w p is u : 4 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 lutego 1914.

D O N I E S I E N I A  P R Y WA T N E .
N ai w i v k v ki ihz -it y n j u h i 1 f i h k j i ,w ga nn i r *n fc i

i u j i t t ! ! * *  !>  4  B  U l *  W  S .M  I » ;  i i, f
kiiplljft i /,ł‘)iT; i V, i-:«J 4 fł
Zlecenia /.lUał-whi/; Esofcna ta 1 a r

Ś w ie ż y IH iÓ d Ŵ l0St % l^ a’ naJsujaezniejszy. —
M io d o b ran ie  c a ły  lip iec . G ęsto- 

p ły n n a  p a to k a  „ ra ry ta s "  8 ko r. 50 h a l. za 5 k lg r . 
fra n k o . K orzeń  Lewica, ein. naucz , lw anezar.y .

P l < 9 u / n i l r  poszukuje zajęcia popołudnio- I  T d W l l l lV  wego. W iadom ość: ul. Rzeź­
biarska 1. 5 J. piętro drzw i N r. 12 a, (ganek  na 
prawo).

" M r Z L a r m m i

n a j l e p s z e  g n t n n k i  o s m a k n  c z y s ty m  i 

a r o m a t y c z n y m  |>o k o r .  I 'SO, l ‘# 2 ,  2 ‘—,

2  OS i za  p ń ł  k l g r .  p o l e c a

l ia u dc l  h e r b a t y  i k a w y

£ i m u n d a  R ic d la ,  £ w ó w .
T * q l A n a f  IV , r. (m atem , i f iz y k a )
■ 1 l n 7 n i  po szuku je  le k c y e  e w e n -
■  tualn ie l e k t o r a t  polski  
niem iecki lub francuski ew e n t .  ranne  
zajęcie . — W y m a g a n ia  sk rom ne. —

— E. U. G łęboka  I. 14, parter  4 9 . -----

I Walka z gruźlicą!
■“*“  Stowarzyszenie galicyjskich druka- | ™  

rzy we Lwowie wydało seryę, składa­
jącą się z 10 sztuk, pięknie kolorowa­
nych huculskich kart widokowych pę­
dzla znanego artysty-malarza I. TRUSZA 
(Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, 
Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z 
Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici, 
Widok z Jamny) i D. 0LAŃSKIEG0 (Dom 
zdrowia drukarzy w Mikuliczynie, Cer­
kiew w Mikuliczynie). — — —

Cena jednej seryi tylko — — —

1 k o r o n a !
— Przy odbiorze większej ilości od­
powiedni rabat.— — — — — —
— Czysty dochód ze sprzedaży prze­
znaczony na sanatoryum piersiowo cho­
rych drukarzy w Mikuliczynie. — —

Zamówienia i pieniądze uprasza się 
posyłać pod adresem sekretarza Sto­
warzyszenia: P. B U N I A K, L W Ó W ,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya, 
Austrya.). — — — — — — —

Walka z gruźlicą!

F r y z y  e r k a  
U R Y A  L E C H O W A

p a i e c a  P. T. P a n io m  a<&Iuq; 

u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  I .  2 3 ,

PRENUMERATĘ
Im

na w szystk ie  czasopism a  
i dzienniki

krajowe i zagraniczne
przyjm uje

B iuro  dzienników  
SO K O ŁO W SK IEG O  

L W Ó W  
3-ego M A JA  1. 5.

Ruch pociągów  kolejowych
o"bo-x.xrią,̂ .-uiją,c3- z dniem i. maja ±©1.-5= r. 

w e d łu g  c z a s u  ś r e d m o - e u r o p e j s k i e g o

Przychodzą do Lwowa:
j n a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

j Z K rakow a: 2** , 540, 625nj, 725, 8J&, 955, U o*), 1*5,
I 2 * 0 § ) ,  53o7  7B7f), 8 1 0 ,  9£2

*) z Tarnow a, §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie,

f )  z G ródka Jag ie l l .  od 1 m aja  do 30 w rześnia w łą ­
cznie codziennie, [/]) z Mościsk.

Z P odw ołoczysk ; 715, 1136, 147§), *>is, 525, 1030, KHSf)
( ;  z Krasnego, §) od 14 m aja  do 29 września włącznie

codziennie,
Z C a e rn io w łe c :  520-j-j-), 541*), 735, 1038-j-j, i-as, 535,

« s i ,  928 ”
*) ze S tan is ław ow a, f )  z Kołomyi. f f )  z Chodorowa 

w każdy n as tęp n y  dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 1105, 1J58§)

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w n ie­
dziele i rz. kat. święta,

| Ze S am b o ra : 820, 9-55, 144, S30 
Ze S o k a la : 705, 836*), 125, 720

*) z Żółkwi a w każdy poniedzia łek  z Rawy ruskiej.
Z  J a w o r o w a :  8 0 4 , 429 

Z P o d h a j o c : 1112, 1020 

Z e  S t o j a n o w a :  9 5 0 , 630

n a  d w o r z e c  „ L w ó w - P o d a a m c z e “ :
Z P o d w o ł o c z y s k :  6-56, 1116, i* a * ), 3 0 0 , 500, 1012, l o ą i f )  

t )  z K rasnego. *) od. 14 m aja  do 29 września włącznie 
codziennie.

Z  P o d h a j c e :  734*), 1054, 1003 
*) z W inn ik .

Z e  S t o j a n o w a :  931, 6_is

n a  d w o r z e c  „ I , w ó w l j j  c z a k 6 w “ :

Z P o d h a j c e :  712*), 1036, 325*), 944 
*) z W in n ik

P o c i ą g i

n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :
Z B rzuchów i e :

codziennie:  od 1 maja do 30 w rześnia 6-54, 730
od 1 czerwca do 31 s ie rpn ia  154, 641, 515, 
730 930
od 1 października do 30 kw ietn ia  728

w niedziele i św ię ta  rzym, k a t . :  od 1 m aja  do 31 mai a 
341, 930
od 1 czerwca do 31 s ie rpn ia  1100

Z J a n o w a :

codziennie: od 17 m aja  do 15 w rześn ia  10U[ 
od 1 czerwca do 31 s ie rpn ia  lws. 

w niedziele i św ię ta  rzym. kat. od 10 maja do 30 s ie r­
pn ia  9 r l .

Z L u b i e n i a :  w niedzie le  i św ię ta  rzym. kat. od 1 czerwca 
do 30 s ie rpn ia  102o

Odchodzą ze Lwowa:
*  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do K r a k o w a :  355, 8 * 0 , 855, 126f), » o s § ) ,  2 4 5 ,
335*), 550, >700, 735, 1115

*) do Rzeszowa. §) od 14 m aja  do 29 w rześn ia  włącznie 
codziennie, f )  do G ródka Jag ie ll .

D o P o d w o ł o c z y s k : 606, 1038, 200, 24s§), 255f ) ,  840, 1118

t )  do Krasnego. §) od 16 maja do 1 październ ika w łą ­
cznie codziennie.

Do C ? ;e r n ło w le c : 610, u i s ,  1003, 2»<>, 31.;*), 552f).
750+t), 1058

*) do Stanisław ow a. ( )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedziela i świętem .

Do S t r y j a ;  725, 1000§), 147, 655, 740, n o s
§) od 14 czerwca do 8 września w łącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta,
P o  S a m b o r a :  6-55, 905, 540, 1056

Do S o k a l a :  7-50, 225, 750, \ l ą o ”
*) do Żółkwi a w każdą n iedzielę do Rawy ruskiej. J

D o J a w o r o w a  : 840, 63J,

Do P o d h a j c e :  553, 453*)

*) do Brzeżan.
D o  S t o j a n o w a :  846, 555

■ dworca nŁwów-PodzamczeM:
D o  P o d w o ł o c z y s k :  621, n o o ,  2 1 *, 2 » 8 * ) ,  3 i2 f ) ,  901 

1135

f )  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października w łą­
cznie codziennie,

Do P o d h a j c e :  607, 134*), 5 U § )

*) tylko do W innik, §) do Brzeżan.
D o  S t o j a n o w a : 905, 617

z dworca «,IiWów-X>yczaków(<:
D o  P o d h a j c e :  626, 153*), 534§), 727 

*) tylko do W innik. §) do Brzeżan

l o k a l n e .

z dworca głównego:
D o  B r z u c h ó w le  : codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia 414
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231 235 414
615, 835

w niedziele i św ięta rzym, kat,: od 1 maja do 31 maja 
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

D o  J a n o w a :
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i św ięta rzym kat, od 10 maja do 30 wrze­

śnia 109

D o L u b i e n i a :  w niedziele i św ięta rzym, kat. od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

ozna-U W A G A . Pociągi pospieszne wyróżniają  się g rubym  drukiem , Godziny nocne  od 600 wieczór do 5£9 rano , są 
ezone podkreślen iem  liczb m inutowych. -

Z d rukarn i  W ł.  Łozińskiego (pod zarządem J a n a  N iedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.



bwieszczenle.
1. Do u trzym yw ania  połączenia pocztowego z arm ią  w polu ustanow ione będą P o c z t y  

p o lo w e .
2. Pocztami polow em i będzie się p rzesy ła ło :
A. S łu żb o w e (urzędowe) p r z e sy łk i, nadawane przez Komendy, wojskowe i cywilne 

władze, urzędy i zakłady, a mianowicie:
D o a r m ii i  z a r m ii  w  p o lu .
Zwykłe i rekom endow ane przesyłki l is towe wszelkiego rodza ju1), lis ty z podaną  w ar ­

tością, oraz pakiety  bez i z podaniem  wartości.
Pojedyncze pakiety służbowe n ie  mogą przekraczać wagi 5 kg, oraz objętości w k tó­

rym kolwiek wym iarze opakowania 60 cm.
O graniczenie to je d n ak  n ie  odnosi się do pakietów służbowych ze spuścizną po pole­

g łych, k tó re  odsyłać będzie przełożona kom enda do komendy uzupełniającej. Najwyższa j e ­
dnak waga każdej takiej pojedynczej przesyłki n ie  może przekraczać wagi 10 kg.

Do przesyłek  służbowych należą również przesyłki w spraw ach  ochotniczej służby 
san ita rne j .

Dołączanie recepisów  zw rotnych  n ie  je s t  dopuszczalne.
B. P ry w a tn e  p r z e sy łk i, a m ianowicie:
1. D o a r m ii w  p o lu :

a )  Pojedyncze zwykłe (n ie  rekom endow ane)  lis ty n ie  przekraczające wagi 100 g , karty  
korespondency jne  poczty po low ej8), zwykłe kar ty  korespondencyjne (nakładu  rządo­
wego lub p ryw atnego),  druki,  czasopisma, próbki towarowe, wreszcie dokum enty  
i pap iery  (Geschaftspapiere)  i

b) l is ty  z podaną w artośc ią  do 1000 K.
2. Z a r m ii w  p o lu :

a) K arty  korespondency jne  poczty po low ej8),
b) zwykłe (n ak ł  du rządowego lub p ryw atnego)  ka r ty  korespondencyjne ,
c) zwykłe n ie z a m k n ię te  listy,
d) p ieniądze — do wysokości 1000 K — mogą być p rzesy łane tylko w drodze przeło­

żonych kom end (władz, zakładów) w listach z dek larow aną wartością.
3. P ry w a tn e  przesyłki do armii i z armii n ie  mogą być rekom endow ane.
P rzesy łk i  ekspresowe i za powziątkiem n ie  są dopuszczalne ani przy służbowych, ani

przy p ryw a tnych  przesyłkach.
P rzekazy pocztowe, zlecenia pocztowe i przekazy w ypłaty  pocztowej Kasy oszczędno­

ści n ie  będą p rzesy łane  przez poczty polowe.
Doręczanie „do rąk  w łasnych"  je s t  wykluczone.
Czy i pod jak im i w arunkam i będą przy jm owane do armii w polu pakiety  p ryw atne  

Postanowi się i Ogłosi dopiero w czasie późniejszym.
K a r t y  k o r e sp o n d e n c y jn e  p o c z ty  p o to w ej 2) w ydaw ane będą b e z p ł a t n i e  we wszyst­

kich urzędach poczty polowej i wojskowych kom endach (władzach, zakładach) wszystkim 
°8obom wojskowym i c y w i ln y m 3) armii w polu, załogi wojennej miejsc obw arow anych  i 
floty. P rócz tego osoby wojskowe będą obdzielone kar tam i korespondencyjnem i w stacyach
Mobilizacyjnych.

W  państw owych urzędach pocztowych będą karty  korespondency jne  poczty polowej 
Wydawane każdemu po cenie 1 halerza  za sztukę.

4. Co do należytości za przesyłki pocztą połową inają zastosowanie nas tępujące  po­
s tanow ien ia :

a) S łu ż b o w e  (u rzęd o w e) przesyłki i przesyłki w sp raw ach  o c h o tn ic z e j  s łu ż b y  sa n i­
ta r n e j  są w tym sam ym  zakresie, jak w w ew nętrznym  obrocie pocztowym wolne od
należytości pocztowej.

b) Przesyłki listowe, które są przeznaczone d la  j e ń c ó w  w o je n n y c h , jakoteż przesyłki 
przez nich wysłane, są wolne od opłaty pocztowej tak w kraju nadania, jak i prze­
znaczenia. ewentualnie także w krajach, przez które przesyłka pośrednio będzie mu­
siała przechodzić.

c) W o ln e m i od  n a le ż y to ś c i  p o c z to w e j są  w sz y s tk ie  d o  p r z e sy łk i p o cz tą  p o ło w ą  
n a d a ją c e  s ię  p r y w a tn e  k o r e sp o n d e n c y e  ( l is ty  n ie  p rze k r a cz a ją c e  w a g i 100 g 
i  k a r ty  k o r e sp o n d e n c y jn e  p o c z ty  p o lo w ej), n a d a w a n e  w c z a s ie  w o jn y  p rze z  
o so b y  w o jsk o w e  i  c y w iln e , 3) n a leż ą ce  do a r m ii  w p o lu , w o je n n e j  z a ło g i  
m ie js c  o b w a r o w a n y c h  i  f lo ty  do k ra jó w  M o n a rch ii a u s tr y a c k o -w ę g ie r sk ie j ,  
t o  j e s t  do ob szaru  w sz y s tk ic h  k ra jó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  w ła d z tw e m  J eg o  
C esa r sk o -K r ó le w sk ie j  A p o sto lsk ie j  M ości, jak  r ó w n ie ż  w sz y s tk ie  p r z e sy łk i  
p r z e sy ła n e  z t e g o  o b sza ru  (do  ek sp ed y o w a n ia  p o c z tą  p o ło w ą ) do o só b  w yżej  
w y s z c z e g ó ln io n y c h .
Z w o ln ie n ie  to  o d  p o rta  w c h o d z i w  ż y c ie  z d n ie m  1 s ie r p n ia  1914.

d) Za w sz y s tk ie  in n e  p r z e sy łk i należy uiszczać te  sam e należytości jak  w czasie po­
koju. Jednakże  za listy z deklarow aną wartością i za pakiety ,  które przesy łane będą 
pomiędzy pojedynczemi częściami armii w polu, albo też n adaw ane  będą w obrębie 
austryacko-węgierskiej M onarchii ,  lub też do tego obszaru, pobierane będą bez względu 
n a  odległość nas tępu jące  n a le ż y to ś c i  o d  w a g i :
A. za lis ty  z dek larow aną  w a r t o ś c i ą ...............................................................................48 h,
B. za p a k ie ty :

a) aż do wagi 5 k g .............................  . . .     60 h,
£) za dalszy każdy kilogram, w zględnie część k i l o g r a m a   10 h,

W szystk ie  należytości pocztowe należy uiszczać z góry przy nadaniu  przesyłki.
e) Przesy łk i te  podlegające obowiązkowi porta  ulegaja przymusowi ofrankowania.

O ile  u ie będą całkowicie lub dosta teczn ie  ofrankowane, n ie  zos taną wyekspedyo-
"'ane.

5. N a p isy  (a d r e sy ).
I. N a p isy  przesyłek  mających się  odesłać przez pocztę połową do armii w polu 

Mają z a w ie r a ć :
a)  po lewej stronie w górze n a zw isk o  i ad res o sob y  w y s y ła j ą c e j ;
b) po prawej s t ron ie  w górze słowo „ F e ld p o s t“ , w zględnie  „ T ń b o r l p o sta “ ;

’)  Listy , karty  korespondencyjne ,  druki, czasopisma, próbki towarów, dokumenty
1 papiery  (Geschaftspapiere) .
. 8) W ykonane  są z różowego papieru, bez znaczka pocztowego z nap isem  „Feldpost-
N orrespondenzkar te" ,  względnie „Tabori posta, levelezolap".

3) Łącznie z osobami znąjdującemi się w armii, w załodze wojennej miejsc obwaro­
w anych i przy flocie na podstaw ie praw no-pryw atnego  s tosunku służbowego, względnie
Milowy.

c) w środku osob ę o d b io r c y ;  na  przesyłkach do komend, oddziałów broni albo zakła­
dów, tychże przepisową n a z Wę, na  przesyłkach do osób ich stopień wojskowy i szarżę), 
nazwisko oddziału broni ("komendę. zakład i t. d.), do żołnierzy nieoficerów (M ann- 
schaft)  również pododdział (kom pania ,  względnie baterya)  i

d) po prawej s tron ie  na  dule p o ło w y , w z g lę d n ie  e ta p o w y  u rząd  p o c z to w y 4) wła­
ściwy dla odbiorcy.

P rzykład :

Wysyłającego Feldpost.

Nazwisko: ...................................................

Adres: ..........................................................

Do

Kaprala Stanisława Waligóry
Infanterieregiment Nr. 30,

12 Kompagnie

Feldpostamt 65,

N ie w o ln o  w  a d resie  podaw ać w yższych  kom end  (brygady, dywizyi, korpusu, 
armii), p rze łożon ych  d o tyczącego  o d d z ia łu  broni (k om en d y , zak ład u  i t .  d .). Na prze­
syłkach do osób przydzielonych do jak ie jś  w yższej k om en d y , należy uwidocznić tylko tę
osta tn ia . . . . .

II. N apisy  n a  przesyłkach, przeznaczonych dla komend i osob m aryn ark i w o jen n ej, 
znajdujących się na  c. i k. okrętach, łodziach torpedowych i t. p. m ają  za w ie ra ć :

a) po" lewej stron ie  w górze n a zw isk o  i  adres w y sy ła ją ce g o ;
b)  po prawej s tron ie  w górze wyraz „ F eld p o st" , względnie „ T ab ori p o sta “ ;
c) w środku o so b ę o d b io r cy ; na przesyłkach do komend tychże przepisową nazwę, na 

p rzesyłkach do osób ich stopień wojskowy (szarżę), nazwisko, do żołnierzy nieofice­
rów (M annschaf t)  również kom panię  i nazwę okrętu (lodzi i t. p . ) ;

d ) po prawej s tron ie  n a  dole — jeżeli odbiorca znajduje się na  okręcie n a  pełnem  mo­
rzu, s łowa „ P o la , P o s ta m t  I . “ , a jeżeli znajduje się na  statku c. i k. flotyli na  
Dunaju, s łowa „B u d ap est, M arin eń etach em en tk om m an d o" .

P r z y k ła d :

Wysyłającego Feldnost.

Adres: ..........................................................

Do

Steuerquatiermeistra Władysława Pływaka

7. Kompagnie,
auf S. M. Schiff „Tegetthof".

Pola, Postamt I.

III .  Napisy n a  przesyłkach przeznaczonych dla komend, oddziałów broni i t. d., 
k tó r e  n ie  są  p rzy d z ie lo n e  do żad n ego p o lo w eg o , w zg lę d n ie  e tap ow ego  u rzędu  p o ­
cztow ego  (załogi i t. p.) jak również dla komend i t. p. m a ry n a rk i  wojennej, które n ie 
znajdują się na  okrętach, muszą zawierać „ m ie jsc e  p rzezn aczen ia"  (siedzibę urzędu po ­
cztowego).

P rzesy łk i  o ad resach  niedokładnycu, albo niedopuszczalnych n ie  będą ekspedyowane.
Na wszystkich przesyłkach do armii w polu, względnie do floty należy uwidaczniać 

adres w y sy ła ją ce g o , ażeby n a  wypadek niemożności doręczenia mogły  mu być zwrócone.
6. P o c z ty  p o lo w e  ro zp o czy n a ją  sw o ją  czy n n o ść  d op iero  na zarząd zen ie  n acze ln ej  

K om en d y  a r m ii ,  skoro tylko polowy"obrót pocztowy okaże się dopuszczalnym.
Rozpoczęcie czynności poczt po low ych  będzie ogłoszone publicznemi obwieszczeniami.
Przed dniem  oznaczouym w dotyczącem zarządzeniu p ryw atne  przesyłki przeznaczone 

dla poczty polowej n ie  będą przyjm owane przez urzędy pocztowe, względnie n ie będą dalej 
ekspedyowane.

7. Jeżeliby  stosunki tego wymagały, można będzie osobom należącym do składu 
armii w polu zakazać czasowo nadaw ania  przesyłek pocztowych, również może być cały 
ruch poczt polowych n a  pew ien oznaczony czas bądź to częściowo, bądź to w zupełności 
zastanowiony,

O ile zachodzące okoliczności na to zezwolą, dopuści się jeszcze inne przedm ioty  do 
obrotu pocztą połową. Dotyczące zarządzenia ogłosi się w swoim czasie.

4) Każda Komenda, każdy oddział broni, każdy zakład, oraz każda osoba należąca do 
składu armii w polu przynależy do pewnego oznaczonego polowego, względnie etapowego 
urzędu pocztowego i każdy, względnie każda z n ich  obowiązaną je s t  podać num er  tego 
urzędu tym  urzędom (osobom), od k tórych spodziewa się przesyłek pocztowych.

L w ów , d n ia  30  l ip c a  1914 .




